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Sztandar
młodych
ORGAN ZARZA DU GŁOWNEi,

S e jm  U s ta w o d a w c z y  M P  
ro z p o c z ą ł o b ra d y  

n a d  p r o je k te m  K o n s ty tu c ji}
18 bm. na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego Prezy- }  

dent R. P „ Przewodniczący K om is ji K ons ty tucy jne j — t  
Bolesław B IE R U T  w yg łos i! re fera t p t  „P ro je k t K on s ty tu c ji J
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej“ . Obradom przewodnl-
czyl M arszalek Sejm u W ładysław  Kow alskL Na posiedzeniu ¡1 
obecny b y l Rząd c Prem ierem  Józefem C yrankiew iczem  na ł  
czele. Obecni b y li rów nież członkowie K o m is ji K on s ty tu cy j- * 
nej. W  loży dyplom atycznej za ję li m iejsca członkowie korpu 
au dyplomatycznego. Loża prasowa i  ga leria d la  publiczno
ści w ypełn ione b y ły  po brzegi.

Warszaw®, poniedziałek 21 lipca 1952 r. Nr 172 (690) B Cena 15 gr.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będzie tarczę i orężem naszego narodu w walce 
o rozkwit i świetność L , 

naszej Ojczyzny
R eferat towarzysza  

Bolesława Bieruta na posiedzeniu  
Sejmu Ustaw odaw czego  

w dniu 18 lipca 1952 roku
W ysoki Sejm ie! 
w " im ie n iu  K om is ji K on s ty tu 

tywnej pragnę przedłożyć spra
wozdanie z wykonania zadań 
K o m is ji oraz scharakteryzować 
podstawowe zasady p ro jektu  
K o n s ty tu c ji, k tó ry  jest obecnie 
przedm iotem  obrad Sejm u U - 
łtawodawczego.

P rzyję ta  przez Sejm 26 maja

dyskus ji nad pro jektem  oraz 
zgłoszenia przez ob yw a te li 
wniosków, poprawek i  uwag". 
Na posiedzeniu p lenarnym  w 
dn iu  19 września roku ub. K o 
m isja w y ło n iła  lo  P odkom is ji 
dla opracowania poszczególnych 
zagadnień i uchw a liła  ogólny 
regulam in ich pracy. Kom isja 
jednak nie zdołała zakończyć

ro k u  ubiegłego Ustawa K onsty- swych prac w  początkowo usta
tucy jna  „o tryb ie  przygotowa
nia i uchwalenia K on sty tu c ji 
P o lsk i Lu do w e j" powołała K o 
m is ję  K onsty tucy jna  i zleciła 
Jej opracowanie wstępnego pro
je k tu  K on s ty tu c ji „w  celu prze
prowadzenia ogólnonarodowej

innym  term in ie . W  zw iązku z 
tym  zaistn ia ła konieczność 
przedłużenia kadencji Sejmu 
Ustawodawczego, czemu uczyn i
ła zadość uchwalona przez Seim 
Ustawą K on sty tu cy jna  z dnia 
15 g rudn ia  roku  ub.

P ro je k t K o n s ty tu c ji jes t u jy ra ze m  
rzecz jtju jis tych  p ra g n ie ń

^iego lu d u  p ra cu jące g op o lsk i
Wstępny p ro je k t K on s ty tu c ji 

ggodni® z w ytycznym i ustawy 
l  dn i* 26 ma.ia roku  ub. stał 

przedmiotem dyskus ji ogól
nonarodowej o o lb rzym im  za
sięgu i powszechnym udziale 
obywate li. W zebraniach i na
radach, poświeconych dyskus ji 
nad pro jektem  K on s ty tu c ji, któ-

nadesłało swe uw agi w? fo rm ie  
pisemnej. Pisemne w ypow iedzi 
zaw iera ły  ogółem 2822 popraw ki 
o treści m erytorycznej, często
kroć cennej, lub  o charakterze 
redakcyjnym .

W  podsufnowaniu dyskus ji o- 
gó lnonarodowej K om is ja  K o n -

rych odbyto Się łącznie ponad | *ty tu cy jn a  s tw ie rdz iła , że opra- 
500 tysięcy, wzięło udzia ł z górą I cow«ny przez nią  p ro je k t K o n - 
11 m ilionów  uczestników, w tej 1
liczbie około 3.600 tysięcy m ie- 
azkańców gromad w ie jsk ich  i 
około 2.700 tysięcy uczestników 
gebrań i narad, organizowanych
przez młodzież. Szczególnie ży-
•ery oddźwięk i zainteresowanie 
wzbudził p ro je k t K on s ty tu c ji 
v śród załóg robotniczych na ze
braniach. k tó re  odbyły  się we 
wszystkich zakładach pracy, na

s ty tu e ji znalazł ca łkow ite  uzna
nie i poparcie w ie lom ilionow ych  
mas naszego narodu. Przedsta
w iony  W ysokiem u Sejm ow i o- 
stateczny tekst p ro jek tu  K on
s ty tu c ji uw zględnia szereg po
prawek. k tó re  w- toku  prac K o 
m is ji zostały przez nią  zakw a
lifiko w a n e  jako słuszne.

w  ten sposób p ro je k t K on
s ty tu c ji stał się n ie  ty lk o  w yra

W  P R Z E D D Z IE Ń  Z Ł O T U
młodość zawarła przyjazd ze skrzydłami

19 lipca 1952 r. -  Plenum ZO I M ?  powzięto ucfeafą  
o szefostwie Związku Młodzieży Polskiej 

nad wojskami lotniczymi
W  dn iu  19 lipca  odbyło  się w  H a li M iro w s k ie j w  W arszaw ie uroczyste poszerzo» 

ne p lenarne posiedzenie Zarządu G łów nego Z M P  poświęcone sp raw ie  ob jęc ia  prze* 
i  i Z w iązek M łodz ieży P o lsk ie j szefostwa nad W o jskam i L o tn ic z y m i. W  P lenum  u d z ia ł 
t  | w z ię ło  b lisko  4.000 delegatów  na Z lo t M ło d ych  P rzo do w n ików  —  B udow n iczych  
j  P o lsk i L ud ow e j, a w śród nich n a jp o p u la rn ie js i w śród m łodzieży p rzodow n icy  p ra - 
f  ! cy, gó rn icy , h u tn ic y , studenci i żołn ierze.

Na P lenum  p rz y b y li:  sekretarze K C  PZP R . P rem ie r Józef C y ra nk ie w icz  i F ra n 
ciszek M azur, w ice m in is tro w ie  O brony N arodow e j gen. gen. N aszkow ski i K o rczyc  
Dowódca W o jsk  Lo tn iczych  gen. T u rk ie l, M in is tro w ie  Rządu R. P., p rzedstaw ic ie le  
g en e ra lic ji, działacze p o lity czn i, lite ra c i.

P lenum  o tw o rz y ł przewodniczący ZG  Z M P  tow . W ła dys ła w  M a tw in  w ita ją «  
p rzy b y ły c h  i udz ie la jąc głosu sekre tarzow i ZG  Z M P  tow . S tan is ław ow i N ow ocien io - 
w i, k tó ry  w y g ło s ił re fe ra t na tem at ob jęc ia  szefostwa nad W o jskam i L o tn ic z y m i 
przez Z M P . (R e fe ra t zamieszczamy' na str. 3).

Po re fe racie  odby ła  się dyskusja.
Z ebran i w śród b u rz liw e j ow acji p rz y ję li uchw ałę  o ob jęc iu  szefostwa Z M P  nad 

W o jskam i L o tn ic z y m i. Następnie A ib ra l głos w icem in is te r O brony N arodow e j gen. 
b ryg . Naszkowski (tekst przem ów ien ia  na s tr. 3), po czym w rę c /o n y  został p rzed
s taw ic ie lom  W o jsk  Lo tn iczych  przechodni sztandar ZG  Z M P  dla p rzodu jące j jed no 
s tk i lo tn icze j.

Po P lenum  odbyła  się bogata część a rtys tyczna .
W ogromnej H a li M iro w sk ie j 

rozpoczyna swe uroczyste po
siedzenie rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Zw iązku 
M łodzieży Polskie j. Uczestniczą

dziewczęta — zdobywam y prze- j rąk  podnoszący sie w  głęteowa* 
stworzą:". j m u pieczętuje przy jaźń zaw ar-

M ów i jeszcze jeden szybów- j ta m iędzy m łodością a skrzyd ła»
cawy rekordzista  świata, a k ty 
w ista L ig i Lo tn icze j A leksan-

| w r.im  delegaci na Z lot. na ilep - der P aw lik iew icz . Wzywa do 
; si, na jbardzie j o fia rn i m łodzi upowszechniania sportu lo ‘ n i-  
: przodownicy. Jest w iec — ze | czego wśród m łodzieży w ie i-  
■ Srebrnym  Krzyżem  Zasługi na skiei.
zetempowskiej koszuli — tow. Gorąca, piękna atmosfera 
Helena Jasińska, trak to rzys tka  P lenum  wskazuje niezbicie, że 
POM Leszno, k tó ra  w ita jąc  Z lo t ■ oni wszyscy — górn icy i chłopi

studenci i działacze organizacji 
— radością i uporem  odpowie
dzą na wezwania do zdobywa
nia przestworzy, że przyczynią 
su  do pomnożenia s iły  naszych 
po lskich skrzydeł, służących 
naszej tw órcze j socjalistycznej 
pracy, strzegących ziemi o jczy-

oszczędzala pół k ilogram a p a li
wa na każdvm hektarze orki.
Są, otoczeni gronem Ślązaków, 
m istrz  szybkich wytopów  Hen
ry k  K ow ol i M arian Burdzym , 
niedawno jeszcze w zorow y h u t
n ik . dziś przodujący w wyszko
leniu bo jow ym  i po litycznym  : 
strzelec pokładowy naszego lo t- , *te>. strzegących pokoju, 
n ictw a. Są sportowcy i ucznio- ! A oto w gw ar sali wpadają 
wie. studenci i żołnierze. sa i óżw es: narcers-tich w e rb li De- 

; przodujący zwycięzcv Czynu legacja dzieci niesie barwne mo- 
I Z lotowego z m iast i ze wsi. d?le . samolotow i naręcza
[ Nad salą w ita jącą  Prezydium  , św ia tów . Z krzesła musi prze- 
: radosnym ; okrzykam i i b u rz li-  | m aw iać do m ik ro fo nu  ich 
j w ym i oklaskam i czerw ienią się ! Pr7<*dstaw ic:e l: „Jesteśmy z was 
¡transparenty, mówiące o uko- i . ' lm n l * bardzo was kochamy.
j chaniu O jczyzny, o pracy dia 
i Polski, o m iłości do P artii.

m i. Zabiera glos gen. N aszkow
ski i oto przed stołem prezy
d ia lnym  spo tyka ją  się: poczet 
sztandarowy zetcm pnwców 1 
poczet sztandarowy lo tn ikó w . 
Sekretarz ZG ZM P tow . W ie 
czorek przekazuje w  rere Sze
fa Sztabu W ojsk Lo tn iczych 
gen. Kadazanowicza przechodni 
sztandar ZM P dla  na jlepszej 
jednostk i w o jsk  lo tn iczych.

„O trzym a ny przed c h w ilą  
sztandar przechodzi d la  jedno- 

j s tk i lo tn icze j przodu jące j w  
i wyszkolen iu bo jow ym  i p o lity 
cznym — m ów i gen. Kadaza- 

i nowicz — jest symbolem w ięz i 
! ja ką  łączy Ludowe l  o tn ic tw o  

Polskie z młodzieżą naszego 
k ra ju . W te j uroczyste j i rado- 

j sne.j dla lo tn ic tw a  polskiego 
| ch w ili, zapewniam y Was. że nie 

będziemy szczędzić s il i trudu , 
aby ten sztandar zagrzewał na* 

i szych żołnierze do dalszego l i 
nia? n ian ia  gotowości bo jow e j 

{ na straży niepodległości j poko-

sesjach rad narodowych, na po- j zem analizy i  opracowań K o m i- 
iw ięconych om ow em u p ro je k tu  j s.ii K on s ty tu cy jn e j, k tó re j Sejm 
K o n s ty tu c ji posiedzeniach _ m - j Ustawodawczy pow ierzy} to za- 
• ty tu c ji społecznych, w k tó rych  | danie, ale 's ta n o w i "obecn ie  
obok robo tn ików  i chlopow | sprawdzony w toku dyskusji o- 
b ra ły  udzia ł również szei ok,e j gó łnonarodowej wymaz rzeczy- 
w a rs tw y  in te ligenc ji. W dysku - | wistyefa pragn ień i poglądów 
* j i  nad pro jektem  wypow iedzią- , najszerszych mas polskiego lu -  
ło  się ustn ie około 1.400 tysięcy j du pracującego, Jest to 
obyw a te li, zaś ponad 25 tysięcy szczególnie doniosły.

K o n s ty tu c je  p rz e d ir rz e ś n io ire  
zabezp iecza ły  in te re sy  

k a p ita lis tó iu  i  o b s z a rn ik ó w
W  okresie przed w rześniowym  | m pkra tycznym i s form ułow anla- 

dw ie  K onsty tuc je  m ia ły  k o le j-  mi, licząc, że w  m iarę wzm ac-
Bo regulować stosunki po litycz
no-społeczne i w a ru n k i życia 
narodu, K onsty tuc ja  z roku 
1921 i z roku  1935. O bydw ie te

mania swej w ładzy klasy pa
nujące będą kom entow ały prze
pisy K o n s ty tu c ji według swej 
wo li. W rzeczyw istości ju ż  od

K onsty tuc je  - -  ja k k o lw ie k  p ie t- i pierwszych c h w il po uchwale 
wszą z nich dość isto tn ie  róż- | n i u K o n s ty tu c ji z 1921 roku  je j 
n iła  sie od d rug ie j, prz.eforso- j pseudodemokratyczoe s fo rm u- 
w ane j b ru ta ln ie  i narzuconej łow an ia okazały się fikc ją , a
przez sanacyjna k itk ę  fRszy 
otowska — m ia ły  na celu pod
porządkowanie i  u trzym an ie  
mas ludowych w  posłuszeństwie 
Wobec panującej k lasy kap ita -
iiityczno-obszarn ic /.e j, zabez
pieczenie p rzyw ile jó w  te j k la -

te rro r po licy jn y  coraz ostrzej 
godził w  klasę robotniczą i  w 
je j organizacje, ja k  rów nież w 
lew icow y ruch chłopski, gw a ł
cąc bez żadnych skrupu łów  fo r 
malne przepisy konstytucyjne. 
N iedługo jednak burżuazja po-

*y  i usankcjonowanie wyzysku , tra f ila  rządzić w  Polsce w  opar
mas pracujących.

K on sty tu c ja  z marca 1921 ro 
k u  była uchwalana w okresie, 
gdy pod w pływ em  W ie lk ie j Re
w o lu c ji Rosyjskie j wznosiła sie 
fa la  w a lk  rew o lucy jnych  w 
Europie, gdy masy pracujące 
domagały sie rea lizac ji praw  
dem okratycznych i sięgały po 
■władzę Toteż w K on s ty tu c ji te j 
burżuazia usiłow ała zabezpie
czyć swe zagrożone wówczas 
interesy w sposób zamaskowany 
m ę tnym i i ty lk o  fo rm a ln ie  dę

ciu o te Konstytuc ję . K ryzys 
rządów burżuazyjnyeh pogłę
b ia ł się i burżuazja chw yciła  się 
jeszcze bardzie j obnażonych i 
cynicznych fo rm  swej d y k ta tu 
ry. W  pięć la t  później dokona
ny został faszystowski przew rót 
piłsudcźyzny pod pretekstem 
w a lk i z „se jm ow ładztw em “ . ja 
ko sku tk iem  K o n s ty tu c ji m ar
cowej, k tó rą  piłsudezyzna za
m ieniła  na jaw na już dykta tu rę ' 
burżuazji, fo rm u łu ją c  następnie 
je j zasady prawne w K onsty 
tu c ji faszystowskiej z roku 1935

P ie rw sza  u; d z ie ja ch  K o n s ty tu c ja  
p o lsk ie g o  lu d u  p ra cu jącego

Masv ludowe, k tó re  tw o rzy ły  
tw ą  pracą b.yt i bogactwa o j
czystego kra ju , nie m ia ły n i
gdy w dziełach narodu możno
ści stanow ienia o prawach i

w arunkach życia społecznego. 
M ogło sie to stać dopiero po 
zdobyciu w ładzy przez masy 
pracujące, czemu dał w yraz

go K om ite tu  W yzw olenia N aro
dowego z 22 lipca 1944 roku.

Fakt czynnego i twórczego u - 
dzia łu  w ie lom ilionow ych  mas 
narodu polskiego w  dyskus ji 
nad p ro jektem  K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
posiada doniosłe h istoryczne 
znaczenie. Nowa nasza K on sty 
tuc ja  ze względu na1 swą prze- 

fa k t | tomową treść, jak, rów nież po- 
j wszechne je j om ówienie w  toku 
dyskusji ogólnonarodowej staje 
się pierwszą w  dziejach naro- 

| du K onsty tuc ją  polskiego ludu 
pracującego jako  właściwego i 
rzeczyw istego dziś gospodarza 
k ra ju , rządzącego się W łasnymi 
prawam i.

Może nasunąć się pytanie, 
dlaczego p ro je k t K on s ty tu c ji 
Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo 
w ej w  obecnej .jego fo rm ie  1 
treści staje się przedm iotem  ob
rad Sejmu Ustawodawczego do
piero w  końcowym  a nie w  
początkowym  okresie kadencji, 
to znaczy dopiero w  . 1952 roku, 
a nie przed pięciu la ty .

Ma to swoje g łębokie uza
sadnienie.

K on s ty tu c ja  pow inna być 
podsumowaniem,, bilansem , u - 
wieńczeniem  dokonanych już 
przem ian społecznych, po litycz 
nych i gospodarczych, k tó re  
stanow ią podstawę ustro jow ą 
stosunków społecznych w  pań
stw ie. Od c h w ili wyzw olen ia 
Polski z najazdu h itle row skiego 
przez zwycięską A rm ię  Ra
dziecką dokonyw ały się w na
szym k ra ju  głębokie przeobra
żenia, k tó re  m ia ły  cha rakte r 
re w o lu cy jn y  i przełom owy. W 
roku  1947 Polska m ia ła  już  za 
sobą szereg tak ich  przeobrażeń, 
ja k  przede w szystkim  reform a 
ro lna — lik w id a c ja  obszarn i- 
ctw a i resztek feudalizm u, a 
następnie unarodow ien ie  prze
m ysłu — lik w id a c ja  w ie lk ich  
kap ita lis tów , bank ie rów  itp  
T ym  n iem n ie j procesy na jg łęb
szych przem ian społecznych 
i gospodarczych zna jdow ały 
się w tym  okresie jeszcze w 
stadium  początkow ym  W cią
gu tego okresu po lski lud p ra
sujący toczył ostre w a lk i k la 
sowe, k tó rych  celem było 
u trw a len ie  w ładzy ludow ej, ru 
gowanie i likw id a c ja  w a rs tw  
pasożytniczych i przebudowa

cie uspołecznienia podstawo
w ych środków  p rodukc ji. W 
tra kc ie  tych w a lk  władza ludo 
wa tw o rzy ła  odpowiednie p ra 
wa, k tó re  w  sposób re w o lu cy j
ny rozw iązyw ały  stojące na 
porządku dziennym  zagadnie
nia. Do tego , rodzaju w ie lk ich

p lan ie  odbudowy gospodarczej, 
k tó ry  obejm ow ał okres la t 
194.7— 1949, a w ykonany został 
na dwa miesiące przed te rm i
nem i ustawy o 6-le tn im  P la
nie  przebudowy gospodarczej 
k ra ju  na podstaw ie nowej tech
n ik i. k tó ry  nazywam y planem

ak tó w  praw nych  należy za li- j budow y podstaw socja lizm u w 
czyć dekret o re fo rm ie  ro lne j | Polsce i  rea lizu jem y w yprze- 
z 6 września 1944 roku, usta- j dzając na ogól poważnie z ro - 
wę z dnia 11 września 1944 ro- , k u  na rok w procesie w ykona- 
ku  o organ izacji i zakresie dz.ia- n ia  nakreślone w  n im  zadania 
łan ia  rad narodowych, ustawę ]
z 3 stycznia 1946 roku o p rze -j Obecny p ro jek t K onsty tuc ji 
jęciu na własność państwa j opiera się więc na zdobyczach 
podstawowych gałęzi gospo- j i osiągnięciach gospodarczych,

Chcemy być tacy ja k  w y— dziel
T i n i ja k  tow . K ow o l i tow . Czech. ¡ , , , . „ .  „1 i . ................ „  . . .  » jt i.  ku chwale nasze i O jczyzny".

wśród nich wezwanie: Zetem- 0,1 tow. Pachnik z Lo-
powcv, chłopcy i dziewczęta, dzi. fiędźiem c pomacać i°den Zawoi 1* my przyjaźń, przyjaźń 
przygotow ujcie  się do zaszczyt- drugiem u. Zęby była m iedzy na znwsz- Da o rot Ojczeżn!« 
nej prący lo tn ika . ¡na m i taka przyjaźń ja k  w  b ry - : wspaniałych nowych p ilo tów  i

1 gadach M a luka  i F rapkovsU ie - k ins truk to rów  spośród na.jlep» 
go Zęby przez tę przyjaźń każ- i szej m łodzieży po lskie j, da ona 
dy lep ie j się uczył i lep ie j pra- nam radość hartow ania  sie w  
eowa! dla Polski, d la  naszego \ napow ietrznych lotach. Odpo- 
kochanego Prezydenta. j w iem y setkam i i tysiącam i —«

W  skupieniu słuchają zebrani na piękne wezwanie: „Zetem« 
p ro je k tu  U chw ały 7.G ZM P o i powcy, chłopcy i dziewczęta 
objęciu przez ZM P szefostwa j przygotow ujcie  się do zaszczyt* 
nad W ojskam i Lo tn iczym i. Las, 1 nej służby lo tn ika ..." (a.p.)

O tym  , Jak b lisk ie  i drogie 
Jest to hasło m łodzieży, o m ło 
dzieńczej tęsknocie za lotem 
m ów i w  swym  referacie sekre
tarz ZG ZMP, tow. Nowocień.

W niosek o ob jęciu szefostwa 
nad w o jskam i lo tn iczym i w ita  
ogromna burza oklasków, prze
ryw ana okrzykam i na cześć po l
skich s il zbro jnych i ich w ie l
kiego dowódcy, ucznia s ta lin o 
w sk ie j szkoły zwycięzców 
M arszałka Konstantego Rokos
sowskiego.

Tak zebrani na sali godni re 
prezentanci polskiej m łodzieży, 
uczestniczący w  uroczystymi 
p lenarnym  posiedzeniu k ie ro w 
nictw a sw o je j organizacji rozu
m ieją. co to znaczy, że Polska 
przestała być kra jem  słabym i 
bezbronnym. Wiedzą, dlaczego 
ża rliw ym i oklaskam i w ita ją  
przytoczone w  referacie słowa 
tow. B ieruta, że „w rzesień 1939 
nie  pow tórzy sie".

Zebra li sie tu, on i —  pe łno
p ra w n i 1 odpow iedzia ln i w spó ł
gospodarze k ra ju , aby dać w y 
raz, tem uX  że gotow i są ze 
w szystkich s ił umacniać siłę o- 
bronną ojczyzny, żeby poprzez 
zawarcie w ie lk ie j serdecznej 
p rzy jaźn i z w o jskam i lo tn iczy 
m i wyrazić uczucie dum y % te 
go, że tak wspaniała i w ie lka  
jest nasza arm ia, strażniczka 
naszych w ie lk ich  ludow ych zdo
byczy. Z ebra li się, aby głośno 
i dum nie powiedzieć — biada 
m ordercy im peria listycznem u.

d a rk i narodowej. W d«iedzinie j po litycznych  i  społecznych lu -  | k tó ry  ośm ie liłby się targnąć na
nasz« pokojowe budow nictw o, 
na nasze piękne, radosne życie.

Wchodzi na m ów nicę wysoki, 
szczupły chłopiec z Krzyżem

organ izacji i  s tru k tu ry  nacze l-j du pracującego w ciągu m in io 
nych w ładz państw ow ych z.o-! nych 8 la t ód c h w ili powsta- 
stał u trzym any w  zasadzie w  j nia Polskiego K om ite tu  W y- 
p ierwszym  okresie system j zwolenia Narodowego. B irdzo
u ję ty  w  K o n s ty tu c ji z 1921 ro - j  is to tną  cechą K o n s ty tu c ji jes t! Zasługi na p iers i: „M e ld u ję  
ku  z dość is to tn ym i jednak j je j trw a ła  i  rzeczyw ista treść | Wam, towarzysze, że 3 dn i temu 
zm ianam i, k tó re  na podstaw ie j społeczna. Przedłożony Sejm o- j w ykona łem  zadania P lanu 6- 
re ferendum  z 30 czerwca j w i Ustawodawczemu p ro je k t letniego.'..“  To rębacz kopa ln i 
1946 roku  od rzuc iły  bu rżuazy j- K o n s ty tu c ji jest wyrazem  nor | „Sośnica“  Jerzy Chm ura, k tó ry  
ny 2-izbowy system parlam en- j w ych stosunków 
ta m y  i  u s ta liły  now 
rę tych władz, u j 
zwanej „M a łe j K on s ty tu c ji
19 lu tego 1947 roku. Decydu ją- j jego au to ry te t, jego siłę, jego I szyby swoich kopalń, nad swo- i w  Wojskach Lotniczych.

U chiua ła  P lenom  ZG  
n nlijsicio przfizZ^iq/,ek \1linl/.ieży Polfilaej 

szdfiKhia nad Wojskami Lotniczymi
w  im ię  pokojowego budow nictw a i  um acnian ia  niepodległości

narodu, Plenum ZG ZM P, obradujące w  przeddzień Z lo tu  M ło 
dych Przodow ników  —  Budowniczych Polski 1.udow ej i 8 rocz
n icy w yzw olenia naszego k ra ju  przez A rm ie  Radziecką i W ojsko 
Polskie — uroczyście uchwala objęcie przez Zw iązek M łodzież? 
P o lsk ie j szefostwa nad W ojskam i lu tn ic z y m i.

w Czynie Z lo tow ym  młodzież naszego k ra ju  dow iodła, że Jest 
niezłom ną oporą państwa ludowego. Rośnie w  m łodzieży św iado
mość współgospodarza k ra ju . M łodzież w ykazu je  n ieugiętą wo lą 
i gotowość wzm ocnienia s iły  obronnej O jczyzny, do obrony Jej 
niepodległości, do pokrzyżow ania bandyckich planów im p e ria 
lizm u.

M łodzi robotnicy, chłopi, uczniow ie i żołnierze w zm ogli swój 
w ys iłek  w  codziennej pracy, aby u tw ie rd z ić  i rozw ijać  zdobycze 
zapisane w K onsty tuc ji, aby pod k ie row n ic tw em  PZPR i tow a
rzysza Bolesława B ie ru ta  budować Polskę spraw ied liw ą , w o lną 
i niepodległą — I olskę socjalistyczną,

W zw iązku z objęciem przez Zw iązek M łodzieży Polsk ie j szefoa 
s iw a nad W ojskam i Lo tn iczym i, ZG ZM P  wzyw a w szystkie 
swe organizacje: ' v

1. Wzmóc pracę po lityczno-w ychow aw czą celem lepszego za
poznawania m łodzieży z h is to rią  w a lk i o wolność i niepodległość 
O jczyzny. Pogłębiać wśród m łodzieży uczucie dum y i m iłości 
do Ludowego W ojska Polskiego, na kiorego czele stoi syn indu 
polskiego, wychowanek s ta linow sk ie j szkoły zwycięzców, m ar
szałek Konstanty Rokossowski; pogłębiać m iłość do L in iow ych  
W ojsk Lotniczych. W ychow ywać m łodzież na św iadom ych, n ie 
ustraszonych bo jow n ików  spraw y pokoju i niepodległości na 
przykładach bohaterów narodowych — Stefana Czarneckiego, 
Tadeusza Kościuszki, Józefa Bema i Jarosława Dąbrowskiego, 
Feliksa Dzierżyńskiego i K a ro la  Świerczewskiego oraz na p rzy 
kładach bohaterów A rm ii Radzieckiej. Należy szerzej popu lary
zować idee niezłomnego b ra te rs tw a bron i, łączącego W ojsko 
Polskie z niezwyciężoną A rm ią  Radziecką, lo tn ic tw o  polskie

po litycznych, j chce, aby „g ó rn ik  Po skończo- i *■ ow ianym  legendarną sławą lo tn ic tw em  radzieckim , pogłębiać
;ą s tru k tu - j wyrazem  w ładzy ludow ej, k tó - j nej pracy przy w ęglow ym  kom - j «czucie m iłości do A rm ii K ra ju  Rad — ostoi św iatowego poko ju
ję tą w  tak  j ia  ukszta łtow a ła  nasze państwo | ba jn ie  mógł wzbić się sam olo- 1 * niepodległości narodów, k tóra przyn iosła Polsce wolność
ty tu c ji“  z | dem okrac ji ludow ej, u m o c n iła 1 tem " ponad sw ój Śląsk, nad I - Otoczyć troska i opieka prace o rgan izacji zetempowśkich

ZM P-owey — żołnierze, podoficerow i«

e3

wys-t ■- -----  ■■ i '■ 1 .....  ...
wiekopom ny M an ifes t P o ls k ie -1 us tro ju  społecznego na g ru n -

cym i o charakterze i tempie | organizację, ugrun tow ała  pra- 
rozw o ju  ekonom ik i k ra ju , o wa i wolności dem okratyczne 
jego uprzem ysłow ieniu by ły  | ja k  rów nież obow iązki obywa* 
następujące ustaw y: o 3 - le tn im 1 telskie.

Na m o cn ym  fu n d a m e n c ie  
zd o b y tych  i  u g ru n to w a n y c h  

n o w y c h  s to sun kó w  w  ekonom ice
k ra ju

Obecny projekt Konstytucji 
opiera się na mocnym  funda
mencie zdobytych już  i  ug run
towanych nowych stosunków 
w ekonom ice k ra ju , now e8° 
uk ładu sił k lasowych, posiada 
trw a ły  i m ocny g ru n t w zdo
byte j już i faktycznie istniejącej 
rzeczyw istości obecnego nasze
go żr/cia społecznego

Jakąż jest ta r z e c z y w is to ś ć ,  
co i w ja k im  k ie run ku  zmie
n iło  się u nas w  ciągu ostat
nich ó— 6 lat?

Pragnę przytoczyć ty lk o  n a j
bardzie j istotne podsumowania

cyfrow e z dziedziny naszego 
budow nictw a socjalistycznego.

Z na jdu jem y się dopiero w 
połowie nasz.ego w ielk iego Pla
nu 6-letniego, ale na to ry  go
spodarki p lanowej w kroczy liś 
m y już z chw ilą  uchwalenia 
planu 3-letniego, czyli mamy 
już za sobą praw ie 6 la t gospo
darow ania według planu.

Przed rozpoczęciem tego 
okresu — w  roku 1946 — m ie
liśm y  zatrudnionych w gospo
darce i a d m in is tra c ji poza ro l
n ic tw em  2.850 tysięcy osób. 
podczas gdy przed wojną w ro -

(Bnlszy ciąg na str. 2)

ją  Polskę.
„K ochan i przy jac ie le ! P rz y j

m ijc ie  najserdeczniejsze, n a jg o 
rętsze pozdrow ienia od lo tn i
ków  polskich, s trażn ików  na
szego ojczystego nieba“  — to 
m ów i p ilo t wojskowego sam o
lo tu odrzutowego j p por. Luc jan  
Katkus — „O jczyzna lin iow a 
daje Wam możliwość latanią. 
Na pewno w kró tce w ie lu  z Was 
pow itam y w naszych lo tn i
czych szeregach. Czekamy na 
Was“ .

A  teraz ma głos dziewczyna: 
przyszły k o n s tru k to r samolotu 
i dw ukro tna  rekordzis tka  św ia 
ta w  szybownictw ie, studentka 
w  działu lotniczego P o litech 
n ik i W arszawskiej, W anda 
Szemplińska. I znów wezwanie, 
n.- k tó re  odpowiedzią jest en
tuzjazm  zebranych: „C h łopcy i

Ma str. 4 podajemy 
przebieg dyskusji 

sejmon ej 
nad projektem 

Konstytucji

i o ficerow ie W ojsk Lotniczych pow inn i przez nieustanną prac 
nad opanowaniem w iedzy w o jskow ej, teehnieznej i po lityczn 
przodować w wyszkolen iu bo jow ym  i po litycznym .

Organizacje ZM P -ow sk ie  w W ojskach Lotn iczych — to praw a 
ręka dowódców w  pracy nad wzm acnianiem  pow ie trznych s ił 
obronnych Ojczyzny.

3. K ierować najlepszych ak tyw is tó w  i członków ZM P  do w o j
skowych szkól lo tn iczych i do służby w lo tn ic tw ie . Pogłębiać 
wśród młodzieży zainteresowanie techniką oraz troszczyć się 
o wzrost k w a lif ik a c ji zawodowych młodzieży szkól i uczelni tech- 
nieznyeh, w k tó rych  kształcą się kad ry  dla przem ysłu lotniczego.

4. Szerzej rozw ijać wśród najszerszy eh mas młodzieży, zarów
no w mieście ja k  i na wsi, zaintersowanie lo tn ictw em . Wzntóo 
pomoc dla la g i Lo tn icze j i n ieustannie troszczyć się o rozw ój 
m odelarstwa lotniczego, szybownictwa, spadochroniarstwa i p ilo 
tażu sportowego oraz o po lityczne wychowanie przyszłej kadry 
lo tn ic tw a .

5. Rozszerzyć i wzm ocnić działalność ZM P  w  dziedzinie w y 
chowania fizycznego i sportowego młodzieży, którego celem jest 
podnoszenie zdrowotności, sprawności i  odporności fizycznej 
chłopców i dziewcząt.

Szybko osiągnąć poprawę w  rozw oju sportu na wsi. U spraw 
niać działalność LZS-ów .

Rozszerzyć zasięg ruchu zdobywania odznak SPO przez m ło 
dzież. troszczyć się o dalsze podnoszenie je j sprawności fizycznej.

ZM P-owey, chłopcy i dziewczęta!
Zapraw ia jc ie  się w sportach lotn iczych!
■Szykujcie się do zaszczytnej pracy lo tn ika !
Szerzej rozpostrzy jm y nad O jczyzną skrzyd ła naszego lo tn ic 

tw a — skrzydła pokoju i przyjaźn i między narodam i, skrzyd ła 
wolności i niepodległości Polski Ludowej.

ZA R ZĄD  G ŁÓ W N Y  
Z W IĄ Z K U  M ŁO D Z IE Ż Y  P O LS K IE J



Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej będzie tarczą i orężem 
naszego narodu w walce o rozkwit i świetność naszej Ojczyzny

R e f e r a t  to w a rz y s z a  B o le s ła w a  B ie r u ta  n a  p o s ie d z e n iu  S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  w  d n iu  l§  l ip c a  1952V o k u
(Balszy ciąg ze sir. 1)

tru  1938 lic zb * zatrudnionych 
pracow n ików  najem nych poza 
ro ln ic tw e m  w ynosiła  ogółem 
8.730 tysięcy osób. W roku 1947 
—  pierwszym  roku  planu 3 -le t- 
niego — liczba zatrudnionych 
poza ro ln ic tw em  wzrosła do 
8.180 tysięcy, zaś w  roku  bie
żącym wynosi już 5.340 tysięcy 
osób, czy li p raw ie  2 -kro tn ie  
Więcej niż przed w o jną  i  o 68 
procent w ięcej niż w  roku 1947. 
Y7 stosunku procentow ym  do 
ogółu ludności liczba pracow 
n ik ó w  najem nych poza ro ln ic 
tw em  wynosiła  przed wojną 
niespełna 8 procent, dziś zaś 
Jest w  tych działach zatrudnio
nych 21 procent. C y fry  te w y 
raża ją  dob itn ie  zm iany w  u k ła 
dzie stosunków klasowych w  
naszym k ra ju .

N iem nie j jaskraw o występu-

ią te zm iany jeś li porównać 
Iczby robo tn ików  za trudn io 

nych w  przemyśle w ie lk im  
1 średnim  przed w ojną i obec
nie. W  roku 1937 było  za trud
n ionych w  tym  przemyśle, k tó 
ry  s tanow ił wówczas własność 
ka p ita lis tó w  przeważnie obcych 
—  860 tysięcy robotn ików , w 
ro ku  1946 — gdy przem ysł ten 
* tn ł się własnością ogólnonaro
dową liczba zatrudnionych w y 
nosiła już  1.050 tysięcy, a dziś 
liczba robo tn ików  w  przemyśle 
w ie lk im  i średnim, k tó ry  jest 
naszym przemysłem soc ja li
stycznym , wynosi p raw ie  2 m i
lio n y , czy li 230. procent w sto- 
•u n k u  do okresu przedw ojen
nego.

N ie można jednak naszego 
dzisiejszego przem ysłu po
rów nyw ać z przedwojennym  
ty lk o  na podstaw ie liczby 
za trudn ionych  w n im  ludzi. 
Nasz obecny przem ysł socja
lis tyczny  staje się stopniowo w  
m ia rę  postępu uprzem ysłow ie
n ia  now ym  przemysłem, opar
tym  na nowej technice, a więc 
na znacznie wyższej wydajności 
p racy człowieka. Tak więc je ś li 
p rzy jąć  za 100 wskaźnik zatrud
nien ia  i wskaźnik p ro d u kc ji w  
w ie lk im  i średnim  przemyśle so
c ja lis tycznym  w  roku  1946, to 
w  roku  1952 wskaźnik za trud 
n ien ia  podnosi się do 188, zaś 
w skaźn ik p ro du kc ji do 450, czy
l i  na jednego robotn ika  p rzy
padnie w  roku bieżącym praw ie 
2 i pół raza większa wartość 
p ro d u k c ji n iż w  roku  1946.

O postępach w  uprzem ysło
w ien iu  k ra ju  1 o rozw oju so
c ja lis tycznych fo rm  w  gospo
darce narodowej świadczy u- 
dz ia ł gospodarki socjalistycznej 
w  tw orzen iu  dochodu narodo
wego. W  roku 1946 udzia ł ten 
w yn o s ił 45,5 procent, w  1947 — 
60.4 procent, a w  1951 ju ż  72,4 
procent, a w  roku bieżącym we
d ług planu pow in ien wynieść 
73.2 procent, czyli, że gospodar
ka  socjalistyczna, w  k tó re j de
cydującą, ro lę odgrywa przemysł 
Jest już  g łów nym  źródłem i 
podstawą dochodu narodowego, 
określa ogólny cha rakter naszej 
gospodarki narodowej. Jak w ie 
m y  przed w o jną  przem ysł w

¡Polsce odgryw a ł znacznie
I m niejszą ro lę  n iż ro ln ic tw o  i  
i Polska była charakteryzowana 
j ja ko  k ra j ro ln iczy.

Tempo w yp ie ran ia  elementów 
kap ita lis tycznych z przemysłu 
obrazuje następujący wzrost 
udzia łu  przem ysłu socjalistycz
nego w  ogólnej p ro d u kc ji prze- 
m ysłu : w  1946 roku udzia ł ten 
w ynos ił 86,3 procent, w  1947 — 
89,5 procent, w  1951 osiągną! 
już 99,4 procent, a w  roku  b ie 
żącymi osiągnie 99,6 procent, 
czy li możemy uważać, że. ele
m enty kap ita lis tyczne zostały z 
naszego przem ysłu n iem al ca ł
kow ic ie  wyparte .

W  tym  samym k ie ru n ku  roz
w ija ła  się sytuacja w  naszym 
handlu, w  k tó ry m  udzia ł ele
m entów kap ita lis tycznych  w  o- 
brotach hu rtow ych  w  roku  1946 

| w ynos ił jeszcze 20 procent, w  
i 1947 — 15,5 procent, obecnie zaś 
| ob roty w  hand lu  hu rto w ym  ob- 
i sługiwane są w  100 procentach 
| przez uspołecznioną sieć han

dlową. Na szczeblu obro tów  de
ta licznych udzia ł sieci uspołecz
nionej w  roku  1946 w ynos ił t y l 
ko 22,2 procent, w  i947 — 30 

I procent, obecnie zaś wynosi 94 
! procent.

Inaczej, oczywiście, przedsta
w ia ją  się stosunki w  naszym 
ro ln ic tw ie , gdzie przeważa d ro - 
bnotowarowa in dyw idu a ln a  go
spodarka chłopska. A le  i w  ro l
n ic tw ie  wzrasta szybko udzia ł 
gospodarki uspołecznionej, ja k 
ko lw ie k  ogólny je j poziom jest 
jeszcze stosunkowo niewysoki. 
W  roku  1948 udzia ł gospodarki 
socjalistycznej w  ogólnej w a rto 
ści p rodukc ji ro lne j w ynos ił za
ledw ie 2 proc., w  1947— 5,3 pro
cent, w  1951 — 12,2 procent i 
w  roku  bieżącym w yniesie oko
ło  16 procent. O szybkim  tem 
pie wzrostu socjalistycznego 
ro ln ic tw a  w  porów naniu z o- 
kresem sprzed 6-ciu la t  św iad
czą następujące w skaźn ik i: je ś li 
p rzy jm iem y za 100 p rodukc ję  
socjalistycznego ro ln ic tw a  w  ro 
ku  1946 (sektor socja listyczny 
reprezentowały wówczas ty lk o  
państwowe gospodarstwa rolne), 
to już  w  roku  1947 — po w y 
prowadzeniu te j gospodarki z 
zaniedbania, po z łam aniu p o li
ty k i ham owania je j rozw oju , 
k tó rą , p ra k tyko w a ł M iko ła jczyk  
w raz z bandą nasadzonych tam  
przez niego szkodników  — 
wskaźnik p ro d u kc ji PGR pod
niósł się przeszło trz y k ro tn ie  — 
do 339, w  roku  1951 w ynos ił (łą 
cznie ze spółdzie ln iam i p ro du k
cy jn ym i) 1.264, a w  roku  bie
żącym dosięgnie w edług planu 
1.781, czy li w  ciągu 6-c iu  la t 
wzrasta praw ie  18-krotn ie. Jest 
rzeczą n iew ą tp liw ą , że rozw ó j- 
spółdzielczego ruchu chłopskie
go w  p ro du kc ji ro lne j, k tó re 
mu sprzyjać będą rów nież zasa
dy wyrażone w  art. 9 i 10 p ro
je k tu  K on sty tu c ji, przyczyniać 
się będzie do coraz wyższych 
osiągnięć w  dziedzinie rozw oju 
na wsi spółdzielczości p ro du k
cy jne j.

pokojową, w  k ra ju , w  k tó rym
zw yrodn ia lcy im peria lis tyczn i 
p o tra f ili omotać atmosferą 
k łam stw  1 h is te rii w o jenne j m i
liony ludzi, narzucając Im 
sprzeczną z interesam i mas pra
cujących po litykę  w o jny, zdzi
czenia, ludobójstw a i napaści w 
celach podboju świata.

Prawa 1 wolności dem okra
tyczne są nierozerw aln ie  zw ią
zane z postępowymi dążeniami 
narodów, z twórczym  rozwojem  
ich k u ltu ry . Nie da ją  się one 
żadną m iarą pogodzić z p o lity 
ką ucisku i agresji w  stosunku 
do innych narodów, ani też z 
zaostrzaniem wyzysku ekono
micznego w  stosunku do mas 
pracujących własnego k ra ju , a 
w  tym  w łaśnie k ie runku  zmie
rza po lityka  k ra jó w  im p e ria li
stycznych. O dpow iednik iem  tych 
tendencji kap ita lizm u jest w łaś
nie zaostrzenie te rroru  wobec 
klasy robotniczej. K lasa robot

nicza 'występowała zaweza do
w a lk i w  obronie swobód 1 praw  
demokratycznych, deklarow a
nych w  n iektórych konsty tu
cjach bu rtuazy jnych , a m im o to 
nie w ypełn ianych i gwałco
nych z reguły przez rządy ka
pita listyczne. Jesteśmy dziś 
św iadkam i w a lk i prowadzonej 
pod k ie row n ic tw em  p a rtii ko
m unistycznych w ie lu  k ra jów  
Europy Zachodniej o poszano
wanie i przestrzeganie konsty
tu c ji burżuazyjnych we W ło
szech, F ranc ji, A n g lii itd . Ta 
słuszna w a lka  jest wysoce zna
m ienna, świadczy bowiem , że w  
schyłkow ym  okresie k a p ita liz 
mu ty lk o  klasa robotnicza i  je j 
pa rtia  rew olucyjna zdolna jest 
stawać na czele mas pod sztan
darem w a lk i w  obronie elemen
tarnych p raw  człow ieka i  oby
watela, walcząc równocześnie o 
pokój i organizując opór naro
dów przeciwko agresywnym  
knowaniom  im peria lis tów .

F o d s ta iro iry m  p ra ire m  p o l i ty k i 
w ła d z y  lu d o w e j — zabezp ieczen ie  

p o trze b  mas p ra c u ją c y c h

P o trzebom  n a ro d u , k s z ta łto w a n iu  
je g o  p rzysz ło śc i s łu ży  ca ła  

nasza gospodarka  n a ro d o w a
Zm iany, k tó re  pozwoliłem  so

bie  z ilustrow ać cy frow o  w  przy
toczonych przykładach, mają 
cha rakte r zm ian nie ty lk o  ilo 
ściowych, ale rów nież jakościo
w ych . Decydujące są zm iany 
cha rakte ru  naszej ekonom iki, 
Jej nowej treści społecznej, to 
znaczy — decydujące jest to, 
kom u ona służy, czyje potrzeby 
i  in teresy ma na celu. N ie ma 
ju ż  dziś w  Polsce w ie lk ich  ka 
p ita lis tó w . obszarników, ban
k ie ró w  lu b  potentatów  im p e ria 
listycznego kap ita łu  — nie im  
■więc służy nasza gospodarka, 
n ie  dla ich zysków p roduku ją  
nasze fa b ry k i, kopalnie, hu ty, 
n ie  dla ich korzyści p racują m i
lionow e 1 coraz licznie jsze rze- 
•ze robotn ików , inżynierów , 
pracow n ików  um ysłowych w  
przem yśle i  chłopów w  ro ln ic 
tw ie . Ekonom ika polska zmie
n iła  się od podstaw z chw ilą , 
gdy je j gospodarzem sta ł się 
lu d  pracujący, gdy jedynym  je j 
w łodarzem  jest dziś naród po l
ski. Jego potrzebom, jego in te 
resom, wzm acnian iu jego sił, 
ksz ta łtow an iu  jego przyszłości

służy dziś cała nasza gospodar
ka narodowa. Oto — co jest n a j
istotniejsze (oklaski).

' I  ta w łaśnie na jisto tn ie jsza 
prawda legła u podstaw p ro je k 
tu K onsty tuc ji, wypełn ia  całą 
je j treść od początku do końca. 
Ustawa zasadnicza państwa lir -  
dowego pow inna być w  przeci
w staw ien iu  .do ko n s ty tu c ji b u r-  
żuazyjnej nie słowną dekla ra
cją p raw  obyw ate lsk ich i  de
m okra tycznych, lecz ich  gw a
rantem , ich zabezpieczeniem. 
P ro jek t K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej czyni 
w  pe łn i zadość te j podstawowej 
zasadzie, ponieważ m ocnym  i 
n iezawodnym  oparciem dla 
p raw  obyw ate lsk ich i  wolności 
dem okratycznych są nasze prze
obrażenia społeczno-gospodari 
cze oraz ludow y cha rakter na -‘ 
szej w ładzy i przodująca, k ie 
rownicza w  n ie j ro la po lsk ie j 

| k lasy robotn icze j, k tó ra  strzec 
| będzie zawsze n iezłom nie so ju- 
! szu z podstaw ow ym i m asami 
! chłopstwa pracującego w  bu- 
| dow n ic tw ie  nowego socja listycz- 
! nego us tro ju  społecznego.

W  kra jach dem okracji ludo
wej, które  budu ją socjalistyczny 
ustró j społeczny, podstawowym 
prawem  gospodarki narodowej 
i podstawowym  zadaniem p o li
ty k i w ładzy ludow ej jest zabez
pieczenie w  maksymaln,ym stop
niu  rosnących potrzeb m ate
ria lnych  i ku ltu ra ln ych  mas 
pracujących. To w łaśnie, obok 
umocnienia w ładzy ludow ej 1 
państwa, jego s iły  i suwerenno
ści. jest niezawodną gw arancją 
urzeczyw istn ien ia najszerszych 
praw  dem okratycznych ludu 
pracującego. N iem n ie j ważną 
gw arancją jest zabezpieczenie 
ko n tro li i  współudzia łu na j
szerszych mas w działalności 
wszystkich organów w ładzy lu 
dowej, praktyczna łączność tych 
organów z ludem  pracującym  
m iast 1 wsi. Zasadzie te j daje 
pełny wyraz p ro jek t K onsty
tuc ji.

Konsekw entna po lityka  w ła 
dzy ludow ej ograniczania i w y 
pierania elem entów k a p ita li
stycznych oraz usuwania wszel
k ich fo rm  wyzysku wiąże się 
ja k  na jściś le j z p lanowym  roz
w ojem  uspołecznionych działów 
p rodukc ji ja ko  podstawą całej 
gospodarki narodowej, z p o lity 
ką szybkiego uprzem ysłow ienia 
k ra ju  w  oparciu o nową tech
nikę, co jest w a ru tjk ie m  ró w 
nież podniesienia na wyższy 
poziom ro ln ic tw a  oraz zabez
pieczenia s ił obronnych naszej 
O jczyzny. Uspołecznione środki 
p rodukc ji, kom un ikac ji, w ym ia 
ny i k redytu  stanow ią podstawę 
rozw oju przem ysłu socjalistycz
nego i dalszego przekształcania 
stosunków społeczno - gospodar
czych w  k ie runku  pełnego zw y

cięstwa socjalizm u. Stałe wzm a- 
( cnianie spójn i gospodarczej m ię- 
| dzy m iastem  i wsią  na podsta- 
; w ie bra te rsk ie j współpracy ro- 
| bo tn iłtów  i chłopów będzie sku- 
i tecznym oparciem dla te j po li- 
| tyk i.
! W ładza ludowa zabezpiecza 

pomoc i opiekę in dyw idua lne j 
gospodarce chłopów pracu ją
cych, udzie lając szczególnego 
poparcia rozw ija jącym  się do
browolnym  zrzeszeniom chłop- 

| skim , jako wyższym i korzyst- 
| n ie jszym , dla chłopów form om  
j gospodarki zespołowej, u ła tw ia 
jącym  osiągnięcie przełomu w  

| p rodukc ji ro lne j oraz szybsze 
i podniesienie dobrobytu matę-. 
I ria lnego i k u ltu ry  wsi.

P ro jek t K on s ty tu c ji uznaje i 
j ochrania własność indyw idua lną  
] gospodarstw chłopskich, rze
m ieślniczych i chałupniczych 
ja k  rów nież własność osobistą 
w szystkich obyw ate li oraz za
bezpiecza pfaw o je j dziedzicze
nia. M ienie ogólnonarodowe 
K onsty tuc ja  powierza szczegól
nej trosce 1 opiece wszystkich 
obywate li. Zadaniem organiza
c ji społecznych 1 po litycznych 
jest nieustanne w ychow yw an ie 
i budzenie w  świadomości mas 
poczucia te j trosk i, ja ko  szcze
gólnego obowiązku społecznego 
i patriotycznego.

Podstawą us tro ju  społecznego 
jest praca. A rt. 14 p ro jektu  
K on s ty tu c ji określa ro lę  pracy 
w  Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej jako m ie rn ika  zasług i 
obow iązków oraz sprawę hono
ru  każdego obywatela, s tw ie r
dzając, że „przodow nicy pracy 
otoczeni są powszechnym sza
cunkiem  narodu“ .

K o n s ty tu c ja  ja k  n a jsze rze j 
w łą cza  m asy p ra cu ją ce  do 

rzą d zen ia  państw em

W  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  
te r ro r  p o l ic y jn y  i  fa szys to w sk i 

o g ra n icza  i  depcze sw o b od y  
d e m o kra tyczn e

Rzeczywistą podstawą rozwo-

ti  stosunków po litycznych i 
u ltu ra lnych  są stosunki eko

nomiczne. Na nich opiera się. z 
n ich w yrasta, im  służy cała nad
budowa polityczna, prawna i 
Ideologiczna, a w ięc władza 
państwowa i K onstytucja , które 
z kolei w yw ie ra ją  w p ływ  na 
charakter ogólny stosunków spo
łecznych, .stosunków produkcji. 
W  społeczeństwach kap ita lis tycz 
nych. gdzie istn ie je  wyzysk 
mas pracujących — prawa i 
swobody obywate lskie dia tych 
mas stają się f ik c ją  i oszustwem, 
aibo też są fo rm aln ie  i fa k 
tycznie likw idow ane  przez co
raz jaw nie jszy te rro r po licy jny 
1 faszystowski, przez wzrost m i- 
ltta ryzm u. Ograniczanie i de
ptan ie  praw  obywatelskich 
obserwujem y obecnie w k ra 
jach kap ita lis tycznych, nie w y
łączając tych, które — jak 
F rancja  czy A ng lia  — pysz
n iły  się niegdyś swym  fo rm a l
nym  dem okratyzm em  burżua- 
zyjnym . Dziś w  A ng lii prześla
du je się obrońców pokoju, we 
F ranc ji gw ałci się b ru ta ln ie  na
w et tak ie  przepisy konsty tucy j-

Dopleiro wyzw olenie ludu pra
cującego z ja rzm a wyzysku ka- 
p ita lis tyczno -  obszarniczego na
dało pracy nową treść, uczyni
ło z n ie j w o lny  i tw órczy czyn
n ik  naszego nowego bytu, na
szych przeobrażeń społecznych, 
czynn ik nieustannego wzrostu 
s iły  i potęgi naszego państwa, 
a co za tym  idzie naszej w o l
ności i niepodległości oraz tw ó r
czego rozw oju naszego narodu. 
Lud pracujący stał się dziś w  
Polsce jedynym  gospodarzem 
bogactw, k tóre sam tw orzy w ła 
sną swą pracą, z likw id ow a ny 
został raz na zawsze rozdział 
między ludem pracującym  i o- 
wocami jego pracy, narzucony 
społeczeństwom przez klasy, 
żyjące z wyzysku pracy. Oto 
na czym polega nowa treść i 
w łaśc iw y sens a rtyku łó w  K o n 
s ty tuc ji, ! poświęconych pracy. 
Naszym zadaniem jest wydobyć 
z tych a rtyku łó w  zaw artą w  
nich w ie lką  treść w ychow aw 
czą i zarazem w yjaśniać masom 
pracującym  socjalistyczny cha
ra k te r zasady: „od każdego we

d ług jego zdolności, każdemu 
według jego pracy“ .

S tru k tu ra  organów w ładzy 1 
a d m in is tra c ji państwowej zosta
ła w  pro jekcie K on s ty tu c ji głę
boko zreform owana w  porów na
niu ze stanem dotychczasowym, 

j Jakie jest podstawowe znaczer 
| nie te j reform y? Ustala ona 
i s truk tu rę  organów w ładzy pań- 
I s twow ej w  k ie run ku  je j w ięk- 
j szego wzajemnego powiązarłia i 
I w  duchu je j głębszej dem okra
tyzacji, Usunię ty został sztucz
ny i sprzeczny z zasadami de
m okra tycznym i podział w ładzy 
na ustawodawczą, wykonawczą 
i sądową. P ro jek t nowej K on
s ty tu c ji usuwa stare przeżytk i 
burżuazyjne w  poprzedniej 
s truk tu rze  w ładz państwowych 
i nadaje w szystk im  organom 
w ładzy od góry do dołu charak
ter jedno lity , w iążąc Je ściślej 
z kon tro lą  mas zgodnie i  pod
stawową zasadą dem okracji so
c ja lis tyczne j: „ ja k  najszerszego 
włączania mas pracujących do 
rządzenia państwem “ . Wszyst
k ie  organy w ładzy są według 
now ej K on s ty tu c ji w ybiera lne.

K o n s ty tu c ja  zabezp iecza w o ln o ś c i 
d e m o kra tyczn e  o b y w a te li

j ne, ja k  prawo nie tyka lności po-
I selskiej, nie m ów iąc już  o nte- 
i ustannych orgiach po licyjnych 

w stosunku do mas robo tn i- 
i czych oraz Ich organizacji. Lud 
I pracujący k ra jó w  ka p ita ll- 
j  stycznych cierpi nie ty lk o  w sku- 
! tek gw a łtów  i zamachów na 
| jego prawa polityczne, ale cier

pi przede wszystkim  od bezro- 
j bocia, głodu, drożyzny, rosną- 
! cych ciężarów podatkowych, 
i związanych ze zbro jen iam i, jest ! 
| nie ty lko  ograbiany ze swych j 
j praw politycznych, lecz ograni- j 
czany jest w  zaspokajaniu swych ] 
potrzeb ku jtu ra lnych  z braku 
środków dla ich zaspokojenia.

Czyż można m ów ić o prawach 
dem okratycznych w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie zrośnięty 
z kapita łem  państwowy aparat 
ucisku stal się w ie lką  w ylęgar
n ią  zbrodniczych m yśli o n a j
skuteczniejszych sposobach za
głady ja k  na jw iększych mas 
ludzkich. Czyż można m ów ić o 
ja k im ko lw ie k  postępie i swobo
dach obywate lskich w k ra ju , w 
k tó rym  buszuje te rro r podże
gaczy wojennych, d ław iący k a i-  

I dą śm ielej wypow iedzianą myśl

Rozdział 7-m y p ro jek tu  K on
s ty tu c ji określa jący podstawowe 
praw a 1 obow iązki obywate li 
w yw o ła ł w  okresie dyskusji o- 
gólnonarodowej najżywsze za
interesowanie, a równocześnie 
na jbardzie j powszechną 1 gorą
cą aprobatę. Po raz pierwszy 
w  h is to r ii naszego narodu m a
sy pracujące zna jdu ją  w  k ró t
kich , pełnych konkre tne j -'treści 
sform ułow aniach p ro jek tu  K on 
s ty tu c ji tak  jasny obraz swe
go nowego życia, swych zdoby
czy, swych osiągnięć, tak  
wszechstronne' ’ urzeczyw istn ie
nie swych dążeń.

Tw órca K o n s ty tu c ji K ra ju  
Zwycięskiego Socjalizm u Józef 
S ta lin  podkreślał tę je j w łaści
wość, „że nie ogranicza się ona 
do stw ierdzenia form alnych 
praw  obyw ate li, lecz przenosi 
punk t ciężkości na sprawę za
gw arantow ania tych praw, na 
sprawę środków reaLizacji tych 
praw...“ . „N ie  p rok lam u je  ty lko  
wolności dem okratycznych, lecz 
zabezpiecza je również w t ry 
bie ustavyodawczym za pomocą 
odpowiednich środków mate
ria lnych . Dlatego też jest rze
czą zrozum iałą, że dem okratyzm  
p ro jek tu  nowej K on s ty tu c ji — 
m ów ił, re feru jąc ten p ro je k t w 
reku 1936 tow. S ta lin  — nie jest 
„z w y k ły m “  i „ogóln ie uzna
nym " dem okratyzm em  w ogóle, 
lecz dem okratyzm em  socja li
stycznym ". (Zag. Lenin izm u, 
str, 652),

Przytoczyłem  tę wypow iedź 
W ielk iego Wodza i B o jow n ika  
nowej epoki socjalistycznej, po
nieważ odzw ierciedla ona n a j
głębszy sens tego, na czym po
lega rzeczyw isty dem okratyzm . 
Zasad tego dem okratyzm u so
cja listycznego K om is ja  K onsty
tucy jna  starała się przestrzegać 
konsekw entn ie w  całokształcie 
p ro je k tu  K on s ty tu c ji, przedłożo
nego W am obecnie do decyzji, 
O bywatele Posłowie.

Sądzę też, te  w  tym  w łaśnie 
leży g łówna przyczyna, l i  m a
sy pracujące w okresie dysku
s ji ogólnonarodowej nad pro
jektem  K on s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej po
znały od razu i odczuły w  nie j 
własne swe dzieło, że p rzy ję ły  
ją  jako swoją robotniczą i chłop
ską, p raw dziw ie  ludową, p łyną
cą z ich serc, z ich m yśli i u- 
czuć K onstytucję , taką w łaśnie 
Konstytucję, o k tórą w a lczy li 
długo oni sami i ich ojcowie, 
o k tó re j m yśle li i m ó w ili na 
barykadach i w pochodach ro
botniczych, w  w alkach s tra jko 
wych i za kra tam i w ięzień, za 
k tó rą  oddawali swą krew  i t y 
cie najlepsi bo jow nicy i pa trio 
ci polscy, o k tó rą  dziś walczą 
masy robotnicze w  kra jach  ka
pita listycznego świata.

P ro jek t K on s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej 'Ludow ej w y 
w o ła ł poruszenie nie ty lk o  w  
k ra ju , ale i za granicą, nie ty l
ko wśród p rzy jac ió ł, ale i wśród

wrogów. Jak ustosunkowali się
ci ostatn i do treści naszej K on
s tytuc ji?

O pin ia  św iatow ej prasy bur-
żuazyjnej o naszej K on s ty tu c ji 
powtarza znów z tępym upo
rem to, co już  przedtem m ów i

ła o Konstytuc jach innych kra 
jó w  dem okracji ludow ej — m ia
nowicie, że jest to ty lko  de
kla rac ja , k tó ra  nie będzie w y 
konywana. A rgum ent ten doty
czyć ma szczególnie rozdziału 
o prawach obywatelskich.

M ie rn ik i naszych  os iągn ięć
Cóż można by odpowiedzieć 

na ten a rgum en t To przede 
w szystkim , te  sam on jest m ie
leniem  pustych słów, w łaśc i
w ym  publicystom  burżuazyj- 
nym, k tó rzy  nie m ają  zwyczaju 
zestawiać swych tw ierdzeń z 
rzeczyw istym i faktam i. Bo fa k 
ty  dowodzą:

1) że prawo obyw a te li do pra
cy, do za trudnien ia  potw ierdza 
u nas fa k t ca łkow ite j lik w id a 
c ji bezrobocia, czego nie można 
powiedzieć o k ra jach  burżuazyj
nych;

2) że praw o obyw ate li do w y 
poczynku w  Polsce w yko rzystu 
ją  już od szeregu la t wszyscy 
bez w y ją tk u  pracow nicy fizycz
n i i  um ysłow i, korzysta jący z 
p ła tnych corocznych urlopów  i 
setki tysięcy korzystających z 
uzdrow isk, domów wczasowych, 
turystycznych i  wypoczynko
wych itd., czego, oczywiście, nie 
ma na ogół dla k lasy robo tn i
czej w  kra jach kap ita lis tycz
nych ;

3) że prawo do ochrony zdro
w ia potw ierdza fa k t powszech
ności ubezpieczeń społecznych w 
Polsce, płatnych w  całości przez 
zakłady pracy, co jest zasadą 
obcą dla państw burżuazyjnych;

4) że prawo do nauki po tw ie r
dza powszechność i obowiązko
wość nauczania dla wszystkich 
dzieci w  m iastach i wsiach oraz 
liczba 3.220 tysięcy dzieci w 
szkołach podstawowych, 235 ty 
sięcy uczących się w  szkołach 
licealnych i około 580 tysięcy 
w  szkołach zawodowych, wzrost 
liczby szkół wyższych z 27 w  ro
ku 1938 do 82 w  roku 1951, a 
liczby studentów  z 48 tysięcy 
do 134 tysięcy, wreszcie liczba 
około 325 tysięcy korzysta ją
cych ze stypendiów p a ń s tw 1- 
wych w  szkołach średnich, za
wodowych i wyższych;

5) że praw o do korzystania ze 
zdobyczy k u ltu ry  um ożliw ia  
rosnąca wciąż sieć b ib lio tek, 
muzeów, tea trów , domów k u l
tury, k in . św ie tlic  — w ie lo k ro t
nie przerastająca już  dziś stan, 
k tó ry  is tn ia ł przed w o jną  i stan 
istn ie jących obecnie w  w ie lu  
w iększych od Polski państwach 
kap ita lis tycznych ;

6) że prawa dla kob ie t i cał
kow ite  ich rów noupraw n ien ie 
zna jdu ją  realne potw ierdzenie 
we w szystkich gwarancjach za
w artych  w  K on s ty tu c ji a urze
czyw istn ianych od dawna w 
praktyce, w  coraz licznie jszych 
awansach kobiet na odpowie
dzialne stanowiska i urzędy, 
przede wszystkim  zaś w  szero-i 
k ie j opiece państwa nad m atką 
i dzieckiem, co m iędzy innym i 
wyraża się w  spadku zgonów 
n iem ow lą t o 27 procent w  po

rów naniu  z okresem przedwo
jennym , spadku zgonów dzieci 
na skutek wątłości, chorób żo
łądka 1 je l i t  oraz chorób okre
su niem ow lęctw a o 40 —  70 
procent, spadku śm iertelności 
położnic o 87 procent w  miastach 
i 73 procent na wsi w  porów
naniu z la tam i przedwojennym i 
— dzięki w zrostow i pomocy le
karsk ie j dla m atek i dzieci, 
dzięki rosnącej sieci żłobków i 
przedszkoli oraz zakładów po
łożniczych.

Skoro już  m owa o ochronie 
zdrow ia jako jednej z w ażnie j
szych fo rm  pomocy państwa lu 
dowego dla swych obywate li 
przytoczę k ilk a  c y fr niezwykle 
pod tym  względem znam ien
nych:

Przyrost na tu ra lny  w ynos ił w 
roku 1938 — 10,7 na 1000 lu d 
ności, w  roku zaś 1950 osiągnął 
19,0, czyli wzrósł o 78 procent 
w  stosunku do okresu przed
wojennego. N igdy statystyka 
polska nie  notowała tak ich  cy fr 
przyrostu naturalnego, ja k  no
tu je  stale obecnie, poczynając 
od roku 1943.

Zwiększenie przyrostu na tu
ralnego jest w yn ik ie m  zw ięk
szającej się liczby urodzeń z jed 
nej strony i zmniejszenia śm ier
telności — z drug ie j. Oba z ja 
w iska są n iew ą tp liw ie  w y n i
kiem  przem ian gospodarczych i 
społecznych w  naszym k ra ju , 
wśród k tórych decydującym 
czynn ik iem  jest wzrost stopy 
życiowej mas pracujących 1 tro 
ska państwa o ochronę zdro
w ia  ludności.

Liczba zgonów na tak  rozpo
wszechnioną w  Polsce chorobę 
ja k  gruźlica w ykazu je  spadek o 
połowę w  stosunku do okresu 
przedwojennego.

Spadek um ieralności ogółem 
w  latach 1948 -  49 wyraża się 
cy frą  23,2 procent w  porówna
n iu  z la tam i przedw ojennym i w  
w y n ik u  czego średnia długość 
życia w  Polsce zwiększyła się — 
według obliczeń M in is te rs tw a 
Zdrow ia  — o około 18 procent w  
stosunku do stanu przedwojen
nego.

Zm nie jszyła się w yb itn ie
um ieralność na choroby zakaź
ne zarówno w  m iastach ja k  na 
wsi —  średnio o połowę, a w  
n iektórych schorzeniach spadła 
do 1/4, względnie 1/5 okresu 
przedwojennego.

Czyż liczby te nie są w ym ow 
nym i m ie rn ika m i wzrostu s ił 
narodu, m ie rn ika m i naszych 
osiągnięć, czyż nie zadają one 
k łam  w rogim  bredniom  oszu
kańczej propagandy im p e ria li
stycznej, łożącej coraz większe 
sumy dolarów, aby zohydzić 
nasz k ra j i nasz ustró j społecz
ny?

Nasza K o n s ty tu c ja  i  n o w e  życ ie  
n a ro d u  p o w s ta ły  w  w a lce  

z w szys tk im  co p o d łe  
i  zdegenerow ane

Pogrobowcy polskiego faszyz
mu, chw alcy napiętnowanych 
przez h istorię  rządów szlachet- 
czyzny- i kap ita łu , em lgranccy 
kosm opolici bez idei i bez o jczy
zny, cała ta skłócona zgraja 
n a jm itó w  am erykańskich po
w tarza w  kółko ten sam mo
ty w : p ro je k t naszej K on s ty tu c ji 
jest naśladownictwem  K onsty
tu c ji Radzieckiej. Obrazuje to 
w y ją tko w ą  wprost obłudę i tę
potę am erykańskich na jm itów . 
Jest bowiem  rzeczą Jasną, że ja 
ko k ra j budującego się socjaliz
mu korzystam y z olbrzym iego 
dorobku k ra ju , w  k tó rym  socja
lizm  zwycięży! (oklaski). A ie  jest 
rów nież rzeczą bezsporną i jasną, 
że nasza K onstytuc ja  w yrasta  z 
najgłębszych pokładów polskie j 
gleby, z w a lk  i z w o li polskiego 
ludu, wyrasta z dzie jów  nasze
go narodu i Jest wcie leniem  je 
go w ia iow iekow ych dążeń, jest 
rozw in ięciem  jego na jbardzie j 
postępowych tradyc ji, k tóre są 
dla  nas przedm iotem  dum y (o- 
k iask i). Nasza K onsty tuc ja  i no
we życie narodu, którego jest od
zw ierciedleniem , powstały w  w a l

ce z tym  wszystk im  co podle i 
zdegenerowane, co wsteczne i 
skarlałe, co sprzedajne 1 bez- 
ideowe, w  walce z całą spuściz
ną ciem noty i przesądów, nacjo
na listycznej m egalom anii i pa- 
sożytnictwa kosztem własnego 
ludu i innych uciskanych naro
dów (oklaski).

Chcemy też, aby wszyscy lu 
dzie zrozum ieli sens naszej K on . 
s ty tuc ji, zdali sobie sprawę, że 
ukszta łtowanie naszej narodo
w e j,. ludow ej K on s ty tu c ji po l
skie j, w o lne j od burżuazyjnych 
kosm opolitycznych wzorów, sta
ło się m ożliwe w łaśnie dzięki 
zw ro tow i w  dziejach ludzkości, 
k tó ry  zapoczątkowała W ielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paź
dziern ikow a (oklaski).

D la każdego uczciwego czło
w ieka jest rzeczą oczywistą, że 
rozgrom ienie najeźdźców h itle 
row skich przez Zw iązek Radzie
ck i s tworzyło w a ru n k i dla zdo
bycia przez nas niepodległości, 
dla zdobycia w ładzy przez lud, 
dla zwycięstwa ludu nad siłam i 
kapitalistycznego wyzysku 1 roz
kładu.

ciągiem Jest po lski rew o lucy j
ny ruch robotniczy, n u r t m a rk 
sistow ski — spadkobierca wszy
stkiego co by ło  szlachetne i  po
stępowe w  dziejach Polski.

Czerpiemy z p ięknych t ra 
d y c ji p iastowskich, k tó re  leżą 
u podstaw obecnego ukszta łto
w ania geograficznego naszej O j
czyzny i  je j granic.

Czerpiemy z postępowych tra 
d y c ji „złotego w ie ku “  lite ra tu ry  
po lskie j, ze świetnego dorobku 
Reja 1 Kochanowskiego, Ostro- 
roga i  Modrzewskiego.

Czerpiemy z p ięknych tra d y 
c ji „po lskiego oświecenia“ , Sej
m u Czteroletniego, powstania 
kościuszkowskiego, po lskich ja 
kobinów.

Czyż nie znalazł dopiero w  
naszej K o n s ty tu c ji urzeczyw ist
n ien ia  p łom ienny apel F ranc i- 
szka-Salezego Jezierskiego, k tó 
ry  w  roku 1790 pisał: „Chcecież 
być w o lnym i? Trzeba, żebyście 
sobie wolności istotne przepisali 
p raw id ła . Ćhcecież być naro
dem? Trzeba, żebyście jego u - 
p e w n ili całość. Całość waszego 
Narodu zrob i was dopiero lu 
dem jednym  i od in nym  osob
nym , a wolność powszechna 
spraw i, że będziecie narodem 
ca łym ".

Hugo K o łłą ta j pisał o K on 
s ty tu c ji S m aja:

„W ie lu  p ro je k t m ój za zbyt 
śm ia ły  osądzą, gdy ja  sam, za
głęb ia jąc się w  przyszłości, k tó 
ra ła tw ie jszy  przystęp prawdzie 
do serc ludzk ich  zgotuje, patrzę 
nań jako  nieodpow iadający zu
pełn ie chęci dobrem ludzk im  za
ję te j. P rzy jdą  następne po nas 
pokolenia i jeżeli to małe pis
mo czytać będą rzekną: „P rze
cież w  roku  1789 odważono się 
m ów ić za prawdą, lecz ja k  
wówczas przesądom ulegać trze
ba było, k ie dy  w  n im  nie dość

jeszcze śm iało przy p ra w d rf*  
obstawano“ .

Ileż w  tych słowach w ie lk ie 
go p a trio ty  jest g łębokie j w ia ry  
w  s iły  narodu!

Czyż połowiczność, niezdecy
dowanie i uleganie przesądom 
szlacheckim, k tó re  z taką prze
n ik liw ośc ią  K o łłą ta j uchw yc ił w  
K o n s ty tu c ji 3 m aja, n ie  zostały 
po raz p ierwszy w  naszej h i
s to r ii przezwyciężone dopiero vr 
naszych czasach, w  naszej K on
s tytuc ji?

W naszej codziennej pracy t 
walce, tworząc nową Konsty
tucję, sięgamy jeszcze gięb ie j W 
naszą h is to rię  i docieram y do 
tra d y c ji przem ilczanych lu b  
wręcz fałszowanych przez bu r
żuazyjnych h is to ryków , sięgamy 
do bogatej h is to r ii ch łopskie j, 
do chłopskiej pon iew ierk i i do 
szlacheckiej sam owoli i  w yzy
sku, do nieludzkiego pańszczyź
nianego okrucieństwa, k iedy  u -  
ważano, że chłop jest „n ieczło
w iek iem “ .

Sięgamy do tradyc ji pełnych 
bohaterstwa zryw ów , buntów  i 
powstań chłopskich, k rw a w *  
tłum ionych  przez szlachtę, k i* -  
dy to magnaci i  książęta kościo
ła z niesłychaną mściwością ści
ga li przywódców chłopskich, 
kaza li ich ścinać i  ćw iartow ać.

Czerpiemy z p ięknych tra d y 
c ji w a lk i „za wolność waszą i  
naszą“  w w ieku X IX , x 
w a lk  „o wyzw olenie z n iew o li 
narodowej, narzuconej przea 
pruskich, austriack ich  1 rosy j
skich zaborców — ko lon iza to 
ró w “  — ja k  głosi wstęp do pro
je k tu  K o n s ty tu c ji — z tra d y c ji 
udzia łu Polaków w  w alkach w y
zwoleńczych innych narodów.

N aw iązujem y do uczuć so li
darności i  przy jaźn i, k tó re  w a l
czących o wolność Polaków  łą 
czyły w  X IX  i X X  w ieku  z s i
łam i postępu na całym  ś w ie c i*

C ze rp ie m y s iłę  z w ie lk ie g o  
d o ro b k u  p o lsk ie g o  

i  m ię d zyn a ro d o w e g o  
ru c h u  ro b o tn ic ze g o

Przede w szystk im  zaś czer
piem y siłę z w ie lk iego dorob
ku polskiego i  m iędzynarodo
wego ruchu robotniczego, jego 
bohaterskich tra d y c ji, jego in 
ternacjonalizm u i  głębokiego 
pa trio tyzm u. Nowa K onsty tuc ja  
jest uwieńczeniem zwycięstwa 
bohaterskich zmagań polskiego 
ruchu robotniczego na prze
strzeni 70 la t (oklaski).

Jakże w ie lk ie  by ło  znaczenie 
tego, że M a tks  1 Engels ty le  
uw agi pośw ięcili spraw ie naro
dowego i  społecznego w yzw ole
nia narodu polskiego, że tak  
ściśle łączy li sprawę zwycię
stwa sprawy wolności i  demo
k ra c ji w  Europie z w a lką  o no
wą, wolną, lu d o w i Polskę.

Jakąż nieocenioną pomoc o- 
kazał Len in  po lskiem u ruchow i 
robotniczem u, polskiem u p ro le 
ta r ia to w i i  na rodow i polskiem u 
w  jego walce wyzwoleńczej, 
broniąc w y trw a le  ju ż  w  nowych 
warunkach, w  okresie im p e ria 
lizmu, sprawy wolności Polski, 
sprawy solidarności i bra terstw a 
klasy robotniczej Rosji i  Polski.

Jakże o lb rzym i w  swym  zna- 
; czeniu jest w k ład  Józefa Sta
lina  do dzieła w yzw olenia P o l
ski, usta lenia je j granic, do 
dzieła um ocnienia i  rozw oju 
Polski Ludow ej, do h is to rycz
nego zw ro tu  w  w ie low iekow ych 
stosunkach m iędzy narodem 
polskim  a narodam i rosyjskim , 
uk ra iń sk im  1 b ia ło rusk im  
(oklaski).

Z w ro t ten, k tó ry  stał się moż
liw y  dzięki zwycięstwu Rewo
lu c ji Październikowej i  dzięki 
zdobyciu w ładzy przez lud  w 
Polsce w  w y n ik u  rozgrom ienia 

i h itle ryzm u przez A rm ię  Radzie- 
I cką, by! przedmiotem dążeń n a j
lepszych Polaków  1 Rosjan na 

i przestrzeni ostatn ich 150 lat.
; Jakże piękn ie wyraża tę myśl 
I głos radyka lne j em ig rac ji, po l
sk ie j, „G rom ada H um ań":

„Rosja, k tó ra  c ie rp i toż samo, 
co i  my... czyż nie złączy s ił 
swoich z nam i przeciwko w spól
nemu ja rzm u? Rosja, k tóra

D u m n i jesteśm y, że cze rp ie m y  
z dośw iadczeń  i  pom ocy 

W ie lk ie g o  K ra ju  Rad
D la każdego uczciwego czło

w ieka jest rzeczą oczywistą, że 
dzięki odartem u na zwycięstw ie 
Z w ią zku ’ Radzieckiego nowemu 
uk ładow i s ił na arenie m iędzy
narodowej po drug ie j w o jn ie  
św iatow e j stało się m ożliwe 
um ocnienie Polski Ludow ej w  
nowych granicach, opartych na 
Odrze, Nysie *  B a łtyku  i Jej 
w span ia ły  rozwój.

O pieram y się „na re w o lu cy j
nym  dorobku polskiego i m ię
dzynarodowego ruchu robo tn i
czego — ja k  głosi wstęp do pro
je k tu  K on s ty tu c ji — na histo
rycznych doświadczeniach zw y
cięskiego budow nictw a soc ja li
stycznego w  Zw iązku S ocja li
stycznych Republik Radzieckich, 
pierwszym  państw ie robo tn ików  
i chłopów".

Dum ni jesteśmy z tego, te 
czerpiemy z doświadczeń I do
robku narodów radzieckich, k tó 
re po bratersku dzielą się z na-

K o n s ty tu c ja  — 
w szys tk iego  co 
i pos tępow e  w
P ro je k t K o n s ty tu c ji Po lsk ie j 

Rzeczypospolitej Ludow e j jest 
wyrazem  osiągniętego po raz

m l sw ym i w ie lk im i osiągnięcia
m i we wszystkich dziedzinach 
przemysłu, techn ik i, ro ln ic tw a , 
ochrony zdrow ia, swej głęboko 
hum anistycznej sztuki i przo
dującej nauki.

Uważam y za dobrodziejstwo, 
że w  czasach rosnącego zdzi
czenia faszystowskiego i gnicia 
moralnego w  kra jach  k a p ita li
stycznych, w  czasach ludobój
stwa i stosowania przez im pe
ria lis tó w  broni bakterio log icznej 
— możemy korzystać z do
świadczeń i pomocy W ielkiego 
K ra ju  Rad, k tó ry  zm ienia ob li
cze ziemi, zaprzęga energię ato
mową do pracy pokojowej, bu
duje kanały I odwraca bieg 
rzek, wznosi wspaniałe budow
le kom unizm u. Równocześnie 
zaś sięgamy w  głąb naszej h i
s torii i z k ry tyczne j analizy je j 
w ie lk iego dorobku czerpiemy 
wskazania na dzień dzisiejszy i 
ju trze jszy.

zu jyc ię s tw e m  
b y ło  sz lachetne 
d z ie ja ch  P o lsk i
pierw szy w  naszych dziejach 
zwycięstwa ludowego, p lebe j- 
sklego n u rtu , którego dalszym

była z nam i w  1823 r., Rosja, 
k tó ra  ja k  brac i p rzy jm ow a ła  
nas w  głębiach S yberii w 1831, 
Rosja, k tó ra  w  1939 fh -A ła  
przyw ołać do życia P o lskę^ 
Czyż teraz będzie p,.. 
nam? Czyż się zaprze imi.cn Pe- 
stla, M uraw iew a, Bestużewa, 
k tó re  w raz z Zawiszą i  K onar
skim  wśród teraźniejszości ego
izm u błyszczą ja k  gw iazdy 
swoim  poświeceniem na Wscho
dzie? Oto są ci, na k t ó r y c h  r a 
chować powinniście...“  H is to ria  
w  pe łn i po tw ie rdz iła  słuszność 
tych po lskich rew o lucy jnych  
nadziei.

A  czyż później w  okresie po
w ita n ia  styczniowego przy jaźń 
czołowych działaczy le w icy  
Czerwonych ja k  Dąbrowski, 
W róblew ski. S ierakowski, P a- 
d lew sk i z Hercenem i O garie- 
wem, Czernyszewskim. D obro - 
lubowem  i Szewczenką — n i*  
świadczy o tym  samym głębo
k im  nurcie, k tó ry  przew ija  sil) 
na przestrzeni dziesięcioleci? 
Czyż nie znalazła ona później 
s-wego wcielenia w  takich w ie l
k ich postaciach ja k  L u d w ik  
W aryński, Ju lian  M arch lew sk i 
i  Fe liks Dzierżyński, czyż n i*  
została potw ierdzona wspólną 
w a lką  rew oluc jon is tów  polskich 
i  rosy jsk ich  na barykadach 1905 
roku a potem w  ogniu W ie lk ie j 
R ew oluc ji 1917 roku, w  setkach 
dem onstracji robo tn ików  i chło
pów polskich walczących pod 
przewodem kom unistów  w  o- 
kresie m iędzyw ojennym  i w re
szcie w  k rw i wspóln ie przelanej 
na pobojow iskach drug ie j w o j
ny św iatowej w  walce z na
jeźdźcą h itle row sk im ?

Czyż zdobycze, k tó re  odzw ier
ciedla nasza K onstytuc ja , n l*  
są owocem te j wspólnej w a lk i 
i tego historycznego zw ro tu w  
stosunkach m iędzy narodem 
po lsk im  i rosy.j skirń, zw rotu, O 
k tó rym  m ów ił Józef S ta lin  ’ w  
1945 roku  podczas podpisania 
um owy o przy jaźn i, wzajem nej 
pomocy i  współpracy?

K o n s ty tu c ja  n ie  ty lk o  u m o c n i 
nasze do tychczasow e  zdobycze, 
a le u to ru je  d ro gę  do p e łne g o  

zw yc ię s tw a  so c ja lizm u
O bywatele Po słow ie I

U chw ala jąc K onsty tuc ję  P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
złożymy tym  samym hołd cie
niom  najlepszych Polaków , k tó 
rzy na przestrzeni w ie lu  poko
leń w a lczy li o spraw iedliwość,
0 postęp, o wolność, złożymy 
hołd bo jow n ikom  sprawy robo t
niczej 1 chłopskiej, k tó rzy  życie 
swe oddali w  walce z przemocą
1 w yzyskiem  kap ita lis tycznym , 
złożymy hołd pamięci tych 
wszystkich, k tó rzy  w  ciemną 
noc okupac ji h itle ro w sk ie j od
dali swe życie z w iarą  w lep
sze ju tro  Polski, z w ia rą  w je j 
wolność i w ielkość.

Z łożym y też ho łd pamięci 
żołn ierzy i  o fice rów  radziec
kich, k tó rzy  polegli na po lskie j 
ziem i w  walce o wspólną spra
wę. \

U chwalenie przez Sejm  K o n 
s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospo
lite j Ludow ej wzm ocni s iły  na
szego narodu, leszcz* bardzie j 
»cem entuj* nas* narodowy 
fro n t w a lk i o u trw a len ie  poko

ju , o realizację Planu 6-letn!*« 
go. Wzmocni to nasz w k ład  d *  
w a lk i, k tó rą  toczy dziś ca ły  
w ie lk i św iatow y obóz poko ju  1 
postępu.

Na przekór wrogom  K onsty
tucja  Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej nie ty lk o  um ocni na
sze dotychczasowe zdobycze, a i*  
u to ru je  drogę do pełnego zwy
cięstwa socjalizm u (oklaski).

K onsty tuc ja  Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej stanie się 
świadectwem w ieikości naszego 
narodu, świadectwem  trw a łego 
zwycięstwa postępowego n u rtu  
w dziejach naszego narodu, 
zwycięstwa sprawy klasy ro 
botniczej i sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Uchwalona przez Sejm Usta
wodawczy K onsty tuc ja  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej bę
dzie tarczą i orężem naszego 
narodu w walce o ro z k w it 1 
świetność naszej O jczyzny —« 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej. (D ługotrw ale, bu rz liw e  o* 
wacje).

i



Nasze zawołanie: „Zetempowcy, chłopcy i  dziewczęta, 
przygotowujc ie  się do zaszczytnej pracy lotnika!^

Bliska i droga jest młodzieży sprawa obrony naszej niepodległości,
sprawa utrwalenia ‘ zdobyczy i osiągnięć narodu

utwierdzonych przez Konstytucję
Fragmenty referatu sekretarza Zarządu Ofewuego l i P  tow. Stanisława Hcwocieuia, wygłoszonego na uroczystym rozszerzonym Plenum ZG ZMP w dniu 19 lipca br*
TO W ARZYSZE I K O LE D ZY !

Dzisiejsze rozszerzone Plenum 
ZG ZM P zosiaio zwołane w  
przeddzień w ie lk iego święta 
m łodzieży — Zlotu M łodych 
Przodow ników — Budowniczych 
Polski Ludowej i 8 rocznicy 
wyzw olenia k ra ju  przez boha
terskie oddziały A rm ii Ra - 
dzieekiej i W ojska Polskiego — 
by omówić w ie lk ie j doniosłości 
sprawę — szefostwa ZM P nad 
lo tn ictw em .

Z lo t M łodych P rzodow ników - 
Budowniczych Polski Ludow ej 
będzie potężną m anifestacją 
służby O jczyźnie n ie  ty lk o  co
dziennym  trudem  i  w ys iłk iem  
p ro du kcy jnym  młodzieży. Z lo t 
będzie równocześnie manifesta
cją nieugiętej woli 1 gotowości 
naszej młodzieży do obrony nie
podległości Ojczyzny i pokojo
wych osiągnięć naszego narodu, 
do obrony pokoju na święcie. 
Nasza Ojczyzna — Polska Lu do . 
wa rośnie w  s ity  i jest jednym  
% mocnych ogniw  światowego 
obozu pokoju. Pokojowe b u 
downictwo w  naszym k ra ju  
Idzie w  parze z troską o zabez
pieczenie naszej niepodległości 
1 osiągnięć ludu pracującego.

Tow. B ie ru t m ó w ił na V I I  
P lenum  K C  PZPR:

„Mamy Jeszcze wiele niedo
magać. braków, trudności, nie 
różami oczywiście usłane jest 
nasze życie, nielekka jest na
sza ’codzienna praca, nie szczę
dzi nam życie wielu trosk, w ie l
kie i trudne stoją przed nami 
zadania.

Ale Jedno możemy’ powiedzieć 
twardo: Polska przestała być 
krajem biednym, bezbronnym i 
niezaradnym. Daremne są na
dzieje tych, którzy liczą na na
szą słabość, szczerzą na nas 
grabieżcze zęby. Daremne są 
apetyty niedobitków hitlerow 
skich i ich imperialistycznych 
włodarzy, którzy bredzą nie
przytomnie o naszych ziemiach 
nad O drą i Nysą. M iną ] i  n ic 
wróci nigdy wrzesień 1939 r. 
Minęła * nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraju wobec
najeźdźców".

Pod dowództwem syna lu 
du warszawskiego, wychowanka
sta linow skie j szkoły zwycięzców

— M arszalka Polski K onstante
go Rokossowskiego' nieustannie 
wzrasta s iła  i gotowość bojowa 
w ie rne j straży naszych granic
— W ojska Polskiego. N ierozer
w a lne .bra terstw o b ro n i polskich 
si> zbro jnych z w yzw o lic ie lką  
narodów — A rm ią  Radziecką, 
pozwala nam, w brew  nagonce 
w ojennej im p eria lis tó w  i dzia
łalności anglosaskich agentur w 
k ra ju , z niezachw ianym  spoko
jem  prowadzić pokojowe b u 
dow n ic tw o w  naszej O jczyźnie 
Rcśnie w  oczach socja listycz
na stolica Polski —• Warsza - 
wa, w  k tó re j budowany przez 
radzieckich przy jac ió ł Pałac 
K u ltu ry  i N auki jest symbolem 
niezwyciężonej s iły  i zwycię
skiego marszu idei bra terstw a 
narodów i pokoju. Wznoszą 
się w  górę m ury  setek i dzie
siątek zakładów pracy, m ie
szkań, szkól, szp ita li, żłobków. 
Od K a rp a t do B a łtyku , od Bugu 
do O dry i Nysy rośnie w  oczach 
nowa Polską, Polska silna i 
zjednoczona polityczn ie, gospo
darczo i  k u ltu ra ln ie . W  bu rz
liw y m  tem pie usuwam y prze
k lę tą  spuściznę zacofania po 
rządach sanacyjno - obszarni- 
czych i ru in y  po h itle ro w sk im  
najeździe.

Polska Ludowa dała m łodzie
ży praw o szczęśliwej młodości 
zawarte w  kartach K on s ty tu c ji 
M łodzież z tragicznego pokole
nia w  Polsce przed wrześni owej 
staie się g łówną oporą rosną
cych s il naszego państwa lu do 
wego. K onsty tuc ja  daje nam 
w ie lk ie  prawa i w k łada  na nas 
odpowiedzialność za losy k ra ju , 
za w ielkość i siłę. za szczęśliwą 
przyszłość Polski. H istorycz - 
nym  zadaniem młodego poko
lenia jest doprowadzić do o- 
statecznego zwycięstwa sprawę 
socjalizm u w  naszym k ra ju .

Dlatego bliska 1 droga Jest 
młodzieży sprawa obrony naszej 
niepodległości i utrwalenia zdo
byczy i osiągnięć narodu. B li
skim i drogim jest młodzieży 
Wojsko Polskie — wojsko w y
zwolonych robotników i chło
pów, zbrojne ramię narodu, peł
niące zaszczytny obowiązek 
obrony i zabezpieczenia owoców 
pracy; ludu miast 1 wsi.

Dlatego ZM P  występuje * 
wnioskiem szefostwa nad wspa
niale rozwijającym się od
działem Wojska Polskiego, nad 
lotnictwem.

w spaniałom yślnej pomocy Z w ią 
zku Radzieckiego, jego bohater
skie j A rm ii Radzieckiej i radziec 
kiego lo tn ic tw a , dzięki osobistej 
pomocy towarzysza S ta lin a ..

In s tru k to rzy  radzieccy w y 
chow yw a li m łode pokolenie po l
skich lo tn ik ó w  na tradycjach 
bohaterskich w a lk  lo tn ik ó w  ra 
dzieckich, bohaterów ZSRR, na 
czynach Gastello, Kożeduba i 
Pokryszkina.

Od zarania swego powstania 
u boku I  1 I I  a rm ii W ojska Pol
skiego lo tn ic tw o  polskie s łużyło 
spraw ie w yzw olenia O jczyzny 
spod ja rzm a okupacji h itle ro w 

skie j. Nasi lo tn icy  w raz ze sta
lin o w sk im i sokołam i, oczyszcza
l i  po lskie niebo z wrażych sa
m olotów , k tó re  w  w yn iku  zdra
dzieckie j p o lity k i sanacji bez
karn ie  h u la ły  nad polską zie
m ią od września 1939 roku.

Szlak bo jow y w iodący przez 
Warszawę, Kołobrzeg, B e rlin , 
szlak w a lk i o wyzw olen ie i w o l
ność O jczyzny o k re ś lił od sa
mego zarania cha rakte r i m is ję  
P ow ie trznych S ił Z b ro jnych  
Polski. Są one, zb ro jnym  ram ie
niem  . naszego narodu, w ie rną  
strażą jego pokojow e j twórczej 
pracy.

L o tn ic tw o  tu s łu żb ie  
tw ó rc z e j p o k o jo w e j p ra cp

W brew  zbrodniczej po lityce 
im peria lizm u , samolot to narzę
dzie zbliżenia narodów, to p ięk
ny po ryw a jący  sport, to wresz
cie w ie rn y  pom ocnik lekarza w  
walce z chorobam i, to  postrach 
pasożytów pó l 1 lasów, prawa 
ręka agronoma 1 uczonego. Pa
m ię tam y wszyscy, że w  ub. ro 
ku  am erykańscy p irac i pow ie trz  
ni z rzucili w NRD 1 na pograni
cze Polski stonkę ziemniaczaną, 
by zniszczyć up raw y ziem nia- I socjalizm u służy w ie lk ie j spra-

bardzo szeroką sieć kom un ika 
cyjną i służą spraw ie rozw oju 
fizycznego i  sportu  wśród 
m łodzieży radzieckie j.

W spaniale p racu je  radzieckie 
lo tn ic tw o  sportowe, szybowco
we. Rosną szeregi skoczków 
spadochronowych b ijąc  św iato
we reko rdy w  te j dziedzinie.

Lotnictwo w  krajach obozu

Zetem potucp , c h ło p cp  
ł  dz iew częta , p rz y g o to w u jc ie  się 

do zaszczytne j p ra cy  lo tn ik a
W rodzoną cechą m łodzieży 

Jest pęd do rzeeży w ie lk ich  i 
trudnych . Chce ona znaleźć u j 
ście dla swej energii i  u k ry tych  
marzeń, k tó rych  urzeczyw istn ie
n ie  zadziw iłoby św iat. L o tn i
c tw o uosabia w  sobie te dąże
nia, Jest to p iękny i  zarazem 
tru d n y  zawód. W ymaga on n ie 
ustraszonej odwagi, hartu , 
śm iałości w  walce z żywiołem . 
Staw ia wysokie wym agania 
przed la ta jącym , szczególnie ko
nieczność sta łe j i systematycz
ne j pracy nad sobą dla podno
szenia swych k w a lif ik a c ji zawó- 
dowycb i w iadomości Ogólnych.

Spróbu j .chw ycić za ster bez 
znajomości kompasu i  mapy. 
bez znajomości p raw  rządzących 
atm osferą i  bez znajomości 
skom plikow anych przyrządów 
regulu jących lo t samólotu. W 
przestworzach niebezpieczeń
stwo nie opuszcza lo tn ik a  an i 
przez chw ilę. Odpowiadasz sam 
za maszynę i  za sj^bie oraz za 
wykonanie zleconego zadania 
1 przyjętego obowiązku.

Towarzysz S T A L IN  pow ie
dzia ł: „Odwaga i męstwo są nie
rozerwalnymi cechami bohatera 
ZSRR. Pilot — to skoncentro
wana wola, charakter i umiejęt
ność ponoszenia ryzyka. Ale od
waga i męstwo — to ty lk o  jed
na strona bohaterstwa. Drugą 
stroną nie mniej ważną — jest 
umiejętność. Męstwem — Jak 
powiadają — zdobywa się mia- 
sta, ale wówczas tyiko, gdy mę
stwo, odwaga, gotowrość do po
noszenia ryzyka idą w parze z 
wszechstronną wiedzą".

Wychowujemy w ZM P ludzi 
śmiałych* odważnych, wykształ

conych, pełnych poczucia odpo
wiedzialności w służbie dla O j
czyzny. W szystkie te p iękne ce
chy cha rakte ru  są nieodłączne 
od pojęcia budowniczego socja
lizm u. Niezbędna jest śmiałość, 
odwaga, upór, wiedza, by lep ie j, 
W ydajnie j i szybciej pracować 
dla O jczyzny, by tępić z całą 
bezwzględnością ru tynę , b iu ro 
kratyzm , wareholstwo, szkod
n ic tw o  i to wszystko, co nas c ią 
gnie wstecz. Wychowujemy za
hartowaną, śmiałą i w ytrw ałą  
armię bojowników o wykonanie 
Planu 6-letńiego, gwardię bu
downiczych socjalizmu, którzy 
nie lękają się żadnych przesz
kód ani trudności.

O bejm ując szefostwo nad lo t
nictwem , ZM P  spełn ia prag
nienie naszej m łodzieży. W 
kam panii przygotowań do Z lo
tu młodzież w  listach do 
ZG 2M P. do „Sztandaru  M ło 
dych", na licznych spotkaniach 
i  p ilo tam i w Nowej Hucie, Pa- 
fawsgu. Zakl. im. S ta lina w 
Poznaniu, w  szkołach i na wsi 
okazywała duże zainteresowa
nie i chęć służby w  lo tn ic tw ie . 
Spełn iam y życzenia o fia rn ie  
pracującej kadry ins truk to rów  
pnotażu, modelarzy, zetem pow- 
ećw w  Polskich S ilach Po
w ietrznych.

W spaniale osiągnięcia lu dz 
kiego um ysłu krw iożerczy k a p i
ta lizm  przekształca w  narzędzia 
mordu. Po hitlerow cach , am ery
kańscy businessmani uczyn ili' z \ 
samoiotu drapieżnego ptaka, z ' 
którego zwierzęta w  lu dzk ie j 
postaci sieją zarazki dżumy, 
cholery, tyfusu, m ordu ją  dzie
ci, kob ie ty  i starców, burzą 
szkoły, szpitale, pom n ik i k u ltu 
r y  ludżk ię j, wszystko w  im ię 
am erykańskie j k u ltu ry  i c y w i
lizac ji. w  im ię am erykańskiego 
stylu życia i  dem okracji zachod
n ie j.

ków, Ten „d a r" trum anow skie j 
p o lity k i „p rzy ja źn i" został przyję 
ty  ja k  należy. W  walce ze szko
dn ik iem  w zię ły  udzia ł również 
samoloty. Polskie samoloty opy
l i ły  18.000 ha pól, niszcząc żar
łocznych am basadorów USA 
Ten p rzyk ład  jaskraw o ilu s tru 
je  cele lo tn ic tw a  im p eria lis tycz
nych podpalaczy św ia ta  i  zu
pełn ie  m u przeciwstawne cele 
lo tn ic tw a  w  k ra ja ch  pokojow e
go budow n ic tw a i  socjalizm u.

Jest to  dopiero początek. 
ZSRR w  te j dziedzinie rów nież 
może służyć nam za w zór i 
p rzykład. Prócz ok ry tych  chwa
lą  s il zb ro jnych w  ZSRR, w  sze
regach k tó rych  w ychow a ł się 
zne ly  naszej młodzieży bohater 
książki Polewoja, M aresjew , 
Zw iązek Radziecki szeroko sto
suje pracę lo tn ik ó w  w  gospo
darce narodowej. Sam oloty lo t
n ic tw a  radzieckiego zwalcza
ją  szkodnik i pól, chronią la 
sy, • rozsiewają nawozy, za
pew n ia ją  szybki transport le 
ka rs tw  1 chorych, obsługują

w ie poko ju  i  budow nictw a po
kojowego. A le  niech im p e ria li
ści nie próbu ją zakłócać poko
jo w e j pracy narodów  obozu so
c ja lizm u ! Radzim y im  nie zapo

m inać o ostatnich lekcjach hi
storii.

TOW ARZYSZE!
Jakie obow iązki nakłada na 

nas objęcie przez ZM P szefo
stwa nad lo tn ictw em ?

Stawia to przede wszystkim  
bardziej odpowiedzialne zadania 
przed organizacjam i ZM P-ow- 
sk im i w  Pow ietrzn jm h Silach 
Zbrojnych. Na terenie jednost
k i bojowej ZM P to pomocnik 
dowództwa w  podnoszeniu 
sprawności i gotowości bojowej 
załogi. Zetempowcy to przodow
nicy wyszkolenia bojowego, te
oretycznego I  politycznego. To 
dia załogi przykład oficera, żoł
nierza, pilota, mechanika, ra
diotelegrafisty, nieustannie pod
noszącego swe kw alifikacje tech 
nlczne 1 wykształcenie ogólne, 
śpieszącego *  koleżeńską pomo
cą towarzyszom broni w  prze
łamywaniu napotykanych trud
ności, to odważni i sumienni 
wykonawcy najtrudniejszych

zadań, świadomi w ielkiej roli 
odgrywanej przez Powietrzne 
Siły Zbrojne w  dziele obrony 
niepodległości Ojczyzny 1 po
koju.

Służba w wojskach lotn iczych 
wymaga szczególnego w ys iłku  i 
ofiarności, wymaga odwag! i 
hartu . W te j służbie w inn i zna
leźć się najlepsi spośród m ło
dzieży. Jakość kadry, Jej hą rt 
ideologiczny, wysokie k w a lif i
kacje 1 wiedza decydują o spra
wności polskich skrzydeł. Na
sze zadanie — kierować naj
zdolniejszych, wypróbowanych 
aktywistów i członków ZM P  do 
wojskowych szkół lotniczych. 
Zerwać należy z prowadzoną 
przez n iektóre nasze ogniwa po
li ty k ą  skąpienia ak tyw u  dla 
lo tn ic tw a . Wszechstronna po
moc w re k ru ta c ji i naborze ka
dry  niezbędnej dla dalszego roz
w o ju  wojsk pow ietrznych — 
oto obowiązek ZM P  1 jego 
Instancji.

nostkam! Wojsk Lotniczych, j gólną opieką w in ien  otoczyć mo*
niech otaczają opieką ośrodki 
szkoleniowe Ligi Lotniczej i 
kierują najlepszą młodzież do 
szkól i na kursy, które Liga 
organizuje.

Należy oioezyć troskliwą opie
ką modelarnie — to przedszkole
w ielk iego lo tn ic tw a , gdyż jak 
powszechnie w iadomo, model 
la ta jący musi odpowiadać w y 
mogom staw ianym  przez techni
kę latania. Prócz tego m odelar
stwo jest szkołą m ajste rkow a
nia w yrab ia jącą zręczność rąk 
i um iejętność w ykonania po
m ysłów  zrodzonych w  głowie 
młodego modelarza. W mode
la rń ! kszta łtu je  się um iłow anie 
lo tn ic tw a  wśród dzieci i m ło
dzieży. D latego też Ż M P  szcze-

deiatn ie, śledzić i dbać wespół 
z L. L. o rozw ój modelarstwa* 
Opieka nad rozwojem m odelar* 
ni, w których pracują już obec* 
n'e tysiące harcerzy, dzieci i  
m łodzieży powinna iść w  parzą 
z troską o to, by coraz liczn ie j 
m łodzi ludzie dosiadali szybów* 
ców, z których potem przesiądą 
się na samolot s iln ikow y i sa* 
moiot bojowy.

Realizacja tego zadania moż# 
1 powinna odbywać się drogą 
licznie jszych Jeszcze spotkań i  
lo tn ikam i naszych jednostek bo* 
Jowych, z m istrzam i sportu 
lotniczego. Spotkania te poglę* 
bią istniejącą już w ięź m iędzy 
młodzieżą i naszymi Powietrznym 
m i S iłam i Z bro jnym i.

O toczyć  o p ie ką  p racę  k ó ł 
L ig i L o tn ic z e j

Co należy uczynić by nasze 
zawołanie: Z e tem p ow cy , chłop
cy 1 dziewczęta, szykujcie się 
do zaszczytnej pracy lo tn ik a !"  
wcielone zostało w  życie? , 

P ierwszym  w arunk iem  Jest 
wzmożenie pracy i  pomocy ZM P 
Lidze Lotn icze j — organizacji,

W idok  sail obrad Plenum  ZG ZM P.

która niemałe już  zasługi poło
żyła w  dziedzinie popularyzacji 
lo tn ic tw a  i dzięki k tó re j baza 
m ateria lna dla wychowania no
wych kadr dla lo tn ic tw a  nie
ustannie rośny».

Nasze dziewczęta Śmiało sta
nęły w  szeregach rea liza torów  
pięknej idei —  zdobycia prze
stworzy. Idąc za przykładem  ra 
dzieckich dziewcząt zdobywają 
one rów noupraw n ien ie w  jednei 
jelzeze dziedzinie naszego życia, 
k tó ra  pozornie była dla nich 
zam knięta — w  lo tn ic tw ie , aby 
stać na straży polskich prze
stworzy.

L iga Lotnicza boryka się. nie
stety, zbyt często sama z tru d 
nościami w  terenie. G łów ną ba
zą je j pracy jest młodzież 
szkolna. Bardzo ograniczona jest 
działalność L ig i wśród m łodzie
ży robotniczej i chłopskiej. 
Nasze zadanie — pomóc Lidze 
Lotniczej w  pozyskaniu dla 
Idei lotnictwa szerokich mas 
młodzieży, budzić wśród mło
dzieży robotniczej I chłopskiej 
zainteresowanie dla zagadnień. 
lotniczych, dla techniki latania, 
ukazywać Jej piękno zawodu 
lotnika, celem pozyskania naj
bardziej zdolnych z nich do lot
nictwa.

Niech fabryczne i wiejskie 
organizacje ZM P  obejmują sze
fostwo nad terenowymi jed-

Stała i  u p o rc z y w a  w a lk a  o ro z w ó j 
k u ltu r y  f iz y c z n e j i  sp o rtu  

— je d n y m  z p o d s ta w o w ych  zadaft 
naszej o rg a n iz a c ji

Drugim niezbędnym warun
kiem jest troska organizacji o 
wszechstronny rozwój fizyczny i 
umysłowy naszej młodzieży.
Na samolot może siąść przede 
wszystkim człowiek zdrowy, 
wytrzymały i zahartowany, któ
ry bez słabości znosi kaprysy 
żywiołu, czuje się doskonale po 
wykonaniu niezliczonych akro
bacji od m artwej pętli do jaz
dy głową w  dół, jakich wyma
ga od niego kunszt prowadze
nia samolotu 1 doprowadzenia 
go do lotniska w najmniej po
myślnych warunkach atmosfe
rycznych. Tych zdrowych ludzi, 
wytrzymałych, zręcznych, O 
szybkiej orientacji 1 spokojnych

czyny nie kończyła się na zdoe
byciu odznaki sportowej. Prząe 
ciw nie , pow in ien to być począ* 
tek  stałe j i systematycznej pra* 
cy sportowej młodzieży.

Dobrą zaprawą sportową 
dla m łodzieży, w yrab ia jącą 
zręczność, -silę, w y trzym a -  
łość i ha rt, jest zdobywani# 
tzw. toru przeszkód. Jest to ro 
dzaj sportu szczególnie sprzy* 
ja jący wszechstronnemu rozwo* 
jo w i fizycznemu człowieka.

Chłopcy i dziewczęta — na 
bieżnie i Stadiony po zdrowie^ 
radość i siłę — oto zadanie sto« 
jące przed nami.

Szczególny nacisk należy po* 
łożyć na to, by w  pe łn i w yży* 
skane by ły  liczne wieże spado* 
chronowe, które  dotąd w  w y n i
ku braku zainteresowania na*

Stale pogłębianie więzi wojska z narodem 
-  zaszczytnym zadaniem ZMP

Przemówienia wicem inistra Obrony Narodowej gen. bryg. M ariana  Paszkowskiego
Drodzy Młodzi Przyjaciele!

nerwach wychowujemy rozwi
jając kulturę fizyczną 1 sport.

Stała i  uporczywa praca z
młodzieżą w  te j dziedzinie jest 
jednym  z podstawowych zadań 
naszej organizacji. M ożliwości są 
ogromne. In ic ja tyw a  1 zapał 
m łodzieży pomogą natn przeła
mać trudności, które dokuczają 
nam szczególnie na odcinku 
w ie jsk im . Jest to słaby odci
nek pracy zetempowsklej.

Praca zetampowców w  robot
niczych zrzeszeniach sporto
wych, w LZS-ach, organizowa
nie zdobywania ŚPO i BSPO 
— powinna stać się potężną 
dźw ign ią  podniesienia poziomu 
i rozszerzenia zasięgu wycho
wania fizycznego i sportu wśród 
m łodzieży.

Nasze dołowe Instancje winny 
zatroszczyć się o to, by prakty
ka sportowa chłopca czy d2 iew-

sźych instancji są albo unieru* 
chomione, albo też są polem po* 
pisu m alej ga rstk i m łodzieży, 
Nauka skakania z w ieży spa* 
dochronowej jest niezbędnym 
czynnikiem uzm ysłow ienia mło
dzieży piękna I trudności za* 
wodu lo tn ika . Skakanie z sa* 
molotu i wieży spadochronowej 
powinno stać się tak  natural
nym Jak pływanie, bieganie, 
strzelanie. Powinien to być Je* 
den z najbardziej masowych 
I łubianych sportów. Organiza
cje ZM P  winny zapewnić — I 
tam, gdzie zachodzi potrzeba —« 
zorganizować odpowiednią pra. 
cę istniejących wież oraz w  
porozumieniu z odpowiednimi 
władzami terenowymi rozbudo
wywać sieć wież spadochrono
wych.

T rze b a  m ie le  um ieć , 
abp b yć  lo tn ik ie m

Nasz lo tn ik  to  tu ie rn g  ob roñea  
n ie p o d le g ło ś c i i  p o k o ju

Nasz lotnik, którego wycho
wujemy za przykładem stali
nowskich sokołów — to wierny  
Obrońca pokoju, w którego rę
kach samolot służy rozkwitowi 
pjczyzny | sprawie pokoju, ^

Nasz lotnik, to wierny obroń
ca niepodległości i pokoju.

Lotnictwo polskie wyrosło w  
walce i  faszystowskim najeźdź
cą. Odrodzenie naszego lotnict
wa stało się m ożliw * (¡Uiękj

W  przeddzień Waszego m ło 
dzieżowego św ięta — w  przed
dzień Z lo tu  M łodych Przodow
n ikó w  pozdraw iam  Was z ca
łego serca w  im ien iu  Ludow e
go W ojska Polskiego.

Wasze święto, św ięto m ło 
dzieży jest rów nież świętem  n a 
szym, świętem  W ojska, gdyż 
m łodzież zasila szeregi żo łn ie r
skie i m łoda jest rów nież w  
znacznej m ierze nasza ludowa 
robotniczo-chłopska kad ra  o f i
cerska. WaSze św ięto jest na
szym świętem, gdyż jednym  
m łodzieńczym  ry tm em  b iją  ser
ca pod bluzą żołnierską i  serca 
m łodych robo tn ików , chłopów, 
uczniów, w spólnym  ogarnięci 
porywem  i pragn ien iem  służe
nia O jczyźnie Ludow ej kroczą 
ź młodzieżą, z narodem całym  
naśi żołnierze —  żywa cząstka 
narodu, w ierna straż narodu. I  
dlatego w raz z m łodym i boha
te ram i pracy z kopalń, hut, czy 
PG R -ów  p rz y b y li na Z lo t przo
dow nicy wyszkolen ia bojowego 
i  politycznego, m is trzow ie  cel
nego strzału, p rzodu jący sape
rzy i łącznościowcy, p ilo c i p ru 
jący  i  rzestworza na odrzutow 
cach i  obrońcy naszego w ybrze
ża, m arynarze — tacy przodow
nicy  ja k  st. / trz . Z yg fryd  Zu- 
berko, jeden z najlepszych ce- 
kaemi.stów w  oddziale, wzoro
w y a rty le rzysta  - bom bardier 
Dzierżęga W ładysław , czy bos
m anm at M ieczysław  Jankowski.

N ie jest przypadkiem , d ro 
dzy przyjacie le , że w  tych u ro 
czystych dniach przeglądu s il 
naszej m łodzieży, je j dorobku 
w  budow n ic tw ie  socjalizm u, po
stanow iliśc ie  um ocnić w ięź z 
naszym W ojskiem  przez objęcie 
pa trona tu  nad Lo tn ic tw em . 
Budowa socjalizmu bowiem i 
obrona niepodległości naszej 
Ojczyzny to sprawy nierozer
walnie ze sobą związane. Usta
wiczne umacnianie potencjału 
obronnego kraju  I naszej goto
wości bojowej w  obliczu zbó
jeckich zapędów amerykańskich
agresorów —  to rw a ra n c ją  W a

szego szczęśliwego ju tra , Waszej 
spokojne j p racy i nauki.

N ie jest też —  w yd a je  się — 
rzeczą przypadku, że w ybór 
Wasz padł na Lo tn ic tw o , gdyż 
nasze skrzyd ła  pow ietrzne to 
szczególnie czu ły  ins trum en t o- 
brony k ra ju  we współczesnych 
warunkach. Oczywiście n ie  w  
oderw aniu od całości a rm ii, od 
podstawowego je j rdzenia, k tó 
rym  są s iły  lądowe. I  n ie  za
m iast nich, ja k  łu d z il i się k ró t
kow zroczn i „s tra tedzy" am ery
kańscy, k tó rzy  w  śm ierte lne j 
obawie przed prostym  żo łn ie
rzem snują p lany zastąpienia 
człow ieka przez maszynę, p la 
ny zw ycięstw  p rzy  pomocy zbó
jeck ich  tzw . strategicznych 
bom bardowań, p lany, k tó re  już 
srom otn ie p rze k re ś lili dzie ln i 
żołnierze koreańscy i  ochotnicy 
chińscy.

Lecz —  ja k  uczą doświadcze
nia A rm ii Radzieckie j —  s iły  
lotn icze w  oparciu i  w  ścisłym  
w spółdzia łan iu  s s iłam i lądo
w ym i, jako część składowa sił 
zbro jnych stanow ią potężny, 
groźny oręż w  dziele obrony po
kojowego budow nictw a i ostu
dzają apetyty am erykańskich 
g ie łdziarzy i  hand la rzy  bronią.

I  dlatego troska  o s ta ły  roz
w ó j naszych bo jow ych skrzydeł 
jest troską całego narodu. Na 
p rzyk ładz ie  naszego Lo tn ic tw a  
z całą siłą uw idacznia się prze
paść, kon trast m iędzy starą sa
nacyjną arm ią, arm ią parad u - 
łańskich i  pa cy fika c ji a naszym 
Ludow ym  W ojskiem , m iędzy 
nąśźą s iłą  a słabością tam te j 
a rm ii. Słabością, k tó rą  obnaży
ły  ta k  doszczętnie wrześniowe 
dn i k lęsk i, gdy społeczeństwo 
oszukane, wydane na pastwę 
H itle ra , na darmo szukało w  
przestworzach po lsk ich  samolo
tów.

Gdy patrzymy na nasze Siły
Zbro jne , gdy pa trzym y na na
sze m łode Lo tn ic tw o , silne 
przodującą techn iką  1 przodu ją
cym doświadczeniem, silne 
w span ia łym i ludźm i, s ilne św ia
domością n r. Rłożemy pow iedzię(L

z dum ą i spokojem : haniebne 
dn i w rześniowe nie powtórzą
się n igdy!

Oczywiście, m ów iąc to  nie 
zapom inam y a n i na chw ilę , te 
s iły  nasze bron ić  mogą sku
tecznie poko ju  i  socja lizm u je 
dynie w  oparciu o s iły  całego, 
obozu pokoju, w  pierwszym  
rzędzie o potęgę w ie lk iego 
Zw iązku Radzieckiego. Nie za
pom inam y an i na chw ilę , że 
moc naszych bojowych skrzy
deł zawdzięczamy b ra te rsk ie j 
pomocy narodu radzieckiego, 
jego a rm ii, p rzy jazne j trosce 
towarzysza S talina. Od p ie rw 
szej c h w ili powstania na zie
m i radzieck ie j pierwszego p u ł
ku  „W arszaw a", pó dzień dz i
siejszy odczuwam y tę pomoc. 
Dzięki n ie j m am y wspan ia ły 
nowoczesny sprzęt, dzięki .n ie j 
w y ro ś li dz ie ln i nasi lu do w i lo t
nicy, w ie rn i obrońcy naszych 
przestworzy, tacy ja k  m jr  W ię
cek, przodu jący dowódca, k tó 
ry  w y s z k o lił ju ż  w ie lu  m ło 
dych p ilo tów , m jr  Tanama, syn 
robo tn ika  w  Ludow ym  W ojsku, 
od 1944 roku  in is trz  pilotażu, 
czy a k ty w n y  członek ZM P st. 
p ilo t ppor. Skib ińsk i.

TO W AR ZYSZE i O BYW A
TELE! M ŁO D ZIE ŻY ! „

W  Waszym p ięknym  akcie 
żo łn ierz nasz w idz i jeszcze je 
den dowód m iiości narodu, 
szczególnie m łodzieży, do swej 
a rm ii. I  to zobowiązuje do je 
szcze większego w ys iłku  w 
szkoleniu i  służbie.

Jest szczytnym zadaniem 
ZM P staie pogłębianie te j w ię 
zi W ojska z narodem, w pa ja 
nie m łodzieży m iłości do W o j
ska, w ychow yw an ie  tych cech, 
k tóre są niezbędne dla obrony 
Ojczyzny, dbałość o to, by na j
lepsi z m łodzieży zasila li n a j
ważniejsze ogniwa W ojska, by 
zasila li szkoły oficerskie.

Ta m iłość naszej m łodzieży
do W ojska, zam iłowanie do 
służby w  ludow ych  Siłach 
Z bro jnych , pragnien ie noszenia

M ówiliśm y juź o tym, te  nie 
wystarcza posiadać silną wolę, 
ha rt i prężne m usku ły, by zo
stać lo tn ik iem . Lotnik to czto- 

i wiek wysokiej Wiedzy, który 
wspólnego z soldateską, z zgłębia tajemnice unoszenia się

w powietrze d a l cięższych niź 
powietrze, posiada umiejętność

nic
nas tro jam i pobrzękiwania sza- 
belką, k tóre k rzew iła  p iłsud- 
czyzna w  ła tach przedwrześ- I posługiwania się skompllkowa- 
n iowych. G łęboko obcy jest j nym i pr7yriądaml regulującymi 
nam duch agresji podbojow, | iot | )M t jednocześnie wybit- 
k tó ry  stanow i siłę napędową , njryl fachowcem * dziedziny 
w  arm iach agresorów. M y ko- , mechaniki. By zostać lotnikiem, 
chamy pokój, służymy pokojo- ; trzeba się uczyć, poznać prawa 
wl. Lecz właśnie d atego —  jak fi7ykl> być wysoko wykw alifi- 
uczy towarzysz M erat. w «nflz ! kow anym  p ra to w „ | k lem , jed-

mur.duru żołnierskiego nia ma .1 szczęśliwego ju traL"'

naszego narodu, organizator i 
wychowawca naszego Wojska — 
nie możemy być słabi, gdyż 
słabych biją, a my nie chcemy 
być więcej bici. Przeciwnie, je 
śli agresorzy odważą się zakłó
cić nasze piękne pokojowe ży
cie, to my będziemy ich bić bez 
litości i k ły wraże połamiemy.
DRODZY PRZYJACIELE!

Chcę Was zapewnić, że na
sze Lo tn ic tw o , k tó re  w  w y n i
ku  dzisiejszej U chw a ły  odczu
wać będzie większą jeszcze niż 

ędotąd pomoc ze strony narodu, 
m łodzieży, w  doborze kad r, w  
przygotow aniu  zastępów przy
szłych lo tn ików , we współpra
cy k u ltu ra ln o  -  ośw iatowej — 
spłaci z honorem ten dług w o
bec k ra ju , będzie jeszcze in ten
syw n ie j podnosić swój poziom 
wyszkolenia, by latać szybciej, 
wyżej i  spraw n ie j, by jeszcze 
czu jn ie j strzec rub ieży Polski 
Ludow ej, strzec naszych b u 
d o w li socjalizm u, naszej wspa
n ia łe j, wskrzeszonej z ru in  Sto
licy . Nasze organizacje zetem- 
powąkie w  Lotnictwie 1 w ca
łym Wojsku z jeszcze większym 
oddaniem spełniać będą zasz
czytną rolę pomocników dowód
ców i organizacyj partyjnych  
w walce o umacnianie gotowo
ści bojowej Wojska.

Chcę Was zapewnić, te  całe 
nasze Wojsko pod dowódz
twem M arszalka Rokossowskie
go wzmoże swe wysiłki, by Wy
pełnić jak najlepiej nakaz P ar
tii I Rządu, nakaz towarzysza 
Bieruta —  stać na straży na
szej niepodległości, naszej gra
nicy na Odrze 1 Nysie, na stra
ży Waszej szczęśliwej młodości

nym z tych, którzy codziennie 
pokonują przeszkody, Jakte 
stawia natura na drodze zwy
cięskiego marszu umystu ludz
kiego. Stąd wniosek: do oficer
skich szkół lotniczych i do szkół 
lo tn iczych w ogóle trafi mło
dzież zdolna, która nie zasypia 
gruszek w popiele, lecz nie
ustannie podnosi poziom swego 
wykształcenia ogólnego i tech
nicznego.

Gdy mówimy! lotnictwo —  
mamv zbyt często na myśli ty l
ko stalowe ptaki, które warko
cząc mkną w obłoki. Zagadnie
nie należy ująć szerzej i w i
dzieć armię konstruktorów, In
żynierów , specjalistów, mecha
n ików , radiotelegrafistów, w y 
kw a lifiko w a nych  robotników, 
bez pracy których nie byłoby 
ńa czym latać.

Zadanie, które stoi przed ZM P  
— to mrówcza praca nad Sta
łym i nieustannym doszkala
niem młodzieży drogą opieki 1 
troski o rozbudowę szkól wie
czorowych i szkolenia zawodo
wego. Należy wychowywać nie 
tylko kadrę pilotów, ale rów
nież Armię specjalistów I wy
nalazców, którzy wyniosą na 
wyżyny jakość I Ilość naszego 
sprzętu lotniczego. Mówimy 
więc: niech najlepsza młodzież 
idzie do przemyśla lotniczego, 
by można było latać Jeszcze 
szybciej, jeszcze w y le j i  bez
pieczniej.

Należy tworzyć kółka t#ch- 
LPJcznę, na których mlpdgte ł

pozna się z konstrukcją silnika 
samolotu, z jego pracą, z przy
rządami technicznymi samolotu 
i różnymi niezbędnymi dla la *  
tania Wiadomościami.

t o w a r z y s z e :
Jak wynika z tego, co ju t  zo* 

stało powiedziane, objęcie prze* 
ZM P  szefostwa nad lotnictwem  
tr> sprawa dużej wagi. Nakla* 
da to na naszą organizację trud
ne. lecz wykonalne obowiązki,

Po pierwsze, jest to koniecz
ność prowadzenia szerokiej 
pracy polityczno - wyjaśniają
cej i wychowawczej, której ce
lem będzie budzenie dumy i mi
łości do Wojska Polskiego, a 
szczególnie do naszego odrodzo
nego lotnictwa — wiernej stra
ży niepodległości naszej Ojczy
zny i pokojowych osiągnięć 
naszego narodu. Budźmy w mlo 
dzieży czujność wobec ze
wnętrznych i wewnętrznych 
wrogów naszego socjalistyczne
go budownictwa. Umocnienie 
potęgi Polskiej Rzeczypospoli
te.) Ludowej to najważniejsze 
zadanie naszego pokolenia. 
Świadomość tej w ielkiej praw* 
dy winna stać się własnością 
całej młodzieży. .

Po drugie, jest to rozszerza* 
nie i budzenie zainteresowań 
młodzieży do zagadnień lotni
czych, techniki latenla ora* 
kształtowanie na przykładach 
bohaterstwa stalinowskich I 
polskich sokołów niezbędnych 
cech charakteru, jak śmiałość 
i odwaga oraz wytrzymałość 
w pracy 1 w służbie dla O j
czyzny.

Po trzecie, musimy nieustan
nie troszczyć stę o wszechstron
ny rozwój fizyczny I umysłowy 
naszej młodzieży, wychowując 
zdrowych, śmiałych, wykszfał* 
eonych obywateli, którzy stano* 
wić będą kadrę konstruktorów, 
specjalistów, mechaników I pi
lotów naszego lotnictwa służą, 
ccgo w ielkiej sprawie pokoju, 
rozkwitu 1 n iceo iieg ic iti a a s ^  
O jczyzny



Sejm Ustawodawczy obraduje nad projektem
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Nie puste słowa burżuazyjnych obiecanek 
lecz Konstytucja prawdziwej, liściowej demokracji

(Z p rzem ó iu ien ia  posła Jędryciio iuskiego  — PZPR)

Historyczne źródła naszej 
Konstytucji

(Z  p rze m ó w ie n ia  posła Kulczyńskiego — SD)

P ro je k t K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej — 
naw iązu je  do postępowej m yśli 
po lityczne j naszego narodu.

A na lizu ją c  pokrótce K onsty
tu c ję  3 M aja  1191 r. oraz kon
sty tuc je  okresu m iędzywojenne
go—mówca wskazuje, że dotych
czasowe konstytuc je  polskie u- 
trw a la ły  p raw n ie  us tró j oparty 
na wyzysku większości mas 
pracujących przez niepracującą, 
m aję tną mniejszość — i starały 
się zabezpieczać ten ustró j przed 
re w o lu c y jn y m i dążeniam i mas 
ludowych. Nasza Konstytuc ja  
odw ro tn ie  — u trw a la  w pań
stw ie władze ludu pracującego, 
u trw a la  dotychczasowe jego 
zdobycze i stwarza ram y p ra w 
ne dla dalszej w a lk i o socja
lizm , zabezpiecza nasze państwo 
dem okrac ji ludow ej i nasze bu 
dow n ic tw o socjalistyczne Drzed 
zam acham i ze strony rozb itków  
obalonych klas posiadających, 
przed zamachami ze strony po
zostałych jeszcze klas i elemen
tów  kap ita lis tycznych, ze s tro 
ny m iędzynarodowego im peria 
lizm u i jego agentów. K onsty 
tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j jest K ons ty tuc ją  no
wego typu , typ u  socja listyczne
go. Wzorem i natchnieniem  jest. 
dla n ie j jako K on s ty tu c ji pań
stwa budującego socjalizm. 
W ie lka  K onsty tuc ja  S ta lino w 
ska z 1936 r., ja ko  K onsty tu 
cja państwa zwycięskiego so
cja lizm u.

W przeciw ieństw ie do konsty
tu c ji burżuazyjnych, k tó re  w y 
chodzą z przeświadczenia o n ie
wzruszalności us tro ju  ka p ita 
listycznego i k tó rych  podstawa 
jes t p ryw atna  kap ita lis tyczna 
własność środków  produkc ji, 
p ro je k t K on s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j bie
rze za punk t w y jśc ia  fa k t w y 
właszczenia własności obszar- 
n icze l i przeprowadzenia re fo r
m y ro lne j, fa k t nacjonalizac ji 
w ie lk iego  i  średniego przem y

słu. transportu  i banków, m o
nopol hand lu zagranicznego, 
fakt, że w  rezultacie rozw oju 
sektora socjalistycznego sta ł się 
on dom inu jącym  sektorem  w 
gospodarce narodowej, fa k t da l
szego ograniczania i w yp ie ra 
nia. a następnie i lik w id a c ji e- 
lem entów kap ita lis tycznych, 
fak t. że w ie lk i przemysł, przed
siębiorstwa budowlane, banki, 
środki transportu  i łączności, 
w ie lk ie  gospodarstwa roine zor
ganizowane przez państwo ośrod 

j k i maszynowe, handel hu rto w y  
! i część handlu detalicznego — 
i stanowią własność ogólnonaro- 
j dową, fa k t w ie lk iego rozw oju 
! spółdzielczości w  je j wszyst- 
! k ich form ach: spółdzielczości
j spożywców i spółdzielczości p ra- 
! cy w m iastach, w ie jsk ie j spół- 
| dzielczości zaopatrzenia i zby- 
i tu i ro ln iczych spółdzie ln i p ro- 
| dukcy jnych  na wsi.

K on s ty tu c je  burżuazyjne cechu - 
i je  fałsz, h ipokryz ja , obłuda 
; Cechą K o n s ty tu c ji Polskie j 
' Rzeczypospolitej Ludow ej, jak  
I i innych  ko n s ty tu c ji typu so- 
| cja listycznego. jest je j głęboka 
| prawdziwość. B urżuazy jne kon - 
I s ty tuc ie  sto.ja zazwyczaj na 
| g runcie  rów ności obyw a te li wo- 
j bec państwa, ale ta równość 

pozostaje f ik c ją  wobec ja sk ra - 
j wych n ierówności społecznych.
| W przec iw ieństw ie  do tego na- 
I sza K on sty tu c ja , podobnie ja k  
! W ie lka  K onsty tuc ja  S ta lin o w 

ska, nie ty lk o  p ro k la m u ją  w o l
ność i prawa obywate lskie , ale 
jednocześnie tw orzą  realne 
gw arancje, um ożliw ia jące  m a
som pracu jącym  korzystan ie  z 

I tych praw. K on sty tu c ja  P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j gwa- 

I rantu.je obyw ate lom  rea lizację  
| ich p raw  obyw ate lsk ich  nie ty l 

ko tak ich , ja k  prawa w yboru , 
i ale rów nież tak ich  praw , ja k  
i praw o do pracy, prawo do w y 

poczynku, praw o do na u k i itd .
K on s ty tu c ję  Polsk ie j Rzeczy- 

j pospo lite j Ludow e j cechuje głę- 
I bok i pa trio tyzm . W  każdym  nie

m ai a rtyku le  p rze jaw ia  się 
w  n ie j troska o ochronę granic 
państwa, o jego bezpieczeństwo, 
o rozw ój s ił w y tw ó rczych /sp o 
łeczeństwa, o u trw a le n ie  suwe
renności narodu i  jego nieza
leżności gospodarczej, o roz
k w it  k u ltu ry  narodow ej. R ów 
nocześnie rządy zachodnio-eu
ropejsk ie  k ra jó w  o dawnych 
tradyc jach  niepodległego is t
n ien ia państwowego w p row a
dzają u siebie po p ra w k i do 
ko n s ty tu c ji, zm ierzające do o- 
graniczenia suwerenności i pod 
porządkowania tych państw  a - 
m erykańskierńu im p e ria lizm o
w i, albo też czynią to bez żad
nych poprawek do ko n s ty tu c ji, 
bezcerem onialnie gwałcąc o- 
bow iązujące przepisy ko n s ty tu 
cji.

Na ró w n i z kosm opo lityz
mem. k tó ry  jest wyrazem  pod-

z rów n ie  g łębokim  p a trio ty z 
mem. Ten n ie roze rw a lny  zw ią
zek in te rna c jon a lizm u  i p a trio 
tyzm u odpowiada najlepszym  
postępowym  tradyc jom  nasze
go narodu: tradyc jom  w a lk  na
rodow o -  wyzw oleńczych i re 
w o lucy jno  -  dem okratycznych, 
prowadzonych pod hasłem „za 
waszą wolność i  naszą“ , tra d y 
c jom  polskiego ruchu ro b o tn i
czego I  P ro le ta ria tu , S D K P iL  
i KPP.

porządkow ania bu rżua z ji w  Za
chodn ie j Europie lu b  innych
częściach św ia ta  am erykańsk ie 
mu im p e ria lizm o w i, jedną z i -  
sto tnych cech k o n s ty tu c ji b u r
żuazyjnych jest to, że sto ją  one 
na gruncie  szow inizm u i  ras iz
mu. W  przec iw ieństw ie  do te 
go K onsty tuc ja  P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow e j ma cha
ra k te r głęboko in te rn a c jo n a li-  
styczny.

S to i ona na gruncie  ścisłego 
sojuszu i  w ieczystej b ra te r
sk ie j p rzy jaźn i pom iędzy P o l
ską a narodam i W ie lk iego 
Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej. O dzw ier
ciedla ona solidarność klasy 
robotn icze j całego św iata, a 
także solidarność 1 wspólną 
w a lkę  tych wszystkich, k tó 
rzy w b rew  zakusom podżega
czy w o jennych chcą ocalić po
kó j na ś w ie c ie .^ *

G łęboko dem okratyczna, p raw  
dziwa i  rea listyczna, przepo jo
na in te rnac jona lizm em  i  pa
trio tyzm em  K on s ty tu c ja  P o l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
będzie m ia ła  ogrom ne znacze
nie dla m ob iliza c ji s ił narodu 
polskiego w  walce o pokó j i 
P lan 6-ietn i. Będzie ona m ia
ła także ogromne znaczenie 
m iędzynarodowe.

Jaką to dem okrację  p rzec iw 
s taw ia ją  im p e ria lis tyczn i pod
żegacze w o jen n i obozowi poko
ju, ’ soc ja lizm u i  p raw dz iw e j 
dem okracji?  D em okracja  L i 
Syn-m ana, k tó ry  p o p ra w k i do 
„dem okra tycznej ko n s ty tu c ji“ 
przeprowadza głosam i posłów, 
sprowadzonych z w ięzienia pod 
eskortą p o lic ji i  przez po lic ję  
p ilnow anych  w  gm achu „p a r 
lam en tu “ . Dem okrację  pana P i- 
nay, k tó ry  w ięzi pa trio tów  
francusk ich  za obronę pokoju, 
gw a łc i bezcerem onialnie n ie ty 
kalność poselską przyw ódcy tran  
rusk ie j k lasy ro b o tn icze j— Du- 
clos. P o łudn iow o-a frykańską  de
m okrację  M alana, k tó ry  prze
prowadza w  „k o n s ty tu c y jn y “
sposób ustawy o segregacji rasoP 

ryznrnć.

Podobnie ja k  kosm opolityzm  
w kons ty tuc jach  bu rżuazy jnych  j 
łączy się organicznie z szow i- j 
n izm em  i rasizmem, w  K o n s ty - j 
tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludpw ę j g łęboki in te rn a c id n a - 
iizm  łączy się n ie rozerw a ln ie  I

w ej wzorowane na h it le ry  
D em okrację  Adenauera, k tó ry  
n iew ie le  sobie rob i z postano
w ień k o n s ty tu c ji zachodnio- 
n iem iećkie j, zabran ia jące j re- 
m iłita ry z a c ji N iem iec, skoro 
zmowa am erykańsk ich  i  zachód 
n io  -  n iem ieck ich  im p e ria lis 
tów  nakazu je odrodzenie a rm ii 
h itle ro w sk ie j. S łynną dem okra
cję  b ry ty jską , gdzie w  Izbie

G m in opozycja Jego K ró le w -
sk ie j M ości w  kunsztow n ie  do
branych słowach przekomarza 
się z rządem i gdzie po lic ja  cho
dzi w  n ieskazite ln ie  b ia łych  rę - 

I kaw iczkach, ale w ystarczy, że- 
i by gdzieś na M a la jach, w  In -  
; diach czy w  Egipcie zaw isło 
i poważne niebezpieczeństwo nad 
| dyw idendam i ang ie lsk ich  k a p i

ta lis tów , aby spod m aski pa r- 
1 lam en ta rne j układności w y ło - 
j n iło  się zwierzęce oblicze im 

peria lizm u. D em okrację  T ru - 
! mana, T a fta  i E isenhowera, z 
i ich prześladowaniem  M u rzy - 
| nów, kom is jam i badania dzia

ła lności an tyam erykańsk ie j, pro 
cesami p rzeciw ko przywódcom  

j kom unis tycznym  i ustaw odaw - 
j stwom  an tys tra jkow ym ?  Czy 
I też k rw a w e  reżim y Franco i 
T ito , g reck ich  m onarchofaszys- 
tów  i paszów tu reck ich , k tó rzy  
obecnie aw ansow a li na obroń
ców zachodniej dem okracji,

| czemu dał w y ra z  osta tn io jeden 
z dz ienn ika rzy  am erykańskich , 
pisząc, że G recja i  T u rc ja  prze
s ta ły  być reż im am i re a k c y jn y 
m i, ponieważ p rzystąp iły  do 
pak tu  atlantyckiego.

Naród po lsk i w dyskus ji kon 
s ty tu cy jn e j da ł w y ra z  jedności 
i  p rzyw iązan ia  do naszego u - 
s tro ju  p raw dz iw e j, ludow e j de
m okra c ji, w  k tó ry m  masy lu 
dowe są gospodarzami k ra ju , 
k tó ry  pozwala na n iespo tyka
ną dotychczas w  dzie jach P o l
sk i m ob ilizac ję  w ys iłku  całego 
narodu dla zwycięskiego w y 
konan ia  w ie lk iego planu uprze
m ysłow ien ia  k ra ju , p lanu bu 
dowy podstaw socjalizm u.

U chw alen ie  K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
będzie now ym  czynn ik iem  jesz
cze większego zwarcia się na 
szego narodu w o kó ł k la sy  ro 
botnicze j, w okó ł Polsk ie j Z jed 
noczonej P a r t ii Robotniczej i 
Przewodniczącego je j K o m ite 
tu Centralnego Bolesława 
B ie ru ta , w okó ł w ie lk ich  idei 
socjalizm u, w okó ł sztandaru 
Len ina  i  Stalina.

Uwieńczenie 70 lat walki polskiej klasy robotniczej

M ów ca podkreś lił, że K on s ty 
tuc ja  P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j jest owocem i w y ra 
zem zwycięstwa narodu w  w a l
ce o w yzw olenie narodowe i 
społeczne, o zrzucenie kajdan 
obcej n iew o li, o zrzucenie k a j
dan kap ita lizm u, o sp ra w ie d li
wość społeczną i socjalizm .

Już w X V I I  stu leciu  lu d  po l
sk i rozpoczyna w ięc pisać swoją 
własną, odrębną h istorię . Posta
w iony  poza nawiasem szlachec
k ie j rzeczypospolite j, lu d  pisze 
swą h is to rię  czynem re w o lu c y j
nym , w łasną k rw ią .

(Z p rzem ó iu ien ia  posła D iuorakouiskiego  — PZPR)

U płynę ło  p raw ie  200 la t od 
p ierwszych re w o lu c ji chłopskich 
Rzeczypospolitej zanim  bunt i 
protest ludu przem ów ił słowa
m i M an ifestu Ludu Polskiego, 
rzuconym i w  tw arz  szlachcie: 
„O jczyzna nasza, to jest Lud 
Polski — zawsze była odłączona 
od ojczyzny szlachty. Morze 
k rw i na całym  świecie odgrani
cza szlachtę od lu du “ .

Przechodząc do w ieku  O św ie
cenia, k tó ry  na fa li m ieszczań
skich ruchów  rew o lucy jnych  i 
m ieszczańskich haseł postępo
wych, p łynących z rew o lu cy jn e j 
F ranc ji, przyn iósł pierwsze re
fo rm y  społeczne, pos. K u lczyń 
ski przytacza słowa K o łłą ta ja , 
k tó ry  w  dniach otw arc ia  obrad 
Sejm u Czteroletn iego w o ła ł:

„Jeże li n ie  zaczniemy praw  
rządu polskiego od p raw  czło
w ieka, jeś li n ie powiem y, że 
ziem ia polska jest ziem ią ludu  
wolnego, z łudzim y samych sie
bie, w ydam y się na pośm iew i
sko w o lnych narodów  — k ra j 
nasz będzie zawsze wygodną 
kn ie ją , w  k tó re j na przem iany 
raz m ożnow ładztwo w ew nę trz
ne, d ru g i raz przemoc zagranicz
na, po ty nas szarpać będzie, pó
k i do szczętu n ie  w yg in ie  im ię  
Polski. N ie może być ten k ra j 
w o lnym , gdzie człow iek jest n ie 
w o ln ik ie m .“

Podobne m yś li o prawach 
człow ieka i  obyw ate la  rozw ija  
S tan is ław  Staszic.

Hasła te m ob ilizu ją  wolę mas 
ludow ych. Pod naciskiem  mas 
m ie jskiego lu du  — pospólstwa 
— ja k  m ów iono wówczas, u - 
chw ałona została K onsty tuc ja

3 M aja, k tó ra  by ła  klęską ży
w io łów  magnackich.

Hasła i idee rzucone przeż 
m yś lic ie li Oświecenia szły n ie
rów nie  dale j od przepisów7 p ra
wnych ko n s ty tu c ji m ajowej. 
N iosły one ze sobą zapowiedź 
tego wszystkiego, co przynieść 
m ia ła  w a lka  klasowa i  narodo
wo-wyzwoleńcza X IX  w ieku.

Nadchodzi ro k  1846: Na osta t
n im  skraw ku  niezależnej Polski 
w  K ra ko w ie  wybucha re w o lu - j 
cja. Ogłasza on^ żądania, 
w których brzm ią nu ty socja
listyczne.

S iły  re a k c ji są jednak jesz
cze zbyt, potężne. Powstanie 
k rako w sk ie  upada.

W roku 1848, w roku  Wiosny 
Ludów  po jaw ia  się M an ifest K o
m unistyczny. Akces do niego 
zgłasza im ien iem  Tow. Demo
kratycznego .Joachim Lelewel.

M an ifest o tw ie ra , nowy okres 
jW dziejach, okres W alki o w o i- 
ność ludów  w7 oparciu  o siłę 
m iędzynarodowego p ro le ta ria tu  
robotniczego.

„P ro le tariusze wszystkich kra 
jó w  łączcie się“ — oto jego no
we hasło rew olucyjne.

Na tle  bankruc tw a ideo lo
gicznego bu rżua z ji po lskie j, 
w łączającej się w  kosm opo li
tyczny n u r t  w ie lko ka p ita lis tycz 
nego rozw o ju  gospodarczego, 
wkracza na arenę po lityczną 
P o lsk i p ro le ta r ia t oparty  o 
ideologię m arksistowską, o jas
no s form ułow anym  program ie 
k lasowym  m iędzynarodowym  i 
n iepod leg łośc iow ym f a n ieba 
wem także i narodowym . W 
roku  1882 pow sta je  założona 
przez L u d w ik a  W aryńskiego 
Socjalno - R ew olucyjna P artia  
„P ro le ta r ia t“ .

Po odejściu b u rżua z ji po lsk ie j 
od idei w a lk i o wolność narodu 
m łoda klasa robotnicza Polski 
nie od razu w  pe łn i po ję ła  rolę, 
jaką  w yznaczyła je j chw ila  
dziejowa.

Rolę tę uśw iadom iły  je j w  peł
ni dopiero w ie lk ie  hasła wodzów 
pro le ta ria tu  — W łodzim ierza 
Lenina i Józefa S ta lina  — 
powołujące klasę robotn i - 
czą do wzięcia w  swoje ręce 
steru nad rucham i mas ch łop
skich, wzięcia pod swe skrzy
dła ruchów  wyzwoleńczych 
wszystk ich narodów , wzięcia

jednym  słowem w  ręce hegemo
n i i wobec szerokich mas lu d o 
wych, te j hegem onii i odpow ie
dzialności, k tó ra  wysunęła w a l
czącą klasę robotniczą na pozy
c ję  przodującej k lasy w  budo
w ie  ca łokszta łtu  nowych sto
sunków społecz-no - po litycz
nych.

Burżuazja oszukała podstęp
nie nadzieje narodu w  r. 1918, 
budu jąc państwo bu rżuazy jno - 
obszarnicze. Oszukała je  hanieb
nie  w  la tach przedw rześnio- 
wych, k iedy to ty lk o  jedność 
p ro le ta ria tu  i mas pracujących 
św iata mogła ocalić Polskę 1 
osłonić przed narastającą fa lą  
zaborczego faszyzmu i im p e ria 
lizm u kapita listycznego. Oszu
kała je  zbrodniczo la t tem u 8, 
w yda jąc na pastwę śm ierte lne
go wroga S tolicę Polski.

Nasza ojczyzna, ojczyzna lu 
du polskiego w yp ływ a  na fa l i  
m iędzynarodowego ruchu p ro 
le tariackiego, którego sztanda
rem jest Rewolucja Październi
kowa, a ram ien iem  i ostoją jest 
zwycięski Zw iązek Socja listycz
nych R epub lik  Radzieckich. W y
p ływ a  ona na barkach naszej 
po lsk ie j o fia rne j k lasy ro b o tn i
czej i mas chłopskich.

K on sty tu c ja  Polsk ie j Rzeczy
pospo lite j Ludow e j jest logicz
nym  wyrazem  tego fak tu . O b li
cze ja k ie  ona nadaje nowem u 
państw u i nowem u ludow em u 
narodow i polskiem u, przekszta ł
cającemu się w  naród soc ja li
styczny, jest wyrazem  nowocze
snego, robotniczego spojrzenia 
na koncepcję państwa, koncep
cję narodu robotniczego spo j
rzenia na zagadnienie n iepodle
głości.

\

4.Doświadczenie 150 la t n ie w o li 
narodowej i dłuższej jeszcze n ie 
w o li klasowej, dw ukro tna  ka ta 
strofa państwa, czterokro tna 
ka tastro fą  powstań narodowych 
opartych, o błędne koncepcje 
społeczno -  ustro jow e, dośw iad
czenie b ra te rsk ie j pomocy ze 
s trony s ił reprezentu jących 
ideologię, jedność i siłę p ro le 
ta r ia tu  św iatowego — vo1;o ro 
dowód h is to ryczny K o n s ty tu c ji 
Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo 
w e j — i nie ty lk o  rodowód, ale 
i h istoryczny dowód praw dy 
je j założeń, dowód je j s iły  i do
wód mocy oparte j o n ią  n ie
podległości narodowej.

N aw iązu jąc do słów P rezy
denta B ie ru ta  mówca s tw ie r
dza. że obecna K on sty tu c ja  jest 
uw ieńczeniem  70-le tń ie j w a lk i 
po lsk ie j k lasy robotniczej. Na
sza klasa robotnicza, k tó ra  od 
w ie lu  dziesięcioleci b ron iła  w 
sw ej walce k lasowej na jba r
dz ie j is to tnych in teresów  Pol
ski. w yrosła  dziś bezspornie do 
ro l i  przodującej s iły  narodu 
polskiego, stającego się naro
dem socja listycznym .

! go ruchu robotniczego. M łode 
j rew o lucy jne  państwo radziec

kie przekreśla tra k ta ty  rozb io 
rowe. przyw raca Polsce niepo
dległość.

R ew o lucy jny ruch robotn iczy 
P o lsk i b y ł w yrazic ie lem  in te 
resów narodu polskiego ró w 
nież w  la tach pierwszej w o j
ny  im peria lis tyczne j, w tedy 
k ie d y  burżuazja polska nawo
ływ a ła  masy ludowe do prze
lew an ia  k rw i w  in teresie  m o
carstw  zaborczych — gnębicie- 
l i  Polski. T y lk o  re w o lu cy jn y  
ruch robotn iczy wrzniósł w tedy 
w? Polsce wysoko sztandar w a l
k i przeciw  w o jn ie  im p e r ia li
stycznej.

M ówca przypom ina dale j 
| dzieje w a lk i Kom unistycznej 

P a r t ii Polski — spadkobierczy
ni bo jow ych tra d y c ji po lskie j 
k lasy robotniczej. W posępne 
m iędzyw ojenne la ta  rządów 
bu rżuaz ji re w o lu c y jn y  ruch ro - 

| bo tn iczy Polski, walcząc prze 
I c iw  sanacyjnej dyk ta tu rze  fa 

szyzmu i nędz.}7, jest przez to 
w łaśnie jedynym  konsekwent- 

j ry m  w yraz ic ie lem  i obrońcą 
najgłębszych in teresów  narodu 
polskiego. K P P  w a lczy z p o li-  

| tyką  antyradziecką k l ik i  sana- 
i cy jne j, k tó ra  losy swe związa- 
| !a z im p eria lizm e m  niem iec

kim .

W ie lka  Socja listyczna Rewo
lu c ja  Październikowa by ła  do
b itn y m  dowodem słuszności 
p o lity k i polskiego rew olucyjne-

W rzesień 1939 r. raz jeszcze
w ykazał, że k lasy wyzyskujące 
zdradzają in teresy narodu, że 
walczyć o niepodległość i  b ro 

nić je j po tra fią  jedyn ie  masy 
pracujące z bohaterską klasą 
robotniczą na czele.

W tym  samym czasie k iedy 
Kom orow scy i M iko ła jczyko 
w ie  szli na ugodę z h it le ro w 
sk im  o ku p a n te m ,— p ro le ta ria t 
po lski pod k ie row n ic tw em  P o l
skie j P a rt ii Robotniczej orga
nizow ał naród do w a lk i z h i
tle ro w sk im i ludobó jcam i o n ie 
podległość Polski.

U tw orzen ie pod przew odnic
tw em  naszego Prezydenta tow. 
B ie ru ta  K ra jo w e j Rady N aro
dowej jako  jedyne j, p ra w d z i
w e j reprezentac ji narodu po l
skiego, by ło  dalszym  etapem 
konso lidac ji s ił dem okrac ji w  
Polsce, organizow ania szerokie
go fro n tu  narodowego pod k ie 
row n ic tw em  k la sy  robotniczej.

Dojrzałość po lityczna, rew o
lu cy jna  czujność i w ierność d la 
zasad m arks izm u-łen in izm u po l
skiego ruchu robotniczego u n i
cestw iła  us iłow an ia  g ru p k i od
chyleńców, k ie row ane j przez 
Gomółkę, zam ierzających ze 
pchnąć lin ię  po lityczną PPR i 
K R N  na drogę oportun izm u i

1 podporządkowania się burżua-
I z.ii-

Tak polska klasa robotnicza,
| zachowując jasną, i wyraźną l i - 
! n ię klasową, lin ię  nieprzejed- 
| nanej w a lk i o in te resy mas lu 

dowych, w a lk i przeciw ko wyzy- 
< skiwaczóm, w łaśnie dzięki te- 
; m u w yros ła  na rzeczywistego 
j hegemona, przodującą siłę na- 
1 rodu w  walce o niepodległość 

Polski.
| W okresie^ 8 la t w ładzy ludo- 
j w e j klasa robotnicza Polski w y- 
| każaja w  prąktyce, że jest do- 
] b rym  k ie row n ik iem  narodu, że 
\ prowadzi naród po słusznej dro

dze — drodze w ie lk iego budow- 
1 n ictw a gospodarczego i k u ltu 

ralnego. drodze p rzy jaźn i i so- 
i juszu ze Zw iązkiem  Radziec- 
j k im  i k ra jam i dem okracji lu 

dowej, drodze stwarzania wa- 
| ru'nków stałego wzrostu dobro

bytu i podnoszenia poziomu k u l
turalnego najszerszych mas na
rodu polskiego. "

Bohaterstwo polskie j klasy ro- 
I bctn icze j zacieśnia je j w ięź i je j 
I sojusz z masami chłopskim i, 
um acnia je j kie row niczą ro lę w 

I tym  sojuszu, u ła tw ia  przejście

• ♦ W «m♦ ;% v

> ;v * v

W miastec

najmłodszych

delegatów

Z lo tow a pobudka budzi kaidego poranku trzy  tysiące n a j
m łodszych delegatów  i uczestników Z lo tu  M łodych Przodow  
n ikó w  — Budow niczych P o lsk i Ludow ej, zam ieszkujących  
w  p ięknym  H arcersk im  M iasteczku Z lo tow ym . Przebywają  
tu  dzieci z ca łe j* Polski, k tóre goszczą w  swym  Miasteczku  
dzieci koreańskie, bu łgarskie , dzieci po lskie  z F ranc ji, Belg ii, 
A u s tr ii i  Niemiec.

W w ie lk ie j pracy z lo tow ej, p racy dla dobra ukochane] 
O jczyzny w z ię li udzia ł obok m łodych robo tn ików , chłopów, 
uczniów średnich szkól i  studentów , na jm łods i — uczniow ie  
szkół podstaw owych  i  harcerze, k tórzy  w yka za li w y n ik a m i 
w  nauce, sporcie, pracy k u ltu ra ln e j, ja k  gorąco kochają  
Ojczyznę, ja k  pragną zasłużyf sobie na m iano najlepszych, 
dzie lnych. śm ia łych ludzi, dobrych obyw a te li P o lsk i Ludowej.

l m i l io n o w y c h  m a s  c h ło p s k ic h  n a
j drogę nowoczesnej, zmechani- 
| zowanej. uspołecznionej gospo
da rk i ro lne j. Bohaterstwo pracy 
po lskie j klasy robotniczej um ac
nia  je j przodującą rolę w  naro- 

j dzie, a ta przodująca ro la  jest 
niezbędną przesłanką przekształ- 

! cania się narodu polskiego w  na
ród socjalistyczny.

| Potężną ro lę w  dojrzew aniu 
I ideowym  polskie j klasy robot

niczej, w um ocnieniu je j przo
dującego stanowiska w  naro
dzie, w  podniesieniu je j bo jo - 
wości i aktyw ności we wszyst
kich dziedzinach odegrało zjed- 

i noczenie polskiego ruchu robot
niczego w  szeregach Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
rea lizacja stałego, niezłomnego 

| dążenia klasy robotniczej do 
I pełnej ideologicznej i organiza- 
i cy jne j jedności w drodze do so- 
| c ja lizm u.

Kongres Zjednoczeniowy na- 
! k re ś lił drogę narodu polskiego 
i w rozw oju ku socja lizm ow i i 
wskazał na rolę w tym  rozw oju 

\ klasy robotniczej, jako przodu- 
j  jącej siły  socjalistycznego bu- 
; downictwa.

Klasa robotnicza z honorem 
wypełn ia  zadania, ja k ie  staw ia 
przed nią nasze gigantyczne bu
dow n ictw o w przemyśle i ro ln i
ctw ie. Polska klasa robotnicza 
przoduje całemu narodow i w 
w ie lk im  w ys iłku  rozbudowy si
ły  gospodarczej i obronnej Pol
ski.

N ie jednokro tn ie  n ie ła tw o jest 
klasie robotniczej dźwigać g łów 
ny ciężar uprzem ysłow ienia k ra 
ju. S taw ia jąc czoło trudnym  
nieraz w arunkom  życiowym , 
polska klasa robotnicza wzm a
ga swój w ys iłek  dla narodu w 

. im ię celu, o k tó ry  w a łczyły po
kolenia rew o lucy jnych  robo tn i
ków  polskich — w  im ię zbudo
wania Polski socjalistycznej.

A wangarda po iskie j klasy ro 
botniczej, je j P artia  — Polska 
Zjednoczona Partia  Robotnicza, 
prowadzi niestrudzenie syste
matyczną pracę w ychow aw 
czą wśród najszerszych mas 
ludow ych, aby uczynić z nich 
w  pe łn i św iadom ych budo w n i
czych socjalizm u, prow adzi 
szeroko zakrojoną pracę p o li
tyczną i  wychowawczą, zw łasz
cza wśród m łodzieży po lskie j, 
stojącej dziś w  pierwszych sze
regach naszego budow nictw a 
socjalistycznego

Polska Zjednoczona Partia  
Robotnicza, k ie ru ją c  się w ska
zaniam i towarzysza B ieruta, 
wzmaga swój w ys iłek  w 
dziedzin ie popraw ien ia  w a ru n 
ków  życia robo tn ików , pam ię
ta o tym , że klasa robotnicza 
oczekuje od n ie j sta łe j, n ie 
przerw ane j tro s k i o je j w a 
ru n k i m ateria lne  i ku ltu ra lne , 
zaś obow iązkiem  P a rt ii jest 
uczynić wszystko, aby nie za
wieść tych oczekiwań, je j 
ufności.

N iech nasza K onsty tuc ja  
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej, p rzy ję ta  i  zatw ierdzona 
przez naród po lsk i, stanie się 
orężem i  sztandarem w  d a l
szej naszej walce o ca łkow ite  
wyzw olenie człow ieka, o u- 
trw a len ie  pokoju, o zwycięstwo 
socja lizm u — kończy wśród o- 
k lasków  po». D w orakow ski,

Zwycięsko wspólnej sprawy 
robotników i '.chłopów

(Z  p r/e m ó u iie n ia  posła J. O zgi M ichalskiego  -  ZSL)
przed re form ą rolną, 

acfzy
Polska

przed obaleniem włacfzy obszar
n ików  i ka p ita lis tó w  była  k ra 
jom  na w p ó ł feudalnego w yzy 
sku — m ó w ił pos. Ozga- 
M icha lsk i. W ystarczy stw ierdzić, 
że 65 proc. gospodarstw poniżej 
5 ha posiadało zaledwie 14,8

k ie j. Równocześnie z tym  w  ro
ku 1950 — 1 m ilion  300 tys. go
spodarstw zostało obsłużonych 
przez maszyny przysłane przez 
robo tn ików  do chłopskich ośrod
ków  maszynowych. Państwo, 
w pomocy p rodukcy jne j dla ro l
n ictw a dało dla chłopów, w w y- .

b ry k i,  każdego obiektu budowy, 
dokąd p łyną ludzie  ze wsi, data 
się odczuć bardzie j nadm ier
na dysproporcja m iędzy potrze
bami gospodarki narodowej w 
zakresie p rodukc ji ro lne j a roz
w ojem  te j produkcji.

proc. ziem i, podczas, gdy na ob- /da tkach na m eliorację , e lek try - j . e-' s}' Ll‘ acJ1 vva ”  '¿rno<N
szarnictwo, stanowiące m n ie j ! fikac ję , ośw iatę rolniczą, dopła- | dalszy rozw oj i  G K-ow ,
niż 1 proc. gospodarstw, w ypa- | ty do nawozów sztucznych i R O M -ow  i  spółdzie ln i p ro d u k -
dała połowa całej ziem i w  P o l- ! ogromne sumy. I ty ln y c h  nabiera coraz w iększe-

Równocześnie m ie liśm y w  tym  
czasie 2.700 tys. bezrolnych, p ra 
cujących jako  fizyczn i na jem n i
cy u obszarników. Lata m ię
dzywojenne ,by ły  la tam i pó ł- 
pańszczyźnianej służby chłop
skie j u po lsk ie j szlachty, k tóra 
za m arne grosze zaprzęgła do 
roboty na pańskim  ok. 2,5 m ilio 
na rodzin  bezrolnych i m a ło ro l
nych chłopów, gnębionych 
przednów kam i, d ługam i i g ło
dem.

Zm owa k a r te li zam ykała fa 
b ry k i, w yrzuca jąc na b ru k  set
k i tysięcy robo tn ików , wśród 
nich i  tych ze wsi, k tóćym  uda
ło się zaczepić w  mieście ręce 
o pracę.

P rzypom ina jąc rew o lucy jną  
w a lkę  mas chłopskich z ustro 
jem  nędzy, w yzysku i te rroru , 
w a lkę  o ziem ię obszarniczą dla 
chłopów, o rząd robotniczo - 
ch łopski — m ówca podkreśla, że 
w iązała się ona z w a lką  prowa- 
dzopą przez klasę robotniczą, 
Rew olucyjne s tra jk i chłopskie 
ostatn ich la t przedwojennych 
b y ły  prowadzone pod przewo
dem klasy robotniczej i je j K o 
m unistycznej P a rt ii Polski, rea
lizu jące j ideę sojuszu rob o tn i
czo-chłopskiego.

8 la t m inę ło od czasu, gdy lu 
dzie M an ifestu Lipcowego prze
ję li i z rea lizow a li testament 
walczących w  s tra jkach  chłop
skich ludow ców  i kom unistów

Owocem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego byłó przekazanie 
im dekretem  rządu ludowego 
ziemi obszarniczej. P raw ie 6 m i
lionów  ha ziem i przeszio w 
chłopskie ręce. Na ziemiach 
dawnych nadzielono ziemią pół 
m iliona  chłopskich rodzin. D ru 
gie ty le  rodzin chłopskich o trzy
mało gospodarstwa na Ziem iach 
Zachodnich.

W dalszym ciągu swego prze
m ów ienia pos. Ozga - M ichalsk i 
stw ierdza, że elementy 'k a p ita 
lizm u na wsi, stosunkowo licz
ne ku łactw o, wzm ogły w okre
sie powojennym  nacisk na słab
sze gospodarstwa rolne starając 
się uzależnić je od siebie. W al
ka klasy robotniczej i świado
mych chłopów przekreśla*ku ła- 
ckie zakusy. Rachuby kułackie 
na tanie siły  robocze za odro
bek, za ćw ierć żyta, za pracę 
siły pociągowej, za pożyczkę w 
nagłej potrzebie ..rzyżeje pań
stwo ludowe, kierowane przez 
klasę robotniczą, niosąc w yda t
ną pomoc wsi pracującej.

Coraz skutecznie j rea lizowany 
jest dekret o pomocy sąsiedz-

Państwo zorganizowało za- j S° znaczenia, 
opatrzenie w  ziarno siewne, w I Chłopi spółdzielcy są n a jle p -
m ateria ł hodow lany i dało 
o lbrzym ią  pomoc w  odbudowie 
zniszczonej w  działaniach wo
jennych wsi. W szystko to moż
na było dać dzięki temu, że 
ofiarnością klasy robotniczej rósł 
i ro z w ija ł się przemysł, dzięki 
temu, że wieś podnosiła na 
wyższy poziom produkcję rolną, 
dzięki zacieśnieniu się sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Rów
nocześnie rozw ija jący  się prze
m ysł wch łan ia  bez przerw y 
nadw yżki ludności w ie jsk ie j — 
ponad dwa m ilion y  osób nap ły
nęło w  ciągu ostatn ich la t ze 
wsi do miasta.

Podkreślając, że pomimo tego 
wieś jako całość pozostaje wciąż 
jeszcze w ty le  za ogrom nym  
w ys iłk ie m  i ofiarnością robo tn i
ków, mówca akcentuje na jw aż
niejsze zadania, stojące obecnie 
przed wsią polską.

Trzeba nam dzisia j walczyć o 
stałe um acnianie spójni między 
m iastem i wsią. To znaczy — 
podnieść zaopatrzenie m iast i 
osiedli, fabrycznych w p rodukty 
spożywcze, zaopatrzenie przem y
słu w surowce pochodzenia ro l
niczego. W tym  celu trzeba nam 
urucham iać wszystkie rezerwy 
wzrostu p rodukc ji tkw iące w 
indyw idua lnych  gospodarstwach.

M usi tem u nieodłącznie tow a
rzyszyć hamowanie spekdlanc- 
k ich zapędów ku łack ich  i walka 
o w ypein ien ie  przez kułaka 
wszystkich obow iązków produ
centa i dostawcy tow arów  ro l
nych -dla państwa.

Zdajem y sobie sprawę z od
mienności obecnej s tru k tu ry  go
spodarczej wsi w porów naniu ze 
s tru k tu rą  przemysłu. Sprawa ta 
szczególnie daje o sobie znać w 
obecnym okresie. W raz z u ru 
chom ieniem  każdej nowej fa-

szym, na jbardzie j zw iązanym  z 
klasą robotniczą sojusznik iem  
te j klasy, ale sojusznikiem  tym  
jest każdy pracujący chłop. 
Każdy m a ło ro lny i ś redn io ro l
ny chłop w idz i coraz w yraźn ie j, 
że jego dzisiejsza pozycja gospo
darcza jest w yn ik ie m  wszech
stronnego rozw oju  po litycz 
nego życia i  ekonom ik i na
szego ludowego państwa, 
jest w yn ik ie m  pomocy 
ze strony klasy robotniczej, jes t 
w yn ik ie m  pogłębiającego się 
sojuszu j spó jn i gospodarczej 
m iędzy m iastem  i wsią. Każdy 
m a ło ro lny  i  średniak, gdy spoj
rzy na swoją m in ioną, peiną 
nędzy i  tro s k i przeszłość i po
rów na ją  z w łasnym i i swoich 
dzieci m ożliw ościam i dnia dzi
siejszego, p o tra fi zrozumieć, ża 
jedną ma drogę do zamożności 
i jedną ty lk o  może osiągnąć za
możność — zamożność typu so
cjalistycznego.

Tę zamożność ch łop i na wsi, 
tra k to w a n i przez klasę robo tn i
czą wczoraj, dziś i ju tro  ja ko  
sojusznicy i  bracia, mogą osią
gnąć t y lk o łw  sojuszu z robot
n ikam i, sk ierow anym  przeciw 
ko n iedob itkom  na wsi i w  
mieście, ' p rzeciw ko próbom  
św iatowego im peria lizm u po
nownego u jarzm ien ia  Pęlski.

P racu jący chłop na śm ierć i  
życie wiąże swój los z pań
stwem  ludow ym . W nierozer
w a lnym  sojuszu z robo tn ik iem  
stanow i źród ło s iły  ludowego 
państwa, stanow i jego istotę, 
bierze na siebie wspólny z. k la 
są robotniczą obowiązek' uczy
nienia z tego państwa potęgi, 
k tó ra  gw aran tu je  mu spokojną, 
twórczą pracę dla siebie, swo
ich dzieci i całego społeczeń
stwa — dla narodu.

\

s

W  dalszym  ciągu debaty nad 
P ro jektem  K o n s ty tu c ji Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej za
b ie ra li głos: pos.Lange — PZPR 
(om ów ił ro lę Polsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej jako ogniwa 
św iatow ych s ił pokoju), pos. 
B arc ikow sk i — SD (m ów ił o 
charakterze, celach i  podsta
wach- organ izacyjnych w ładzy 
ludowej), pos. A lb rech t — PZPR 
(naw iązując do odpowiednich 
a rty k u łó w  K o n s ty tu c ji przed
s taw ił ro lę rad narodowych ja 
ko organów w ładzy państw o
wej w terenie), pos. M oskwa — 
SD (om ów ił drog i rozwojowe 
rzem iosła i  Iskieao u trw a lone

w K o n s ty tu c ji Po isk ie j Rzeczy
pospolitej Ludow ej), pos. VVi- 
taszewski (PZPR), Dachów 
(ZSL), Jaw orska (PZPR). Wo
jas (PZPR), Chajn (SD), Piwo
warska (FZPR), W ycerh (ZSL) 
oraz Sztachelska (PZPR).

Po przem ówieniu pos Szta- , 
che lskie j wicemarszałek, B a rc i
kow sk i odroczył posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego do po
n iedz ia łku  21 lipca  do godz. 9 
rano.

Do debaty nad p ro jektem  
K on s ty tu c ji pow rócim y w n a j
bliższych numerach „S ztandaru 
M ło dych “ .
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XV igrzyska Olimpijskie otwarłoÎ
w Helsinkach plonie znicz olimpifski

’ P o n ad  70 ty« , w id z ó w  na  s ta d io 
n ie  o lim p ijs k im  w  H e ls in k a c h  w i 
ta ło  w  sobotę re p re z e n ta n tó w  08 
p a ń s tw , podczas u ro c z y s to ś c i o- 
tw a rc la  X V  Ig rz y s *  O lim p ijs k ic h .

N a  s ta d io n  w m a s z e ro w u ją  z w a r
to  k o lu m n y  o lim p ijc z y k ó w . N a 
czoło re p re z e n ta c ji P o ls k i k ro c z y  
■ fla g ą  p a ń s tw o w ą  m is trz  s p o rtu , 
W io ś la rz  T e o d o r K o c e rk a . O lim 
p ijc z y c y  nasi p re z e n tu ją  się p ię 
k n ie .  R ep re ze n ta c ja  P o ls k i Jest 
lic zn a *  Jak na  ż a dn e j z d o ty c h 
czasow ych  O lim p ia d .

N a  s ta d io n ie  z ry w a  się bu rza  
• k la s k ó w : o to  d e f ilu ją  s p o rto w c y  
k r a ju  Z w y c ię s k ie g o  S o c ja liz m u , 
• p o r to w c y  ra d z ie c c y  o d p o w ia d a ją  
n a  e n tu z ja s ty c z n e  o k la s k i w id z ó w  
« n ie s ie n ie m  obn  r ą k  do g ó ry . 
W szyscy  z o b e cn ych  na s ta d io 
n ie  sdaJa sobie  sp raw ę , że Jeżeli

X V  Ig rz y s k a  są n a jw ię k s z e  ze
w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  — 
g łó w n y m  p ow odem  tego  Jest w ła 
śn ie  s ta r t  re p re z e n ta n tó w  ZSR R , 
k tó rz y  p rz y je c h a li do H e ls in e k  
w  im ię  p o k o ju  i  p rz y ja ź n i m ię 
d zy  n a ro d a m i.

S p o rto w c ó w  w ita  p rz e w o d n ic z ą 
cy  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  
Ig rz y s k  i  b u rm is trz  m ia s ta  H e l
s in e k , vo n  F re n c k e ll.  N as tęp n ie  
P re z y d e n t F in la n d ii,  P a a s ik iv i o - 
g lasza X V  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
za o tw a rte .

W szyscy o cze ku ją  te ra z  za pa le 
n ia  sym b o liczne g o  zn icza  p rzez 
P oavo  N u rm i.

Z  w y s o k ie j u rn y  w y b u c h a  p ło 
m ień . Za  c h w ile  d ru g i s ła w n y  b ie 
gacz f iń s k i,  K o ie h m a in e n  o d b ie 
ra  zn icz  od N u rm ie g o  i  b ie g n ie

na  szczy t w y s o k ie j w ie ż y , gdzie  
ró w n ie ż  za p ło n ą ł zn icz .

W im ie n iu  w s z y s tk ic h  s p o r to w 
ców , uczes tn iczą cych  w  Ig rz y s k a c h  
ś lu b o w a n ie  o lim p ijs k ie  s k ła d a  
m is trz  F in la n d ii w  g im n a s ty c e , 
S a vo !a inen . P rz y  d ź w ię k a c h  f i ń 
sk iego  h y m n u  p ań s tw o w eg o  d łu 
g ie  k o lu m n y  s p o rto w c ó w  opusz
cza ją  p o w o li s ta d io n . U roczys tość  
o tw a rc ia  Ig rz y s k  Jest skończona ,

A U S T R IA  P O K O N A Ł A  
.F IN L A N D IĘ

P ie rw szą  k o n k u re n c ją  ro zeg ra 
ną na s ta d io n ie  o l im p ijs k im  w  
H e ls in k a c h  po  u ro c z y s ty m  o tw a r 
c iu  Ig rz y s k  b y ł m ecz p i łk a r s k i  
F in la n d ia  — A u s tr ia . S p o tk a n ie  
z a k o ń c z y ło  się z w y c ię s tw e m  A u 
s t r i i  4:3 (2:3).

Olimpijczycy polscy żyją Zlotem
r M  na k ilka  dni prze* 
Howardem Zlotu Młodych 
rrw d o w n ikó w  —  Budowni- 
eeych Polski Ludowej rozpo
częto urządzanie świątecznej 
dekoracji domu w wiosce 
Olimpijskiej Otanfemi, w  któ
rym  mieszka poiska ekipa 
olimpijska.

W e wszystkich polskich ze
społach żywo omawiane są 
•praw y Zlotu. TT lekkoatletów  
Odbyła się specjalna narada 
przedzlotowa.

„Myślą i sercem będziemy 
w  Warszawie wraa *  delega
tami — mówił Buhl —  razem 
■ nimi będziemy składać uro

czyste ślubowanie, razem 
przeżyjemy to wzruszenia i 
niezapomniane chwile. Propo
nuję wysłać depeszę do k ra 
ju  z serdecznymi życzeniami 
dia uczestników Zlotu. Niech 
pocałują, że nasze i ich serca 
biją jednym zgodnym ry t
mem". Wniosek Buhla został 
przyjęty entuzjastycznie przez 
wszystkich lekkoatletów.

Również gimnastyczkl po
stanowiły wysiać depeszę do 
uczestników Zlotu. 17-letnia  
Basia W ilkówna powiedziała: 
„Trzeba, aby wiedziała mło
dzież polska, że my tu na 
Olimpiadzie będziemy zacieś
niać przyjaźń i braterstwo z

postępową młodzieżą całej?«
świata w  wwlce o pokój".

D ia uozczenia święta Odro
dzenia oraz Zlotu Młodych 
Przodowników ciężarowcy 
olimpijczycy polscy zobowią
zali się pobić 8 rekordów Pol
ski podczas startu na O lim 
piadzie: Dziedzic (w. kogucia) 
zobowiązał się pobić rekord  
w trójboju i podrzucie, Sko
wronek (w. piórkowa) — re
kord w trójboju. Ścigała (w. 
lekka) —  rekord w  trójboju  
oraz w  podrzucie oburącz, 
Białas (w. półciężka) zobowią
zał się pobić rekordy Polski 
w trójboju, rwaniu i podrzu
cie oburąaz.

S fio r ie w e y  C h in  L u d n w y c h  
hsors! u d z ia ł  w  O lim p ia d z ie

V? H e ls in k a c h  o d b y ło  się po- 
•rtedzenle M ięd z y n a ro d o w e g o  K o 
m ite tu  O lim p ijs k ie g o  pośw ięcone  
•p raw dę  u c z e s tn ic tw a  s p o rto w c ó w  
C h in  L u d o w y c h  w  X V  Ig rz y 
sk .«ch O lim p ijs k ic h .

D e le g a t C h in  L u d o w y c h  Sheng 
C h ih -p a i w y s tę p u ją c  na  p os ie 
d z e n iu , o ś w ia d c z y ł: „N ie  m oże być  
ż a d n e j w ą tp liw o ś c i, że o rg a n iz a 
c ja  sp o rto w a  re p re z e n tu ją c a  b l i 
sko  500 m ilio n ó w  m ieszka ń có w  
C h in  L u d o w y c h , p o w in n a  b rać  
« d z ia ł w  ż y c iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  
o rg a n iz a c ji s p o rto w y c h .. O g ó b io - 
C hińska  o rg a n iz a c ja  sp o rto w a  je s t 
Jedyną  p ra w o m o c n ą  d ia  w y k o n a 

n ia  tego  zadan ia . Z g o d n ie  z zasa
d am i s ta tu tu  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
żądam  u zna n ia  o g ó ln o c h in s k ie j fe 
d e ra c ji s p o rto w e j za je d y n e g o  re 
p re z e n ta n ta  s p o rto w c ó w  c h iń s k ic h  
na a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j“ .

Po d y s k u s ji  w b re w  p ro te s to m  
p rz e d s ta w ic ie la  Czang K a i-sze ka , 
p o d ję to  u chw a łę  dopuszcza jącą  
s p o rto w c ó w  C h in  L u d o w y c h  do  u- 
d z ia łu  w  X V  Ig rz y s k a c h .

W  z w ią z k u  z tą  u c h w a łą  d e le g a t 
k l i k i  k u o m in ta n g o w s k ie i o ś w ia d 
cz y ł, że w y c o fu je  sw o ich  zaw od 
n ik ó w ’ z Ig rz y s k .

F a k t dopuszczenia  s p o rto w c ó w

C h in  L u d o w y c h  do X V  Ig rz y s k
O lim p ijs k ic h  napaw a  radośc ią  
p ra w d z iw y c h  s p o rto w c ó w  ca łego 
ś w ia ta . Ic h  u d z ia ł w  Ig rz y s k a c h  
— to  p rz e ja w  z w y c ię s tw a  id e i z b li 
żen ia  m ię d z y  n a ro d a m i, k tó ry m  
to  ce lom  p o w in n a  s łu żyć  O lim p ia 
da.

W d n iu  19 l ip c a  podczas o tw a rc ia
Ig rz y s k  na s ta d io n ie  o lim p ijs k im  
p o w ie w a ł s z ta n d a r C h in  L u d o w y c h  
obw ie szcza ją c  ca łe m u  ś w ia tu , że 
b lis k o  500 m ilio n o w y  b o h a te rs k i 
n a ró d  c h iń s k i b ie rze  u d z ia ł w  O- 
lim p i& d z ie , w b re w  a m e ry k a ń s k im  
in t ry g o m  i w y s iłk o m  Czang K a l-  
sze ko w sk ich  p a ja có w .

Wioślarze polscy przed startem
W  H e ls in k a c h  o d b y ło  się loso 

w a n ie  p rz e d b ie g ó w  w io ś la rs k ic h , 
k tó re  ro zeg ra n e  zostaną 20 bm . na 
to rz e  w  M e iia h t l.

V/ d w ó jk a c h  bez s te rn ik a  ob- 
•a d a  p o lska  s ta r tu je  w  d ru g im  
p rz e d b ie g u  z osadam i D a n ii, 
W io c h  i  A u s tra li i .

W je d y n k a c h  K o c e rk a  (P o lska ) 
• ta  r t  i i  je  w  trz e c im  p rzed b ieg u . 
Jego k o n k u re n ta m i będą E la -fy  
(E g ip t) ,  K e lly  (U S A ), i  P i f fe r i  
(W io c h y ).

W  d w ó jk a c h  ze s te rn ik ie m  Po
la c y  s ta r tu ją  w ra z  z osadam i J a 
p o n ii,  F ra n c ji  i S z w a jc a r ii w  d ru 
g im  p rzed b ieg u .

W  czw ó rk a c h  bez s te rn ik a  osa
da p o ls k a  i osady H o la n d ii,  F in 
la n d ii.  N o w e j Z e la n d ii i  Ju go s ła 
w i i  s ta r tu ją  w  d ru g im  p rz e d b ie 
gu.

Z  naszych  osad n a jc ię ższy  p rze d -
b ieg  w y lo s o w a ła  d w ó jk a  bez 
s te rn ik a , k tó ra  p o je d z ie  z m is t
rzem  E u ro p y  D an ią  o raz  z d osko 
n a ły m i osadam i W io c h  i A u s tra li i .  
K o c e rk a  n a t r a f i ł  na g roźnego 
p rz e c iw n ik a , J a k im  je s t A m e ry k a 
n in  K e lly .

D w ó jk a  k ra k o w s k a  m a n a jg ro ź 
n ie js z y c h  p rz e c iw n ik ó w  \V osadzie

S z w a jc a r ii.  F ra n c u z i i  Japońezy* 
cy  n ie  p o w in n i n a to m ia s t za gro 
z ić  p o w a żn ie  P o la k o m , w  p rz e d 
b ieg u  nasze j c z w ó rk i w ie lk ą  n ie 
w ia d o m ą  je s t N ow a  Z e la n d ia , H o 
la n d ia  i J u g o s ła w ia  są na  d o b ry m  
p oz io m ie , n a to m ia s t b a rd zo  słaba 
je s t osada F in la n d ii.

W  ósem kach  dużą  sensację 
w zbudza  I I  p rze d b ie g , w  k tó ry m  
d osko n a ła  osada ZS R R  sp o tk a  się 
z w ic e m is trz e m  E u ro p y  D an ią  oraz 
W ło c h a m i. C ie k a w y  będzie  ró w 
n ież I  p rzed b ieg  cz w ó re k  ze s te r
n ik ie m , w  k tó r y m  Z w ią z e k  Ra
d z ie c k i spotkzfc się z D an ią  o raz  l  
m is trz e m  E u ro p y  W ło c h a m i.

25e) b o k s e ró w  stisriis fę  w  H e ls in k a c h
Z a  10 d n i ro zpo czn ie  się w' M esuha -

il o l im p ijs k i  tu rn ie :  n ie ś c ir rs k i.  
J s ta  zg łoszeń im ie n n y c h  zosta ła  

ju ż  za m k n ię  a w  c z w a rte k  17 bm . 
W  tu r n ie ju  w ezm ą u d z ia ł re p re 
z e n ta n c i 43 państw ', ogó łem  we 
w s z y s tk ic h  w agach  zg łoszouo 259 
a a w o d n ik ó w .

Jeszcze na  ża d n y m  o lim p ijs k im  
tu r n ie ju  p ię ś c ia rs k im  n ie  b y ło  w  
w adze  c ię ż k ie j — zdan ie m  fa 
ch ow có w  — ta k  m o c n e j obsady — 
ja k  w  H e ls in k a c h . Z g łoszo n ych  
zosta ło  23 p ię ś c ia rz y , z k tó r y c h  na

sp e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją * 
Soczikas (ZSR R ), S aunde rs  (U S A ), 
l ) i  S egni (W ło c h y ), K o s k i (F in 
la n d ia ). N ie m a n  (P id . A f r y k a ) ,  J o 
hansson (S zw ec ja ), Gorsras (N ie m , 
zach.), N e tu k a  (CSR), B ene  (W ę
g ry )  i G o śc iań sk i (P o lska ).

Gimnastycy radzieccy na pierwszym miejscu
W  sobotę 19 bm . ro zpoczę ty  się 

w  g im n a s tyce  ć w ic z e n ia  o b o w ią z 
k o w e  m ężczyzn. W  p ie rw s z e j ¡ tru 
p ie  k o le jn o ś ć  Jest n a s tę p u ją ca : t.  
R S iU t 284,35 p k t „  2) S zw a jca -

r ia  — 281,85 p k t.  3) F in la n d ia  — 
289,43, 4) Ja p o n ia  — 277,65, 5)
F ta n e ja  — 263,20, 6) S zw ec ja  — 
257,05 p k t.

In d y w id u a ln ie :  1) S ta td e r

(S z w a jc a ria ) — 57,15 p k t . ,  2 — S) 
S za g in la n  1 M u ra tó w  (ZSR R ) —! 
PO 57,90 p k t „  4) C z u k a r in  (ZSRR)
— 56,85 p k t ,  5) T sch a b o ld  (Szw.)
— 56,40 p k t . ,  6) K a n e k o  (Japon ia)
— 56,30 p k t.

Pływacy węgierscy wy$iąpiq w Warszawio 
w czasie Złota

W  sobotę, 19 b m . p rz y b y ła  f o
W a rs z a w y  15-osobowa e k ip a  p ły 
w a k ó w  w ę g ie rs k ic h , k tó ra  w eź 
m ie  u d z ia ł w  im p re za ch  w  czasie 
Z lo tu .

D ru ż y n a  W ę g ie r Jest b a rd zo  s i l 
na  i  będzie  pow ażnym , p rz e c iw n i
k ie m  d la  p o ls k ic h  p ły w a k ó w . W

o s ta tn im  czasie o s ią g n ę li c z ło n k o 
w ie  d ru ż y n y  w ę g ie rs k ie j n a s tę p u 
ją ce  w y n ik i :  S z ć k e ly  — 200 m  st. 
k las. — 3:01.0: G y e rg y e k : 100 m 
st. d ow . — 1:09.4; Sebó: 100 m  st, 
dow . — 1:08.2 o raz 400 m  st. dow . 
— 5:20; G a ra y : 100 m  st. k las . — 
1:27,2.

M ę ż c z y ź n i î E Ä bo rosrfcy i «00 m
st. dow . — 4:53 oraz 1.500 m —29:30; 
T u m p c k : 200 m  &t. k las . — 2:37,4; 
G a ra y : 200 m  st. dow . —- 2:15,2; 
S ta m p a t: 100 m  st. g rz b ie t. — 
1:14,6; D ö m ö tö r: 100 m  st. d ow . — 
1 :01.

Henryk Ratajczak najlepszym zawodnikiem LZS-św
n a jle p s z y c h  s p o rto w c ó w  w ie j-  
1, p rz y b y ły c h  na Z lo t  Młr>~ 

P rz o d o w n ik ó w , p rz e ż y w a ło  
asłą u roczys to ść , podczas k tó -  
Jdby ło  się w rę c z e n ie  ce nn ych  
ód n a jle p s z y m  spośród  100 
z a w o d n ik ó w , k tó rz y  b r a l i  u~ 

w  p rzed z ie  to  w y c h  ko resp o n  
v jn v c h  zaw odach  w  w ie lo b o - 
5PO, zo rg a n iz o w a n y c h  p rzez 
ik c ję  „N o w e j W s i“  i  Radę 
mą Z rzeszen ia  LZS .

Po k r ó tk im  z a g a je n iu  1 o m ó w ie 
n iu  os ią g n ię ć  s p o rtu  w ie js k ie g o  1 
p o d s u m o w a n iu  w y n ik ó w  n a jw ię k 
szej Im p re z y  s p o rto w e j w  d z ie 
ja c h  w s i p o ls k ie j,  R e d a k to r  N a 
c z e ln y  „N o w e j W s i“  w rę c z y ł n a j 
lepszem u z a w o d n ik o w i L Z S -ó w , 
czo ło w e m u  s p r in te ro w i P o ls k i. 
H e n ry k o w i R a ta jc z a k o w i (LZS  
N ia łe k )  ro w e r  — ja k o  p ie rw szą  na 
g rodę . d ru g ą  n ag ro d ę  (ra d io o d 
b io rn ik )  o trz y m a ła  J a n in a  Pa

w ło w s k a  (L Z S  B rześć  K u ja w s k i) .  
I I I  — Z a re m b a  Z b ig n ie w  (LZS  
B ło tn o ).

Za  n a jle p sze  o s ią g n ię c ia  zecpo-
ło w e  n a g ro d y  o trz y m a ły :  I  — LZ S  
S o b n ió w . I I  — L Z S  B ra b u ty , I I I — 
L Z S  B ło tn o .

Na za kończen ie  uroczyw to&cl od 
b y ła  się część a r ty s ty c z n a  w  w y 
k o n a n iu  Z e sp o łu  M łodz ieżow ego  
M D K  Ż o lib o rz .

Koszykarze polscy przybyli do Chin
W  sobotę, 19 b m . p rz y b y ła  sa-1 w e j ro zeg ra  k i lk a  to w a rz y s k ic h

m o lo te m  do P e k in u  e k ip a  ko szy - sp o tk a ń  w  P e k in ie , T ie n s in ie , 
k a rz y  i  k o s z y k a re k  p o ls k ic h , k to - t  S zangha ju  i M u k d e n ie . 
ra  podczas 4 -tyg o d n lo w e g o  p o b y - Na lo tn is k u  w  P e k in ie  s p o rto w 
cu w  C h iń s k ie j R e p u b lic e  L u d o -  ców  p o ls k ic h  w ita l i ;  w ic e m in is te r

s z k o ln ic tw a  W  ©i-‘Chora, p rzedsta 
w ic ie le  M in is te rs tw a  S p ra w  Za
g ra n ic z n y c h  i  w ła d z  s p o rto w y c h .
O b ecny b y ł  ró w n ie ż  am basador 
R P  w  P e k in ie  St. K i r y lu k  w  to 
w a rz y s tw ie  c z ło n k ó w  A m b asa d y .

A kadem ick im  m istrzem  Polski w  biegu na 10 Jem to s ta ł W ęgier Dorosz, s tud iu jący w€ 
W roc ław iu . Na zd jęc iu  f in a ł biegu  na 10 km . /

Na ezeŚd Święta Wyzwolenia

Górnicy kopalni „Mortimer“ zameldowali
© w y k o n a n iu  swego zo b o w iązan ia

Coras lic zn ie j na p ływ a j»  m e ldu nk i « ca łkow itym  w ykonan ia  Caynn U p c m n n . k t ó r y m  m »- I m iM TrTM łlft Knfłłl /U* m łA / łt r^Coras lic zn ie j na p ływ a ją  m e ldu nk i o ca łkow itym  w ykonan iu  Caynn Lipcowego, którym ma
sy pracujące czczą 8 rocznicę powstania P o lsk i Ludow ej. W  m ia rę  zb liżan ia  się 8 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu P K W N  rośnie zapał gó rn ików  i  wzmaga Bi® tempo pracy w  kopalniach 
śląskich. Z  w ie lu  kopa lń  nadchodzą ju ż  m e ldu nk i o pe łne j rea liza c ji podjętego zobowiąza
nia. »

W  lip cu  br. na czoło wszyst
k ic h  kopalń po lskich wysuwa 
się załoga kopa ln i „M o rt im e r“ , 
k tó ra  rea lizu je  dzienne p lany 
produkcyjne w  ponad 113 proc. 
D z ie ln i gó rn icy „M o rtim e ra " 
zam eldowali w  dn iu 17 lipca  o 
w ykonan iu  swego zobowiązania. 
Od c h w ili podjęcia zobowiąza
n ia  w ydoby li oni 5.505) ton wę
gla ponad swe zadania p ro d u k 
cyjne.

O m iano najlepszego w  za
wodzie współzawodniczą w  ko 
pa ln i „M o rt im e r“  starzy do
świadczeni rębacze z m łodym i 
gó rn ikam i, k tó rzy  zaledwie od 
k ilk u  la t p racu ją  w  tym  za
szczytnym zawodzie.

Z M P -ow iec H e n ryk  Jurczyń - 
ski, rea lizu jąc sw ój Czyn Z lo to 
w y  współzawodniczy % do
świadczonym rębaczem S tani - 
stawem W awro. Jurczyński, 
k tó ry  dopiero w  jes ien i ub ieg
łego roku  rozpoczął pracę w

kopa ln i „M o rt im e r"  po ukoń
czeniu szkoły przem ysłowej, b y l 
do n iedawna ładowaczem ręba
cza przodowego W aw ry. Dziś 
pracuje on na przodku i  osiąga 
ostatnio 181 proc. norm y, zaś 
Stanisław  W aw ro rea lizu je  swą 
norm ę w  180 proc.

„Trzeba przyznać —  m ów i 
S tan isław  W awro, że nasza m ło 
dzież pracu je  naprawdę z zapa
łem i entuzjazmem. Z lo t w  W ar
szawie na tchną ł ją  now ym  za
pałem pracy. Coraz lep ie j rozu
mie, co dla nich, m łodych, zro
b iła  w ładza ludowa, ja ka  wspa
n ia ła  przyszłość stoi przed n im i. 
Iviy, starzy górnicy, nie pozosta
jem y w  ty le . W iem y przecież 
dobrze, co nam dała Polska L u 
dowa. Rocznicę je j powstania 
wszyscy czcimy czynem".

Czyn L ipcow y robo tn ików  bu
dow lanych Szczecina, według 
n iepełnych Jeszcze danych, p rzy
sporzył państwu ponad 2.100 tys.

z! dodatkowej produkcji i  dzie
s ią tk i tysięcy zaoszczędzonych 
roboczogodzin. Na wszystkich 
budowach przem ysłow ych i  
m ieszkaniowych trw a  oiągle 
w a lka  o m aksym alne podniesie
nie w yda jności pracy, o popra
wę jakości robót w ykończenio
wych, o oszczędne zużycie m a
te ria łó w  budow lanych i  ja k  
na jpełn ie jsze w ykorzystan ie  
sprzętu budowlanego.

D yrekc ja  BOK w Szczecinie 
oddaje dia robotniczych rodzin 
587 dalszych izb mieszkalnych. 
Na jw iększą ilość izb  otrzymają 
stoczniowcy szczecińscy na Dże- 
tow ie, gdzie zostały one odbu
dowane w  bardzo krótkim  ter
m in ie  przez brygady miodzie - 
żowe w  ramach Czynu Z lo
towego.

Również dzięki zobowiąza
niom o półtora miesiąca wcześ
niej został ukończony remont 
64 izb, w  których znajdzie po

mieszczenie hotel dla młodych
stoczniowców.

Dla p racow n ików  Fabryki 
Włókien Sztucznych rem ontu 
je  się w  pobliżu fa b ry k i szereg 
domów. 78 izb zostanie odda
nych w łókn ia rzom  w  dn iu  Św ię
ta Lipcowego.

Powiększa się rów nież o 72 
izby osiedle d ia  p racow ników  
bazy rybo łów stw a dalekom or
skiego w  Św inoujściu.

W szystkie te m ieszkania po
siadają ła z ien k i 1 inne urządze
nia  sanitarne. Większość no
w ych domów' posiada przydom o
we ogródki.

Budow niczow ie socjalistyczne
go m iasta Nowe Tychy zrea lizo
w a li do 18 lipca  — 90 procent 
swych zobowiązań In d y w id u a l
nych i zespołowych, ogólnej 
w artośc i 1.100 tys. zł.

Zastępując swych kolegów, 
którzy w  liczbie 40 wyjechali 
na w ielki Zlot do Warszawy, 
młodzi murarze, cieśle i pomoc
nicy zaciągają „W arty Zlotowe", 
do pełnienia których stanęli 
również pracownicy administra
cyjni, planowania i inni.

Z notatnika zlotowego

OîiâISSE
WYSTAWY

SZKÓŁ
FLASTfCZHY&H
Obrazy, rzeźby, tk a 

n iny  w ie lobarw ne, ceram i
ka, p iękna m etalop lastyka, 
p ro je k ty  dekorac ji i  w nę trz  
m ieszkalnych —  oto ja k i 
p ion swej p racy przedsta
w i l i  na w ystaw ie  m łodzi 
p lastycy z wyższych uczel- 

. n i caiej P o lsk i i  z liceów 
plastycznych.

O tw arc ia  w ystaw y doko
na ł w icem in is te r K u ltu ry  i 
S ztuk i W łodzim ierz Sokor
ski.

W ystawa m ieści się w  
gmachu A kadem ii Sztuk 
Plastycznych przy u l. K ra 
kow skie Przedmieście 5.

R o ln ic y  w  c a ły m  k r a ju  
p r z y s t ą p i l i  ju ż  d o  s p rz ę tu  ż y t a

Z H P -o w ie e  Fśofr D e ra  kosi d z ie n n ie  8  h a  ży ta
Do sprzętu żyta przystępują ju ż  rolnicy we wszystkich częś

ciach k ra jn . W  wojew ództw ach północnych, gdzie żniwa roz
poczynają się zw yk le  później, żyta kosi się na razie na glebach 
lżejszych. W  pozostałych w o jew ództw ach  sprzęt żyta Jest już 
w  pe łn i. N iektóre  PGR-y, spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne  i  gospo
darstw a in dyw idu a ln e  m eldu ją, że koszenie żyta już ukończyły.

Pierwsza w  w o jew ództw ie  o- 
po lsk im  skosiło żyto gospodar
s tw o  PGR M iechowa należące 
do zespołu Kostów  w  powiecie 
k luczborskim . W  gospodarstwie 
tym  w  Ciągu 4 i  pó ł dn ia  sko
szono żyto z pow ie rzchn i 54 ha 
i w ykonano 20 ha podorywek 
oraz siew poplonów na ży tn is - 
kaćh. P rzy żniwach w yda jną  
pracą W yróżnia się m łody tra k 
torzysta ZM P -ow iec P io tr  Bera, 
k tó ry  m im o trudn ych  w a ru n 
ków  te i’enowych kos ił dziennie 
jedną snopowiązałką tra k to ro 
w ą po 8 ha żyta.
1 N atychm iast po sprzęcie żyta 

P G R -y przeprowadzają podo- 
ry w k i ściernisk. Dotychczas 
P G K -y Opolszczyzny w ykona

ły  ponad 320 ha podorywek oraz
zasiały poplony na pasze.

&
W  w ie lu  gm inach pow. sie

radzkiego, w o j. łódzkiego gro
m ady i  spółdzielnie p ro du kcy j
ne koszenie żyta ju ż  ukończyły. 
W iększość gromad w  w c j. łódz
k im  przygotow ała się starannie 
do kam pan ii żn iw ne j. W yn ik iem  
takiego przygotow ania jest szyb
k i postęp prac żniwnych, 

ej:
- Do żn iw  w  spółdzielniach p ro 
dukcyjnych woj. rzeszowskiego 
w yru szy ły  3 kom ba jny  oraz 
przeszło, 800 snopowiązaiek 
i  żn iw ia rek.

Pierwsze p rzys tąp iły  do sprzę
tu  zbóż P O M -y  w  powiecie rze

szowskim, ta rnobrzeskim  i  dę
b ickim . W  spółdzie ln i p roduk
cy jne j w  Lu to ryżu , pow. rze
szowski, i  W ielowsi, pow. ta r 
nobrzeski, trak to rzyśc i POM za
raz po sprzęcie zboża rozpoczę
l i  podo ryw ki.

-A*
Vf pow. Dąbrowa Tarnowska,

w  k tó ry m  najwcześniej rozpo
częły się żniwa, ch łop i licznych 
gromad, rea lizu jąc zobowiąza
n ia  podjęte dla uczczenia świę
ta  lipcowego, zakończyli ju ż  ko 
szenie żyta i  p rzys tąp ili do o- 
m łotów . Chcą on i ja k  najszyb
ciej wyw iązać się z obowiązko
wych dostaw zboża.

M y in . ch łop i grom ad: B ren i  
Żelazów przed k ilkom a  dn iam i 
zakończyli zb ió r żyta, w ykona li 
podo ryw k i i  p rzys tąp ili zaraz do 
om lotów. P ostanow ili on i jesz
cze przed 22 L ipca odwieźć do 
punk tów  skupu pierwsze tony 
zboża.

B sadow iiic izow ie  M D M  
wykonali zobowiązania 

Plac i O i . —  Plac Konstytucji gotów !
Dzięki o fiarności I w ie lk ie 

mu zapałow i załogi budu jące j 
M D M , zobowiązanie zakończe
n ia  zasadniczych robót na 19 
lipca  zostało wykonane. W  dn. 
20 i  21 bm. załodze M D M  pozo
s ta ły  jeszcze ty lk o  do w ykona
n ia  roboty porządkowe, w yw ie 
zienie resztek gruzu, oczyszcze
nie chochlików i  jezdn i oraz 
m ycie okien w ystaw ow ych. W 
dniach tych  dokonane będą ró 
wnież pop raw k i i  uzupełnienia 
w  zakresie prac drogowych, 
kam ien iarsk ich , wykonanie
w nętrz  i zdjęcie resztek ruszto-

Buclowniczowie M D M  zw ra
cają się do • ludności sto licy z 
apelem, aby swą o fia rną  pomoc 
p rzy  uprzątan iu placu wzmogła 
jeszcze w  ciągu n iedzie li —  29 
hm. i  poniedzia łku —  21 bm. 

Pomoc ta jest potrzebna. Zało
gi: budowniczych M D M  rw ra - 
05 się z apelem, by m ieszkań
cy s to licy  p rzychodzili do p ra
cy p rzy  robotach porządko
wych ty lk o  w  grupach zorga
nizowanych. Do pracy g rupy 
mogą się zgłaszać w  baraku na 
środku Placu.

łasimy wzmóc kampanią
o zaw a rc ie  p a k tu  p o k o ju

— powiedziała przewodneczqca SDFK 
sesji Komitetu W ykonawczego

A u to rzy
— sw oim  C zy te ln ik o m

Jeżeli chcesz uzyskać podp i
sy au to rów  U LU B IO N Y C H  
T W Y C H  K S IĄ Ż E K  p rzy jdź  do 
stoisk „K S IĄ Ż K I I  W IE D ZY " 
p rzy A l. S ta lina  na kierm aszu 
ks iążk i w  dpiach 20, 21 i  22 l ip 
ca.

Spotkasz tu :
W ładysław a B R O N IE W S K IE 

GO laureata Nagrody Państwo
w e j — au tora  „Poem atu o Sta
lin ie “ .

W ik to ra  W OR O SZYLSKIEG O  
laureata Nagrody Państwow ej— 
au tora „P rz y ja c ió ł zza O dry", 

Bogdana H A M E R Ę —laureata 
Nagrody Państw ow ej — autora 
powieści „N a  p rzyk ład  P lew a“ , 

A ndrze ja  B R A U N A  — autora 
„Reportażu Serdecznego“ , 

A nd rze ja  M A N D A L IA N A  — 
współautora „W iosny Sześcio
la tk i“ .

A leksandra  SC IB O R -R Y B - 
S K IEG O  —  laureata  Nagrody 
Państwow ej — au tora „W ęgla“ .

A u to rzy  ci podpisują w  na
stępujących dniach i  godzinach:

W. B ron iew sk i —  21 ponie
dzia łek godz. 17 — 19, 22 w to 
rek  godz. 11 —  13.

W. W oroszylski —■ 21 ponie
działek godz, 16 —  17 S0, 22 w to 
rek godz. 15 —  17.

B. Harnera — 20 niedziela 
godz. 17 —  19. 22 w to re k  godz. 
17 —  19.

A. B raun  —  21 poniedziałek 
godz. 15 —  17, 22 w to rek  godz. 
17 —  19.

A. M anda lian  — S0 niedziela 
godz 17 — 19, 21 poniedziałek 
godz. 17 —  18.

Ą. S c ib o r-R y lsk ł —  80 nie
dziela godz. 16 — 18, 21 po
n iedzia łek —  godz. 12 —  14.

!

EtozsfrzygnSęcie ko n ku rsó w  
no u tw o ry  literacki© - zw iqzan®  

E tem atyk«! konstytucyjne!
Dw a konku rsy  (o tw a rty  i 

zam knięty) na u tw o ry  lite rack ie  
związąne z tem atyką K onsty tu 
c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej — ogłoszone przez M i
n is te rstw o K u ltu ry  i Sztuki, 
Zw iązek L ite ra tó w  Polskich i 
Stowarzyszenie Dzienn ikarzy 
Polskich >— zostały w  tych 
dniach rozstrzygnięte.

Ju ry  konkursów  po Rozpa
trzen iu  nadesłanych prac p rzy
znało:

XI nagrodę:
Kazimierzowi Koźnlewskłemu

za tom  opow iadań pt. „O tw a r
te w ro ta “ , W ilh e lm o w i M achow i 
za opow iadanie pt. „Szkoła 
w ie lk iego bu rm is trza “ ’,

W iesław ie Szym borskie j ta  
w iersz pt, „N ad  ko łyską m łodej

K o n s ty tu c ji do wspom nień sięga 
stara robotn ica“ ;

I I I  nagrodę:
E dm undow i N iz iu rsk iem n za

opow iadanie pt. „W  Będkow ie“ ; 
A leksandrow i Scibor - R ylskie
mu za opowiadanie pt. „W ie 
czór u Hanysn Dębiczka“ ; Je
rzemu Love i!ow i za 2 opow ia
dania pt. „Rodowód naszych 
dn i“  i „W ysoki p łom ień“ ; Cze
s ław ow i B ia łowąsow i 'za wiersz 
pt. „B y iy  analfabeta".

Ponadto wyróżnione zostały 
prace:

Jerzego Karp ińskiego, Lucja
na Wolanowskiego, Tadeusza 
K u rka , Tadeusza Kowalczyke. 
Stanisław», P iętaka, Czesława 
Schabowsklego i  M ariana  N ie
wiarowskiego,

X££i
Na X I I I  sesji K om ite tu  W y

konawczego Ś w iatow ej Demo
kra tyczne j Federacji K ob ie t 
w yg łos iła  przem ówienie prze
wodnicząca Federacji — Euge
n ia  Cotton.

P rzypom inając zebranym  de
legatkom  uchw a ły  be rliń sk ie j 
sesji Ś w iatow ej Rady Pokoju, 
Cotton podkreś liła  udzia ł kob ie t 
całego św iata w  wzm acnianiu 
i  rozszerzaniu ruchu w  obronie 
pokoju. A u to ry te t Federacji —- 
pow iedzjała Cotton — zwiększa 
się coraz bardziej. Coraz nowe 
organizacje kob ie t zw racają się 
do SD FK z prośbą o przyjęcie 
ich  do naszych szeregów. K o 
m ite t W ykonawczy zawiadam ia 
obecną sesję, że prośby o p rzy
jęcie zgłosiły organizacje kob ie t 
Chile, Ira ku , T rans jo rdan ii i  
Indonezji.

W  zw iązku z tym , że Świato
w a Rada P oko ju  postanow iła 
zwołać na 5 g rudn ia  1952 r. 
Kongres Narodów  w  O bronie 
P oko ju  — oświadczyła Cotton — 
postanow iłyśm y - odroczyć M ię 
dzynarodowy Kongres K ob ie t 
do la ta  przyszłego roku , aby 
całą naszą pracę poświęcić 
przygotow aniom  Kongresu w  
W iedniu

Następnie Cotton om ów iła ob
szernie działalność organ izacji 
kob iet w  różnych krajach. Na
rody Europy I A z ji — powie
działa Cotton —  z każdym 
dniem rozum ie ją  lep ie j n ik 
czemną ro lę rządu am erykań
skiego w  wydarzeniach m iędzy
narodowych. Uśw iadam ia to so
bie coraz lep ie j naród am ery
kański. Świadczą o tym  m. in. 
m ilio n y  podpisów pod petycja
m i. dom agającym i się natych
m iastowej w ym iany  jeńców w 
Kore i.

Dyskusja 
nad projektom 

konstytucji 
w Rsimmii

W  tych dniach odbyło się w  
Bukareszcie posiedzenie kom is ji 
opracowującej p ro je k t nowej 
kon s ty tu c ji R um uńskie j Repu
b lik i Ludow ej. Przewodniczący 
ko m is ji O. G hcorghiu D ej zło
ży ł kom is ji kons ty tucy jne j do 
rozpatrzenia p ro je k t kons ty 
tuc ji, k tó ry  po dyskusji został 
jednom yśln ie zaaprobowany. 
K om is ja  postanow iła poddać 
p ro je k t ko n s ty tu c ji pod dysku
sję szerokich mas ludowych.

Obecna sesja K om ite tu  W y
konawczego — powiedziała Cot
ton — nakreśli zadania i opra
cuje apel do kobiet całego św ia
ta, w zyw ający je  do przyłącze
nia  się do nas. M usim y wzmóc 
kam panię zbierania podpisów 
pod apelem o zawarcie paktu 
poko ju  m iędzy pięcioma m ocar
stw am i, m usim y kontynuować 
w a lkę  przeciwko w o jn ie  bakte
rio log icznej, w a lkę  o położenie 
kresu w o jn ie  w  Kore i, w a lkę 
przeciw ko ra ty f ik a c ji układów  
bońskiego i paryskiego, m usim y 
natchnąć kobiety do jeszcze 
bardzie j aktywnego udzia łu w  
m iędzynarodowym  ruchu, skie
row anym  przeciwko re m iiita ry - 
zac ji N iem iec zachodnich.

Nasze zadania są ogromne,
lecz w  Im ię m iłości do naszych 
dzieci po tra fim y  je  wykonać i 
pokój zwycięży!

Czas
spełnionych

marzeń
Dziesięć lat temu ta m o lo trM

p łyn ą ł przez pow ietrze Janek 
K ras ick i. C hm ury  kłębiły się 
za oknam i i minuta po minu
cie p rzyb liża ł się Janek da 
k ra ju . Ciągnęła go tęsknota, 
m iłość do ojczyzny, nienawiśó 
do wro§6w, p a rty jn y  obowią
zek. Samolot m ia ł skrzyd ła  ra 
dzieckie i  radziecki motor. A  
w  środku  biło polskie serce te
go, k tó ry  za chw ilę  miał zanu
rzyć się" w otchłań  nieba, sko
czyć w  dół ze spadochronu.

Od tego zaczęła się p ra e t
Janka, przewodniczącego Z w iąz
ku W a lk i M łodych.

M yśla łem  o tym  patrząc  na
ogromną Halę M irow ską, zapeł
nioną różnobarwnym , p ięknym  
tłum em  m łodzieży w  zie lonych  
koszulach, ba rw nych chustach, 
przyozdobionych b łęk item  m un
durach lotn iczych.

N iegdyś zapalona iskro ro»« 
n iec iła  się w  w span ia ły  p ło 
m ień. Dziś potężna, m ająca  
setki tysięcy członków organ ł- 
zacja obejm uje szefostwo nad 
w o jskam i lo tn iczym L

G dyby Janek b y ł na te j sali,
na pewno w spom nia łby tam ten  
samolot, k tó ry  p rzyw ióz ł go da 
kra ju ...

M a leńk i harcerz z Łodzi, A n - 
kudow icz M arian , mówił, i#  
dzieci wierzą w to, iż zetem - 
powcy i  lo tn icy  strzec będą u -  
śmiechu dzieci, baczyć będą, a~ 
by m ogły one spokojnie patrzeć 
w  ojczyste niebo.

Obok mnie stał słtoy to 
warzysz. Nieważne jest jego  
nazwisko. Dziś ma bardzo od
pow iedzialną pracę, a la ta w a l
k i w y ry ły  się *bruzdam i w ko ło  
stanowczych ust. W  przeszłości 
towarzysz ten odpow iadał za 
pracę m łodych p ion ierów , gdy 
ta organizacja dzieci w  naszym  
k ra ju  k ry ta  by ła  w  m rokach  
podziemia.

Trzeba by ło  w idzieć jego
tw arz, jego serdeczny uśmiech, 
gdy pa trzy ł na m aszerujących 
dzielnie harcerzy, trzeba by ło  
widzieć jego oczy, gdy słuchał 
zwycięskich fa n fa r i  ry tm icz 
nych uderzeń w e rb li* .

Nasze dni są czasem spełnia
jących się marzeń. To, o czym  
myślano daw n ie j, to, o co w ał-
czyli ojcowie, 
dzieci.

o trzym u ją  ich

Zwycięsko rozpostarły się
śfcrzydla samolotów na po lsk im  
niebie. Z  w arkotem  prze la tu 
ją zasłużone w  walce POŻ, 
„k u k u ru ź n ik i" ,  m iga ją ja k  
strza ły  błyszczące odrzutowce.

Pęd samolotów odb ija  się to 
oczach zebrane) na sali m ło
dzieży. Niejeden m yś li o dniach, 
w  któ rych  ruszą powietrzne po
ciągi, powszechną będzie lot
nicza kom unikacja .

Nasza K onsty tuc ja  u trw ali
ła dotychczasowe zdobycze i 
wskazuje drogę po dalsze zw y
cięstwa.

Róum iet w  n ie j —  księdze
zwycięstw  wolnego człow ieka  
— zawarte są marzenia ludz i 
kochających skrzydła. M arzenia  
tych, k tórzy  bronią ojczystego 
nieba. M arzenia tych, k tó rzy  
widzą powietrzne pociągi, pę
dzące w  stra tosfery rak ie ty , 
lotnicze taksówki, pow ietrzną  
ekspresy, niebo opanowaną 
przez człow ieka!

Nasz czas jest bowiem czasem
spełniających się marzeń.

GRZEGORZ LA S O TA

Z w o ln ie n ie  A n d re  S t i la
-  to nowe zwycięstwo sił pokoju we Francji

Wiadomość o orzeczeniu Izby  
Oskarżeń, na mocy którego An
dre S til został zwolniony z w ię
zienia, została podana przez ca
łą prasę francuską,

O dy ty lk o  treść" orzeczenia 
Izby doszła do wiadomości m ie
szkańców Paryża, grupy robot
n ik ó w  paryskich poczęły gro
madzić się przed w ięzieniem 
Santé. Opuszczającego gmach 
więzienia Amlre S tila  powitano 
burzą oklasków i okrzykam i. 
N ap ływ  pragnących pow itać 
Stila był tak  w ie lk i, że po lic ja 
zamknęła po pewnym  czasie 
ulicę, w iodącą do więzienia. 
Andre S til w prost z więzienia 
udał się do redakc ji „H u m a n i
té“ , gdzie go po w ita li wszyscy 
współpracownicy pisma.

„H u m an ité “  i  „L ib e ra tio n “

stw ierdzają, is  decyzja Izb y  
Oskarżeń, nakazująca zw o ln ie
nie Andre S tila  —  to  n o w ,
Zwycięstwo obrońców pokoju, 
wszystkich dem okra tów  i  szcze
rych repub likanów , to nowa po
rażka m in is trów -sp iskow cćw  1 
ich am erykańskich insp ira to 
rów, to porażka s ił faszyzmu 1 
wo jny.

„H u m an ité “  uprzedza jednak
masy ludowe, że zwolnien iu 
Andre S tila  nie oznacza rezy
gnacji re a k c ji francusk ie j z po
l i ty k i p o licy jne j sam owoli i re
presji wobec organ izacji demo
kra tycznych i obrońców poko
ju . D zienn ik wzywa naród fra n 
cuski, aby czyn ii dalsze wysiłki 
w  k ie ru n ku  zwolnien ia wzzj-sU 
kich pozostałych, bezprawnie u» 
w ięzionych pa trio tów .

Nowy komisarz USA
w Niemczech zachodnich
Jak podaje agencja ADN, na

stępcą W ysokiego Kom isarza 
am erykańskiego w Niemczech 
zachodnich McCioy» m ianow a
ny został dotychczasowy W yso
k i Kom isarz USA w  A u s tr ii,  
Donn«dly,

Oddziały Koreańskiej Armii Ludowe] 
odp'iora[ą alaki wroga

Dowództwo naczelne koreań
sk ie j a rm ii ludowej w  kom u
nikacie ogłoszonym 19 lipca w  
Phenianie donosi, że oddzia ły 
a rm ii ludow ej w  ścisłym  współ 
dz ia łan iu  z oddziałam i ochot
n ików  chińskich nadal odpie
ra ły  na wszystkich fron tach  a- 
ta k i n ieprzyjaciela .

Na froncie zachodnim w re
jo n ie  i.uasta Jonczhonu i  na

froncie środkowym w  rejonie 
na zachód od Kymhwa nie
przyjaciel przy poparciu kilku 
dziesięciu czołgów oraz artyle
rii kilkakrotnie podejmował a - 
taki. Wszystkie ataki wroga zo
stały odparte. Zniszczono i  czół 
gów nieprzyjacielskich.

Na innych frontach nie za
szły żadne zmiany.

W Y D A W C A : Za rząd  f i { (>wny  
Z w ią z k u  M ło d z ie ży  PuUbleJ.

H E D A G U JP : K om ite t. N a
kład KSW „P ra s a " .

A o n  ES R E D A K C J I! W ar
szawa, Al. I A rm ii W P u .
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w dniu objęcia przez Związek Młodzieży Polskiej szefostwa
n a d  Ludow ym  Lotn ic tw em  P o ls k i

i

B U T L I
KAM7AMJWICZ

Ren. brygady

Dziś naród  nasz obchodzi | czych odgrywają ZM P-owcy, j 
iw ię to  ■ M łodzieży —  Zlo-t M ło - k tó rz y  sw ym  osobistym  p rz y - 
dych P rzodow n ików  —  B u d ó w - i k iadem  po ryw a ją  za sobą całą 
n iczych Pols-ki Ludow e j. D w ie - i m łodzież wojskow ą, 
ście tys ięcy p rzodow n ików  p ra -  j Spośród w ie lu  ZM P -ow ców , 
cy  i  na uk i, m łodych bu do w n i- j p rzodow n ików  wyszkolenia, w y -  
czych szczęścia i  po tęgi naszej | m ien ić  należy o fio e ró w -p ilo - 
O jczyzny, w  poczuciu odpow ie- j tów : Skibińskiego, Kozlowskie- 
d ria lnośc i za los swego k ra ju  j go, m echan ików : Ludw ika j m y, oddając często be* wahania
dem onstru ią  swą nieugię tą wo ię i Szulca i w ie lu  innych , życie w imię zwycięstwa nad fa- 
w a lk i o szczęście naszego k ra ju , j k tó rzy  swą o fia rną  pracą zasłu- szyzmem.
o pokój, o P lan 6 -le tn i i socja- ' ż y li sobie na praw o reprezento- : Tak postąp ił kom som olec — 
lizm . : wanta swych pododdzia łów  na ; p ilo t W ik to r  TałaUchin. k tó ry

W ie lk i entuzjazm, k tó ry  ce- j Zlocie M łodych P rzodow ników . I w yko na ł po raz p ierw szy w 
chował pracę naszej m łodzieży j Rozpoczynający się dziś bo jo - j św iecie taran, niszcząc faszy- 
W okresie przedzlotow ym  oraz I w y  przegląd s ił naszej m łodz ie - ! stow ski bombowiec, 
wytężane i  o fia rne  je j w y s iłk i j ży zbiega się z uchw ałą rozszę- ] Z szeregów lo tn ik ó w  —- kom - 
n a d  w ykonan iem  pod ję tych zo- j rzonego P lenum  ZG ZM P o ob- i somolców w y ro ś li rów nież t.rzy-

szego lotnictwa fest przede j trudnlom ą w  fab rykach  i  na 
wszystkim ogromna i bezintere- ] ro li, a m łodzieżą w o jskow ą we 
sowna pomoc Związku R adriec- j wspól-nej w a lce o szczęśliwą 
kiego i osobiście towarzysza i przyszłość —  o zwycięstwo so- 
ST A L IN  A w budowie naszego j c ja lizm u  w  naszym k ra ju . 
Ludowego Lotnictwa. Szefostwo ZM P  nad io tn i-

Radzieckie lo tn ic tw o  sk ie ro- I ctwem  —  stanie się n ie w ą tp li-  
w a ło  do po lsk ich  jednostek lo t-  ! w ie  now ym  źródłem  zapału w 
niczych od p ierwszych c h w il ich | pracy i  służbie, pozw oli zm obi- 
pow stan ia doświadczonych, za- j lizow ać całą naszą m łodzież w o j.  
ha rtow anych  w  w alce z faszy- .skową do w a lk i o nowe osią- 
zmem o fice rów  -  in s tru k to ró w , j gnięcia w  w yszko len iu  bo jo -

bowiązań na cześć Z lo tu  p rzy 
n ios ły  naszemu państw u m ilio 
ny' zło tych oszczędności. W szy
s tk ie  te osiągnięcia są dowodem 
w ie lk iego  pa trio tyzm u, m iłości i 
p rzyw iązan ia  naszej m łodzieży 
do P o lsk i Ludow ej.

Z lo t m ob ilizu je  naszą m ło 
dzież do  jeszcze w iększych w y 

jęc iu  przez ZM P szefostwa nad 
lo tn ic tw em . F a k t ten o tw ie ra  
nową, wspan ia łą  ka rtę  w  h i
s to r ii naszego lo tn ic tw a .

Nasza bohaterska młodzież, 
k tó ra  n ie  szczędzi wysiłków ’ w  
walce o u trw a le n ie  w ładzy lu 
dowej i  w szystk ie  swe s iły  po
święca um ocnien iu O jczyzny,

s itkó w  w  walce o w ykonan ie  j bierze na siebie wspólodpow ie- 
P ianu 6-letniego, o wzmożoną j dzielność za dalszy rozw ój, 
naukę, o gotowość do n iez łom - i w zrost s iły  i  po tęgi naszego lo t 

n ic tw a.
N iezm ie rn ie  poucza jący jest 

p rzyk ład  przodu jące j organiza
c ji m łodzieżowej bra tn iego 
Zw iązku Radzieckiego — le n i
nowskiego Komsomołu, który ha 
swym  IX  Z jeździe w  roku  1931 
ob ją ł pa trona t nad radzieckim  
lo tn ic tw e m  i  rz u c ił hasło: 
„Komsomolec na samolot". 

M łodzież radziecka z ogróm - 
gran iczn ie  Polsce Ludow e j w  j nym  zapałem odpowiedziała 
okresie przedzlotowym  po łączyli ’ wówczas na tę uchwałę. C h łop- 
swe w y s iłk i w  p racy w yszko lę- ; ców i  dziewczęta radzieckie  o- 
n iow e j i służbie ze sw ym i b rać- ; panował za p a ł'  d la  zdobycia 
m i —  budow niczym i Now ej H u - j w iedzy lo tn icze j. To m łodzież 
ty , Żerania i M arsza łkow skie j i radziecka, k tó ra  ze sk ie row a

ne j obrony naszej O jczyzny 
Ludow e j. Uczestnicy Z lo tu  de
m on s tru ją  w  8-mą rocznicę po
w stan ia  P o lsk i Ludow e j n ie 
ug ię tą  w o lę  u trw a le n ia  w ie lk ich  
osiągnięć całego naszego naro
du, k tó re  zna jdu ją  tak  p iękny 
w yraz  w  naszej ludow e j K o n 
s ty tu c ji.

Również nasi m łodzi lo tn icy ,
p łom ienn i pa trioc i, oddani bez- j

k ro tn i B ohaterow ie  Zw iązku 
Radzieckiego: A leksander Po- 
kryszkin i  Iw a n  Kożedub.

Znane jest rów nież powszech
nie im ię  radzieckiego p ilo ta  M a- 
resjewa, k tó ry  w  toku  w a lk  
s trac ił obie stopy. Jednak po 
wyleczen iu pozostał nada l w  sze
regach lo tn ik ó w  radzieckich, 
walcząc z faszystam i aż do o- 
statecznego zwycięstwa.

Również w  okresie pow o jen
nym , gdy Zw iązek Radziecki 
s ta ł się na jpotężn ie jszym  m ocar
stwem  lo tn iczym  św iata, w ie lk ą  
ro lę  w  zdobyciu tych  w spania
łych  osiągnięć odg ryw a ją  lo tn i
cy, k tó rz y  skutecznie opanowu
ją  nowoczesny sprzęt lo tn iczy  i  
osobistym  przyk ładem  po ryw a ją  
za sobą całą radziecką m łodzież 
w o jskow ą.

Szefostwo leninowskiego Kom- 
somolu nad Radzieckimi W oj
skami Lotniczymi stało się jed 
nym z poważnych źródeł wszy
stkie)» osiągnięć, zwycięstw oraz 
stale rosnącej siły lotnictwa 
K raju  Zwycięskiego Socjalizmu.

IV  dniu święta młodzieży rów 
nież i Ludowe Lotnictwo Poi-

k tó rz y  w y s z k o lili i , w ychow a li 
nasze m łode k a d ry l Spośród 
m łodych p ilo tó w , wyszkolonych 
przez in s tru k to ró w  radzieckich 
w ie lu  za jm u je  dziś dowódcze 
stanow iska w  naszych jednost
kach.

D z ięk i b ra tn ie j pom ocy lo tn i
c twa radzieckiego udostępniona

w ym  i  p o lityczn ym  oraz dyscy
p lin ie .

Realizacja P lanu 6-letniego i 
budowanie podstaw socja lizm u 
w  naszym k ra ju  pod k ie ru n 
k iem  P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotn iczej zapew nia ją 
naszpj m łodzieży nieograniczone 
m ożliwości rozw oju , o tw ie ra ją

została rów nież lo tn iko m  p o i- i drogę do jasnej
sk im  przodu jąca na św iecie w ie 
dza lo tn icza, k tó ra  w  toku  o- 
s ta tn ie j w o jn y  w ykaza ła  swą 
wyższość nad w iedzą lo tn iczą 
k ra jó w  kap ita lis tycznych .

Cały skład osobowy naszych 
jednostek -— p iloc i, techn icy  ł 
in n i specja liści lo tn iczy  -wycho
w an i są w  duchu m iłośc i dla 
ludow e j O jczyzny, w  duchu s ta 
łego um acniania p rzy ja źn i ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  i  n ie 

szczęśliwej
przyszłości, o k tó re j n ie  mogła 
m arzyć nasza m łodzież za cza
sów P o lsk i kap ita lis tyczno  - 
obszarniczej, gdy skazana była 
na bezrobocie i  nędzę.

Swą o fia rną  pracą m łodzież 
nasza codziennie da je  dowody 
płom iennego pa trio tyzm u  i 
w ie rn e j s łużby d la  O jczyzny. 
D latego rów nież staną się d la  
n ie j nakazem  słowa w ie lk iego 
p rzy jac ie la  i  opiekuna naszej

i OFIARNYCH

złomnęgo b ra te rs tw a  broni ze m łodzieży towarzysza B IE R U TA , j 
s ta lino w sk im i soko łam i i  odda- j k tó ry  pow iedzia ł: 
ją  w szystkie  swe s iły  spraw ie ! „Niechaj mnożą się ł doskona- j 
um ocnienia naszego lo tn ic tw a  i j łą  w trosce o pokój i niepod 
jego gotowości bo jow ej.

Cala Polska pokryta jest siecią aeroklubów, ośrodków treningowych 1 centrów wyszkoleni»* 
wyeh Ligi Lotniczej. Szkolą się w  nich tysiące młodych chłopców i dziewcząt, opanowują« 
trudną sztukę latania i panowania nad żywiołem powietrznym. Coraz lepiej, dalej, wyżej la
tają nasi młodzi piloci sportowi, przysparzając ludowemu lotnictwu nowych sukcesów. Ale sport 
lotniczy w Polsce Ludowej, to nie tylko rozrywka; to także aktywny udział w  akcjach na 
rzecz gospodarki narodowej. W  jak i sposób piloci sportowi biorą w nich udziai — przeczytaj
cie poniżej.

Opylanie

szkoleniowy. Nasi lo tn icy , syno
w ie rob o tn ików  i  chłopów, w y -

j n ia m i Kom som ołu nap łynę ła  do 
i lo tn ic tw a  z fa b ry k  i kołchozów,
| pozw o liła  p a r ti i bo lszew ick ie j i 
j rządow i K ra ju  Rad stw orzyć l i -  
! czne w ysokokw a lifikow ane  ka-
i d ry  lotnicze, k tó re  w ykonu jąc  ! każą m istrzow skie  opanowanie 
| zadanie postaw ione im  przez to- j nowoczesnego sprzętu lo tn icze- 
I w a rzy sza S T A L IN A , pokazały j go. dając tym  dowód, że wraz 
i w kró tce  całemu św iatu, że po- | z. żołnierzami z innych rodzajów  
i tra f ią  iatać da le j, szybciej iw y -  j broni Ludowego Wojska Pol- 
| żej od innych . skiego stoją czujnie na straży

Przodująca ro la  lo tn ik ó w  — ! pokojowej, twórczej pracy ra -  
i kom som olców uw idoczn iła  się I szego narodu i budownictwa so- 
| w  całej pe łn i w  okresie W ie l-  : cjalistyeznego w naszym kraju  
i k le i W o jn y  Narodowej Zw iązku ; i gotowi są w  każdej chwili po- 
j Radzieckiego. S tanowiąc poważ- I krzyżować i unicestwić wszelkie 
| ną część stałego składu osobo- ; zamysły zbrodniczych imperiati- 
! wego lo tn ic tw a  radzieckiego lo t-  I stów i ich sługusów hitlerow- 
j nic ’ — komsomolcy odważnie j skich, wymierzone przeciwko

D zie ln icy  M ieszkaniow ej.
W zoru jąc się na swych b ra 

ciach —  budowniczych soc ja li
zm u w  naszym k ra ju  — w a lką  
o stale podnoszenie poziomu 
w yszko len ia  bojowego i  p o li
tycznego i dyscyp liny, swym  
żo łn ie rsk im  czynem m łodzi lo t
n icy  zadokum entowali swą 
łączność z bohaterską młodzieżą 
całego k ra ju .

Ruch przodow nictw a w  jedno
stkach lo tn iczych s ta ł się z ja w i
sk iem  masowym . Z dnia na 
dzień w yras ta ją  kad ry  nowych 
przodow n ików  wyszko len ia  bo
jowego i  po litycznego, p rzodu ją 
cych załóg sam olotów i  pod
oddziałów, .

W  w ie lk im  ruchu masowego walczyli z wrogiem, dając przy- niepodległości Polski, 
p rzodow n ic tw a- czołową ro lę  j kład bezgranicznego poświęcenia ] Podstawowym źródłem wspa-
rów nież 'w  jednostkach

Uchwała o objęciu szefostwa 
Z M P  nad lotnictwem, która 
zbiegła się ze Zlotem Młodych  
Przodowników, otwiera nowe. 
wspaniałe widoki dla rozwoju 
potęgi naszego lotnictwa.

Szefostwo Z M P  nad lo tn i
ctwem  — to przede w szystk im  
dalszy rozw ój L ig i Lo tn icze j,

Na wschodzie pomimo chm ur 
łegio.ść O jczyzny bojowe esfea- jaśnie je coraz bardziej. W  odle- 
d ry  powietrzne naszego lotni- j g{ej  wsj  słychać pian ie kogutów.
ctwa wojskowego! Niechaj w  co 
raz szybszym tempie wzmacnia 
swój zasięg polskie lotnictwo 
komunikacyjne... Uczcie się iatać 
coraz wyżej, coraz szybciej, co
raz liczniej i coraz lepiej. Nie 
pozwólcie, by Polska pozostała 
w tyle od najbardziej no
woczesnych zdobyczy lotni-

skie demonstruje swój dorobek «  Wciągajcie do nauki

lo tn i-  i dla swej socjalistycznej Ojczy- I niałego rozwoju i osiągnięć na-

ganizowała 609-tysieczną rzesze 
entuzjastó-w lo tn ic tw a  spośród 
naszej dzie lne j m łodzieży robo t
niczej i  chłopskie j. Z tych m ło - | 
dodanych entuz jastów  lo tn ic tw a  
powstaną nowie kad ry  wysoko j 
k w a lifiko w a n ych  specja lis tów  j 
lo tn iczych, wyszkolonych we j 
wszystk ich dziedzinach lo tn i-  I 
ctw-a.

Szefostwo ZM P nad lo tn i-  j
ctwem  ■—• to dalszy szybk i roz
w ó j m odelarstwa, szybownictwa I 
i lotnictwu} sportowego, k tó re  i 
stanow ią bazę rezerwową lo tn i-  i 
ctwa wojskowego.

Szefostwo ZM P nad lo tn i-  \ 
ctwem  — to dalsze zacieśnienie j 
więzów m iędzy m łodzieżą za- l

i pracy wielotysięczne za
stępy młodzieży polskiej, która 
marzy o sukcesach naszych w y 
siłków’ w’ powietrzu, w  lotn i
ctwie, w przemyśle lotniczym i 
w  komunikacji".

Spodziewać się przeto należy, 
że na w'ezwanie pierwszego bu 
downiczego P olsk i Ludow e j to 
warzysza B IE R U T A  z dn ia  na 
dzień rosnąć będą zastępy m ło 
dych entuzjastów? lo tn ic tw a , k tó 
re podążą do m odelarn i lo tn i
czych, na szybow iska i do szkół 
lo tn iczych, aby opanować w ie 
dzę lo tn iczą i stać sią w ie rn y 
m i obrońcam i naszej n iepodle
głości przed zakusami agreso
rów  im peria lis tycznych.

niesione pow iewem  w  głęboką 
ciszę letn iego przedśw itu. T rze
cia nad ranem.

Na po łow ym  lo tn isku  Już od 
k ilkuna s tu  m in u t słychać upor
czywy, ja zgo tliw y  w a rko t s iln i
ków’. W łaśnie jeden z samolo
tów', podrygując na n ierów no
ściach g runtu  rusza z miejsca, 
w lokąc za sobą ogon kurzu i py
łu.

Za chw ilę  d rug i, trzeci...
P iloc i prowadzą maszyny na 

skra j lądow iska i s ta rtu ją  rów
n iu tko , spokojnie pod w ia tr, je 
den za d rug im : w idać rękę m i
strzów’ !

To p iloc i L ig i Lo tn icze j roz
poczęli codzienne lo ty  „o p y la ją 
ce“ . Z tych maszyn w  ciągu k i l 
kunastu dni w ysyp ią się dzie
s ią tk i ton 'spec ja lnych  proszków 
owadobójczych na lasy, zagrożo
ne żarłocznym i gąsienicam i osnuł 
i barczatki, na pola ziem niacza
ne. do tkn ię te am erykańską za
razą — stonką ziemniaczaną. Co 
rok p iloci sportow i ra tu ją  od 
zagłady tysiące m etrów  sześ

ciennych drzewa i dziesią tk i ty 
sięcy kilogram ów’ ziem niaków .

Opylanie z pow ietrza jest bez 
porów nania w ydajn ie jsze, niż 
ręczne, ale też i bardzo trudne. 
Lo t musi odbywać się bardzo 
nisko (nad w ie rzcho łkam i drzew 
lub pow ierzchnią pola), w  w a
runkach zmniejszonej ’widoczno
ści — o św icie i o zm roku, gdyż 
w tedy najsłabsze są w ia try . O 
wypadek więc nie trudn o ; chro
ni od niego ty lk o  m istrzostwo 
sztuki p ilo tażow ej i niesłychane 
napięcie uwagi.

Pom im o tak trudnych w arun - 
j ków  lo tów  „opy la jących “ , m ło 
dzi p iloci ochotniczo zgłaszają 
się stale do eskadr, nierzadko 
poświęcając na pobyt w  nich

szyby ; kab iny . Co chw ilę  ro»*
św ie tla ją  chm ury up iorne My* 
skawice. Duszno. K rew  tę tn i w  
żyłach. N erw y są napięte do o- 
stateczności.

Oto lądowisko, wciśnię te m ię
dzy skraw ek lasu i duży k lin  
zboża. T rudno  będzie lądować.

Sam olot w ytraca wysokość, 
om ija  zboże, żeby go nie zni
szczyć i lądu je  w  samym środ
ku po lanki. Chorego przenoszą 
z ka re tk i.

K iedy po godzinie p ilo t lądu
je znowu na lo tn isku  m acierzy
stym, czoło ma oblane potem; 
w  kącikach ust czai się śm ier
telne znużenie. A le  uczucia du
m y ze spełnionego obow iązku, 
zadowolenia i świadomości, ża 
oto u ra tow a ł życie człow ieka —< 

n ic na św le*
sw’o j u rlop  w ypoczynkow y w  
zakładzie pracy lu b  uczelni. M a- J nie zam ien iłby za 
m y już  dziś praw dziw ych boha- j cie. 
terów  w a lk i ze stonką i barczat- J J o r m  f P n i n n i
ką. ja k  p ilo t — ZM P-ow iec Ta- | j W d i m .  I I I / . a r .
deusz Pawlikowski, m iody me- Czy lecieliście kiedyś otwar* 
chan lk -rac jona liza to r Zygm unt j tym  samolotem nad w ie lk im  la-
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du skoku z opóźnieniem. Roma- ; K ujbyszew sk ie j oczekiwał! nie- 
n iu k  w  swym  reko rdow ym  sko- j c ie rp liw ie  na te rm in ow y  trans- 
ku  przez sto sześćdziesiąt osiem j port pomp. Pompy te p rzyw ie- 
sekund spadał bez ^o tw ąrc ia  I ziono na jedno z .lo tn isk U k ra i- 
spadochronu. W yskoczył na w y- ! ny. N atychm iast w ys ta rtow a ły

S T A L IN O W S K IM I Sokołami nazywa naród radziecki swych 
hi’’kliników. Żaden kra j na świecie nie posiada tak potężne

go, tak  wspaniałego lotnictwa jak K ra j Rad. Nigdzie też lot
ni iwo nie znalazło tak wszechstronnego zastosowania w poko
jowej gospodarce, nigdzie nie stało się tak masowym sportem, 
ju k  w  Zw iązku Radzieckim. Rozwój swój zawdzięcza lotnictwo 
radzieckie osobistej trosce towarzysza S T A L IN A . Pod jego opie
k i’ w v r n ''i tak w span ia li lo tn icy , jak Czkalow, jak trzykrotny 
Bohater Związku Radzieckiego — postrach faszystów — Po
k ry w 1 in, D zięk i stalinowskim pięciolatkom lotnictwo radzieckie 
uzyskało wspaniały, najbardziej nowoczesny sprzęt, stało się 
potężną siła, która zdruzgotała faszystowskie lotnictwo, a dziś 
czujnie strzeże granic swego państwa.

Już w  okresie W ie lk ie j Socja- j leciała przez Biegun Północny 
lis tycznej R ew o luc ji Październi- | do A m eryk i Płn. P ilo t Kokkina- 
kow ej, a później w  w a lkach z : ki uzyskuje na samolocie wyso-

sokości 13000 m, spadochron 
zaś o tw orzy ł na niespełna sied
m iuset metrach.

Lo tn icy  radzieccy’  od p ie rw 
szych c h w il is tn ien ia  państwa 
radzieckiego biorą czynny udzia ł 
w  pokojow ym  budow nictw ie , 

i Już w  roku 1922 w  Zw iązku

samoloty i w tym  samym dniu 
pompy, w yprodukow ane o prze
szło 1000 km  od terenu budowy, 
znalazły się w  re jon ie  K u jb y - 
s /ew sk ie j E lek trow n i.

Walcząc z czasem i przestrze
nią, lo tn icy  radzieccy dostarcza
ją  budow lom  kom unizm u wszel-

Radzieckim  zastosowano po raz i k ich niezbędnych m ateria łów  i 
pierwszy na świecie opylanie u- i sprzętu, dzie ln ie przyczynia jąc
praw  roś linnych nawozami sztu
cznym i przy pomocy samolotu. 
M ia ło  to miejsce w  Akadem ii 
Rolniczej im. Tim iriaziewa. Dziś 
samoloty A e ro fło tu  opyla ją  co
rocznie setki tysięcy hektarów  
pól upraw nych, lasów, upraw 
bawełny i herbaty, a także... 
stawów. Te ostatnie opyla się 
specja lnym  preparatem , zab ija -

się do sukcesów narodow ej ’go
spodarki radzieckiej.

Rośnie s iła i potęga w span ia
łego wojskowego lo tn ic tw a  ra 
d z ic k ie g o , wsław ionego rozgro
m ieniem  h itle row sk iego fa 
szyzmu.

W czasie W ie lk ie j W o jny N a
rodowe.; lo tn icy  radzieccy znisz
czyli 75000 samolotów h itle ro w -

ln te rw en tam i „czerwone ka
d ry “ , zalążek dzisiejszego potęż
nego lo tn ic tw a  radzieckiego, bo
hatersko b ro n iły  m łodej socja li
stycznej rep ub lik i. W  r. 1922 z 
in ic ja ty w y  Len ina powstają

kość 12.816 m. zaś w z lo ty  ra 
dzieckich balonów przekracza
ją  22.000 m.

Sport lo tn iczy jest bardzo po
pu la rny  w  radzieckim  społeczeń
stwie. Ludzie radzieccy licznie

: jącym  la rw y  kom ara m alarycz- • skich. W arto dodać, że przez ca- 
nego. Lotnicze ..ka re tk i pogoto- j iy. czas W ojny N iem cy h itle ro w - 
w ia “  docierają do na jw yże j po- i skie w yp rodukow a ły  82000 sa- 
łożonych osiedli p rzym orskich, j m olotów , na froncie  wschodnim  
do najdalszych wsi w  tajgach sy j s tra c ili zatem w ięcej niż 85 

Ibe ry jsk ich . Lo tn ic tw o  polarne o- j proc. swych maszyn.
| degrało w ie lką  role w  urucho- 
I m ien iu  W ie lk ie j Drogi Północ-

Jagie łłn i w ie lu  innych. W alka 
ze szkodnikam i ro ln ym i i leś
nym i to jedno z najważniejszych 
zadań naszych pilotów .

\ a  ratunek
— Natychm iast! Słyszycie? — 

natychm iast!
— Dobra jest, już  lecim y!
Brzęczy słuchawka, rzucona

na w ide łk i. M łody p ilo t w yb ie 
ga. dopinając w  biegu p ilo tkę  i 
kombinezon. Na betonce przed 
hangarem stoi już  samolot, wo- 

I kół którego kręcą się zadyszani 
mechanicy.

Start,. S rebrnoskrzydla maszy
na z czerwonym  krzyżem na p ła 
tach leci, dygocąc z w ysiłk i;. 
Prędzej! Prędzej! O k ilkadz ie 
siąt k ilom e trów  stad leży czło
wiek, k tórem u maszyna zm iaż
dżyła k la tkę  piersiową. T y lko  
natychm iastow y transport do 
k l in ik i może go uratować. 
S trzałka szybkościomierza nie
zm iennie trzym a się na na jw yż 
szej cyfrze. P ilo t zapom niał o 
dziewczynie, z k tórą m ia ł się 
spotkać, o tym , że leci wprost 
na chm urę burzową, że lądowa
nie w  przygodnym  i nieznanym  
terenie nie należy do najbez
pieczniejszych. M yś li ty lk o  o 
jednym : od niego zależy czy
jeś życie...

W ia tr  zaw zią ł się na w ą tłą  
maszynę i chce nią rzucać raz 
po raz ja k  p iłką . Deszcz w a li o

sem sosnowym w upalny dzień 
le tn i?  Jeżeli tak. to znacie na 
pewno ów rozp iera jący nozdrza 
n ieporów nany zapach żyw icy, 
k tó ry  aż. d ław i i jak  gdyby 
wzmaga się z każdym m etrem  
wysokości.

Czasem jednak nad tym  sa
m ym  lasem czuć można i inny  
zapach — swąd i dym. Pożary 
lasów, tak częste w  porze n a j
w iększych upałów, są plagą na
szego leśnictwa. I  tu lo tn icy  
przychodzą z pomocą.

Z darzy ł się tak i w ypadek 
młodemu pilotową katow ickiego 
aeroklubu L L  K on ikow i. W yle
cia ł on pewnego dnia na zada-
Jlię. Trasa l o t u  p r o w a d z i ł a  nad 
lasem. Nagle K on ik  spostrzegł, 
że w pewnym  miejscu snuje się 
z drzew podejrzany dym. Z akrę 
c ił raz i drug i nad oorębką, 
zszedł niżej i dostrzegł w tedy, 
pom im o biasku słonecznego, m i
gotanie ognia. Tu mu w ystarczy
ło; pom knął z powrotem  na lo t
nisko. Za poł godziny straż o- 
gn iow a była na m iejscu. Tysią
ce m etrów  sześciennych drzewa 
zostało uratowanych. A Konik  
w ykona ł zadanie ,,na p ią tkę“ .

Vr
Wszędzie i zawsze p iloci spor

tow i Polski Ludow ej troszczą się 
o to. aby coś zaoszczędzić, u- 
chronić, ulepszyć. Wszędzie 1 
zawsze m yślą o tym , aby była 
lep ie j w  naszym k ra ju  (\vl. g.)

I rs trn k tn r  A erok lubu  M oskiewskiego  — M Pyln.Jewa 
i ciężko ranny.

C -

pierwsze aerokluby i rozpoczyna I należą do organ izacji DOSAAF. 
się w span ia ły  rozw ój lo tn ic tw a  | Padają coraz nowe rekordy w 
radzieckiego. Spośród m odela- | sporcie lo tn iczym . T y lko  w Pie
rzy. m łodych p ilo tów , uczniów j żacym roku ustanow iono tch ! 
szkól lo tn iczych, m łodych me- ; 101. Do p ilo tów  DO SAAF na- 
chan ików  — w yras ta ją  rekordzi- ! leży 5 reko rdów  św iatowych, 
ści lo tn iczy. | Najlepszy na świecie spado-

W  r. 1935 C zkalow  prze la tu- chroniarz. m ajor W asyli Rom*- 
je  ze swą załoga 9376 km  w  cią- j niuk, k tó ry  ma już  za sobą po- 
gu 58 go,Iz. i 20 m in . W  rok  nad 220 skoków, jest również 
później załoga Czkałowa prze- I posiadaczem św iatowego rekor- I

a jego towarzysze
; W b itw ie  o B e rlin 'b ra ło  udzia ł | zabici. OasteUo, nie chcąc ska- 
¡8000 sam olotów radzieckich, któ  | kać ze spadochronem, sk ierow ał 
] re operowały bez, p rzerw y przez I płonący samolot w h itle row sk i 
1 całą dobę. Co jedenaście sekund transport z benzyną.
| spadał na ziem ię strącony samo- j Za boha te rstw o okazane vr 
j lo t h itle row sk i. I wa lkach pow ietrznych z lo tn ic-

I tw em  h itle ro w sk im  rząd radzie- 
j cki odznaczył zaszczytnym ty tu - 
j tera Bohatera Zw iązku Radzłec- 
; kiego 2162 p ilo tów , naw igato-

nej — szlaku morskiego wokół 
północnych brzegów A z ji. Dużą 
pomoc niosą lo tn icy  radzieccy 
budowniczym  w ie lk ich  budow li 
kom unizm u. P ilo t samolotu | W czasie W ie lk ie j W ojny Na- 
transportowego, Bohater Z w ią - ; rodowej lo tn icy  radzieccy dali 
zku Radzieckiego. Jewslejew. i w iele dowodów bezprzykladne- 
odbył już  k ilkase t przelotów i go bohaterstwa. Znany pow- 
dostarczajac p ilne przesyłki bu- i szechnie jest bohaterski czyn 
do icn iczym  Kanału Wołga — J kap itana M iko ła ja  GasteHn. 
Don. | k tó ry  w ykonu jąc zadanie bojo-

Budow nlczow ie Elektrowni 1 we w re jon ie  Mołodeczna został

rów  i strzelców pokładowych. 
63 p ilo tów  otrzym ało ten ty tu ł 
dw ukro tn ie , a 2 — trzykro tn ie . 

Lo tn ic tw o  radzieckie wyszło z

drug ie j w o jny  św ia tow e j leszcze 
siln ie jsze i bardzie j zahartow a
ne w  bojach. W okresie powo
jennym  twórcza m yśl i praca 
konstrukto rów , inżyn ie rów  i ro
bo tn ików  dała lo tn ic tw u  radzie
ckiemu na jbardz ie j nowoczesny 
sprzęt, oparty  na najnowszych 
zdobyczach technik i.

Gorący pa trio tyzm  lo tn ikó w  
radzieckich, i w span ia ły  nowo
czesny sprzęt, to o lbrzym ia sita 
na straży pokoju, stanowiąca 
przestrogę dla obłędnych planów  
podżegaczy wojennych.

Nn spokojne rnia.sln i wsie Kore i, rw bezbronna ludność 
padają bomby. A m erykan ie  sięgnęli do arsenału środków  
potępianych przez ludzkość. Lo tn icy  am erykańscy zrzuca
ją  bom by bakterio log iczne, zaw iera jące robactw o zarażone 
bakcy lam i d iu m y  i cholery.

O to jedna z bomb, oznaczona num erem  M — 105, bomba
bakterio log iczna.

A oto „nowi żołnierze“ am erykańsk ie j a rm ii im peria  ¡s ty c z 
ne j: zarażone bakcylam i śm ie rte lnych  chorób chrabąszcze 
i różne robactwo.

Ale niedaleko zajadą amerykańscy ludobójcy na zad/u- 
mlonych wszach. Nawet to podle przestępstwo wobec ludzko
ści nic potrafi złamać woli zwycięstwa bohaterskiego n a r o 
du koreańskiego i nie uchroni imperialistycznych bandytów 
przed zasłużoną karą.


